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USA szykują potężny 
cios w Nord Stream 2

Wczoraj w Centrum św. Mak-

symiliana w Harmężach koło 
Oświęcimia odbyło się spotka-

nie szefów MSZ Polski i Niemiec 
Heiko Maasa i Jacka Czaputowi-
cza. Dyplomaci omówili relacje 
polsko-niemieckie, sprawy unij-
ne oraz kwestię Nord Streamu 2.

Od początku roku turecka 
waluta straciła ponad 40 proc. 
wartości w stosunku do dolara. 
– Wszystko się posypało. Pamię-

tamy ceny z wiosny 2017 r., a od 
tamtej pory niektóre produkty 
żywnościowe zdrożały o prawie 
100 proc. – skarżą się. 

Bolesław Bierut – symbol so-

wieckiego terroru i walki z Żoł-
nierzami Wyklętymi – został 
uhonorowany w placówce Mu-

zeum Warszawy, a jego portret 
zawisł w centralnym miejscu na 
głównej ekspozycji.

USA nie rezygnują z powstrzymania 
budowy gazociągu Nord Stream 2. 
Amerykańska administracja kończy 
właśnie prace nad listą konkretnych 
przedsięwzięć karnych wobec wspierają-

cych rosyjsko-niemiecki projekt. Jeszcze 
nie rozstrzygnięto, czy sankcje mają 
dotyczyć tylko firm budujących gazociąg, 
czy również banków i innych instytucji 
zaangażowanych w jego finansowanie.

SZCZĘSNOWICZ \ Jeśli zakupienie australij-
skich fregat miałoby zatopić przyszłość polskich 
stoczni, koszty społeczne tego interesu byłyby 
chyba jednak zbyt wysokie.

KARNKOWSKI \ Powraca wakacyjna odmiana 
celebryckiego hejtu. Polacy na plażach kolejny już 
raz przeszkadzają Dorocie Zawadzkiej, etatowej 
psycholog dziecięcej TVN.
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SPRAWDZAMY \ Ile można zarobić na ekologii

Poznaliśmy sprawozdanie finansowe ekologów z Greenpeace’u za rok 2017. W ubiegłym roku organiza-

cja antyrządowych ekologów zanotowała rekordowe zyski i przekroczyła już kwotę 9 mln zł przychodu.  
Co ciekawe, w stosunku do roku 2016 spadła jednak kwota otrzymywana z tytułu odpisu 1 proc. podat-
ku. Jeszcze w 2015 r. było to blisko 2 mln zł. Teraz niecałe 1,3 mln zł.

Obrona kornika 
się opłaca
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REKLAMA
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Dołącz do naszej akcji! 
Kup i podaruj drugi 
egzemplarz „GP” i „GPC”.

 NASZA AKCJA

#DrugaKadencja

PRZYŁĄCZ SIĘ!

s.8

Produkcja przemysłowa w lipcu 2018 r. wzrosła o 10,3 proc., licząc rok do roku – poinformował Głów-
ny Urząd Statystyczny. – Polski przemysł należy do najmocniejszych w Europie – tak dane te komentuje 
Konfederacja Lewiatan. – Trwa dobra koniunktura – oceniają analitycy Banku Millennium.
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Jacek Woroniecki
(1878–1949) polski duchowny katolicki, dominikanin,  

sługa Boży Kościoła katolickiego, teolog, pedagog, etyk, moralista

\\ Największym dowodem miłości na tym świecie jest życie swoje ofiarować za tych, 
których się miłuje i którym pragnie się służyć. \\
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Środa 22.08 prawie bezchmurnie
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Lobby 
propolskie

Wiele ważnych słów padło 
podczas ostatniego V Zjaz-
du Klubów „Gazety Polskiej” 
w USA i Kanadzie, który od-
był się w Narodowym Sank-
tuarium Matki Bożej Czę-
stochowskiej w Doylestown 
(USA). Po latach zaniedbań 
i wielokrotnych próbach 
skłócenia Polonii w obu tych 
krajach nadszedł czas, w któ-
rym Polacy mieszkający poza 
granicami zaczęli się doma-
gać, by ich głos stał się waż-
ną częścią debaty publicznej 
w Polsce. Bo jak powiedział 
minister Antoni Macierewicz, 
który był gościem specjalnym 
zjazdu: „Jest nowy czas wy-
magający nowych form, no-
wego działania i nowych lu-
dzi”. Uczestnicy zjazdu z ko-
lei zapewniali, że będą robić 
wszystko, by dbać o dobre 
imię Polski i nie dopuszczać 
do sytuacji, jaka wielokrot-
nie miała miejsce w poprzed-
nich latach, czyli poniżania 
Polski. Trafnie ujął to w swo-
im wystąpieniu gość zjazdu, 
poseł Jan Dziedziczak, któ-
ry powiedział: „To patrio-
tycznie nastawiona Polonia, 
chce tworzyć lobby propol-
skie w każdym kraju, w któ-
rym mieszka, tworzy realne 
propolskie lobby w Stanach 
Zjednoczonych, to taka Polo-
nia chce bronić dobrego imie-
nia Polski, to wreszcie Polo-
nia rozumie potrzebę i wagę 
przekazywania polskości na-
stępnym pokoleniom”.

Fregaty 
przyszłości

Komentarze do wizyty pre-
zydenta Andrzeja Dudy 
w Australii i Nowej Zelandii 
zostały zdominowane przez 
sprawę fregat, które strona 
polska mogłaby ewentual-
nie na antypodach nabyć. 
Fregat tej klasy Polska ni-
gdy nie miała, a jeśli polskie 
stocznie miałyby je kiedy-
kolwiek zbudować, trwało-
by to zapewne co najmniej 
10–15 lat, jeśli nie dłu-
żej. Nabycie australijskich 
fregat w znaczący sposób 
wzmocniłoby naszą pozycję 
i bezpieczeństwo na Bałty-
ku. Jednak należy pamię-
tać, że fregaty to nie arma-
ty albo czołgi, a ich cena bę-
dzie liczona w dziewięcio-
cyfrowej kwocie, i to wcale 
nie w złotówkach. Jeśli je-
steśmy już na tyle bogaci, 
że możemy sobie na to po-
zwolić – jednocześnie nie 
przekładając z przyczyn fi-
nansowych na święty ni-
gdy np. programu „Orka”, 
dotyczących dostarczenia 
Polsce nowoczesnych okrę-
tów podwodnych, lub pro-
gramu budowy w polskich 
stoczniach okrętów Mary-
narki Wojennej – to wów-
czas oczywiście nie należy 
się nad kupnem tych fregat 
zastanawiać. Ale jeśli au-
stralijskie fregaty miałyby 
zatopić przyszłość polskich 
stoczni, koszty społeczne 
tego zakupu byłby chyba 
jednak zbyt wysokie.

MARCIN HERMAN

Być Polakiem
Mieszkający w Warszawie 35-letni obywatel Białorusi, ale posiadacz Karty Polaka, zerwał 
polską flagę z obeliska upamiętniającego jeden z oddziałów AK, rzucił ją swoim psom i po-
deptał. Potem policji tłumaczył, że... ma dość mówienia o żołnierzach Armii Krajowej. Czę-
sto mamy skłonność do idealizowania rodaków zza wschodniej granicy. Większość to rze-
czywiście patrioci i świetni ludzie, ale niestety, jest także wielu, którzy nawet gdy miesz-
kają w Polsce, pozostają pod przemożnym wpływem oficjalnej białoruskiej i rosyjskiej pro-
pagandy (m.in. demonizującej Polskę, a szczególnie właśnie Armię Krajową). Nierzadko 
nawet młodzi Polacy ze Wschodu myślą po rosyjsku i korzystają głównie z rosyjskich me-
diów. Nie widzą przy tym przeszkód, by uważać się za Polaków. Podobny problem z wie-
loma przesiedleńcami z byłego ZSRS mają zresztą Niemcy. Trzeba zrobić więcej, by takich 
ludzi związać z polskością. Sama Karta Polaka to może być za mało.

LESZEK GALAROWICZ

Billboardowa psychoza strachu
Opozycja z impetem ruszyła przed wyborami samorządo-
wymi z kampanią billboardową, w której straszy wizerun-
kiem Jarosława Kaczyńskiego i hasłem: „PiS wziął miliony, 
a wszystko drożeje”. Wróciło PO w starym fatalnym sty-
lu: oskarżenia i straszenie. Riposta internautów nastąpiła 
błyskawicznie. Smutna posłanka Sawicka spogląda na nas, 
a u dołu podpis: „Miałam wziąć miliony, a wzięłam tylko sto 
tysięcy”. Pytanie, czy naród kupi tani chwyt PO, skoro lu-
dziom w większości żyje się lepiej. Wątpliwe, by kampania 
negatywna przysporzyła PO sympatyków, bo Polacy nie utoż-
samiają się z tymi, którzy atakują. Przeciętny wyborca cze-
ka też, kiedy w końcu opozycja zaproponuje pozytywne roz-
wiązania. Jeśli PO i reszta wejdą w brudną kampanię – jak 
przed ostatnimi wyborami prezydenckimi czy parlamentar-
nymi – PiS o sukces będzie mógł być spokojny.

Igor 
Szczęsnowicz

Ryszard 
Kapuściński

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Bezradność  
elity

Płaczą dyżurne autorytety:

Co to się dzieje, rety, o rety?

Mamy potencjał i arsenały,

artystów, twórców, mistrzów 

wspaniałych.

Czemu nie walczą, czemu nie bronią,

inteligencją, kpiną, ironią?

Skąd polemistę brać lub prześmiewcę 

– czy nie potrafią, czy im się nie chce?

Czy pogubili się do imentu 

– czy im po prostu brak argumentów?
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PREZES PiS NA WAWELU

PRZY GROBIE BRATA \ Prezes PiS Jarosław Kaczyński modlił się w niedzielę wieczorem 
przy sarkofagu Lecha i Marii Kaczyńskich w katedrze wawelskiej w Krakowie. W sobotę przypadła 
miesięcznica pogrzebu pary prezydenckiej na Wawelu.

fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

PRAWO \ Obsadzanie wakatów w Sądzie Najwyższym

KRS przesłuchuje 
kandydatów do SN
Akcja wywierania presji zawodowej przez elity prawnicze, próbujące zmusić kandydatów na sędziów Sądu Naj-
wyższego do wycofania się z konkursu na wakaty sędziowskie, spaliła na panewce. Krajowa Rada Sądownictwa 
ma z czego wybierać. Do środy przesłucha ok. 200 kandydatów na 44 wolne miejsca w SN.

Maciej Marosz

Z
espoły utworzo-

ne w Krajowej Ra-

dzie Sądownictwa 
przystąpiły wczo-

raj do wyłaniania kandyda-

tów, których zarekomendu-

ją prezydentowi Andrzejo-

wi Dudzie do nominowania 
na sędziów SN. Rada rozpa-

truje blisko 200 kandydatur 
na 44 miejsca w SN – poin-

formował wczoraj przewod-

niczący KRS Leszek Mazur. 
Rada przedstawi rekomen-

dacje prezydentowi An-

drzejowi Dudzie najpóźniej 
do 17  września, choć, jak 
zaznaczył szef KRS, nastąpi 
to najprawdopodobniej jesz-

cze wcześniej.
Szef KRS odpierał zarzut 

rzekomego zarządzenia nie-

jawności obrad w zespo-

łach przesłuchujących kan-

dydatów. – Nie można się 
zgodzić ze stwierdzeniem, 
że to posiedzenia niejaw-

ne. Dostęp do tych posie-

dzeń jest możliwy w try-

bie dostępu do informacji 
publicznej. Nie ma jedynie 
możliwości prowadzenia 
transmisji, tak jak podczas 

posiedzeń plenarnych Ra-

dy. Tak przewidują obowią-

zujące przepisy – mówił sę-

dzia Mazur. – Nacisk me-

diów nie tworzy podstawy 
prawnej. Jawność, której 
oczekuje opinia publiczna, 
realizujemy zgodnie z prze-

pisami ustawy – zakończył 
szef KRS.

– Niektóre środowiska 
prawnicze adwokatów i sę-

dziów usiłowały wywrzeć 
presję, by kandydaci na sę-

dziów SN się nie zgłaszali. 
Mimo to zgłosiło się znacznie 
więcej kandydatów, niż jest 
wakatów, i KRS będzie mia-

ła z czego wybierać – mówił 
w poniedziałek w TVP Info 
europoseł Karol Karski.

Niektóre organizacje 
prawnicze rozpoczęły kru-

cjatę przeciwko osobom 
chcącym zostać sędzia-

mi SN według nowej usta-

wy. Do samorządów adwo-

kackich wpływały wnioski 
o ukaranie dyscyplinarnie 
kandydatów do SN pod za-

rzutem złamania przysię-

gi zawodowej. Także orga-

nizacje sędziowskie grozi-
ły swoim członkom konse-

kwencjami dyscyplinarny-

mi i ostracyzmem.
Takich szykan doznał mec. 

Grzegorz Hawryłkiewicz. 
Bydgoski adwokat z kartą 
opozycjonisty z lat PRL zo-

stał ukarany za zgłoszenie 
swojej kandydatury do SN. 
Okręgowa Rada Adwokac-

ka pozbawiła go stanowiska 
wykładowcy prawa karne-

go procesowego oraz funk-

cji kierownika szkolenia 
aplikantów adwokackich. 
O decyzji ORA adwokat nie 
został poinformowany. Do-

wiedział się o wszystkim 
z „Gazety Wyborczej”. Mece-

nas podkreśla, że zgłosił się 
do Izby Dyscyplinarnej SN, 
„by zadbać o to, by zawo-

dów prawniczych nie wy-

konywali przestępcy”.

PiS rozpoczął maraton w Radomiu
POLITYKA \ Wczoraj politycy Prawa i Sprawiedliwości rozpoczęli objazd Polski z merytorycznymi obietnicami dla poszczególnych regionów. 
Według szefa sztabu Tomasza Poręby ma to być prawdziwy „programowy maraton”. Wszystko rozpoczęło się w Radomiu, gdzie w obecności 
kandydata na prezydenta miasta Wojciecha Skurkiewicza złożono wiele obietnic, takich jak budowa południowej obwodnicy Warszawy i mazo-
wieckiego odcinka autostrady A2, modernizacja linii kolejowej Warka–Radom czy budowa elektrowni w Ostrołęce.

Po oficjalnym starcie kam-

panii w Sandomierzu Pra-

wo i Sprawiedliwość ruszy-

ło z maratonem programo-

wym po Polsce. – Będzie-

my państwu prezentować 
w kolejnych dniach, wo-

jewództwach nasze kolej-
ne propozycje, jeżeli cho-

dzi o przyśpieszenie rozwo-

ju cywilizacyjnego każdego 
z regionów Polski. Będzie-

my przedstawiać propozy-

cje zwiększenia dostępności 
komunikacyjnej poszczegól-
nych regionów. Będziemy 
mówić o tym, jak wyobra-

żamy sobie infrastrukturę, 
jej budowę – stwierdził To-

masz Poręba na konferencji 
w Radomiu.

Towarzyszyli mu posłowie 
PiS z regionu – Marek Suski, 
szef gabinetu politycznego 
PiS, i Wojciech Skurkiewicz, 
kandydat PiS na prezyden-

ta Radomia. Partia rządząca 
ma szansę znów zdobyć fotel 
prezydenta tego miasta, któ-

ry utraciła podczas wyborów 
w 2014 r. Z pewnością to zde-

cydowało o tym, że to wła-

śnie stolicę południowego 
Mazowsza wybrano na po-

czątek maratonu. W wypo-

wiedziach politycy PiS zwra-

cali uwagę na nierówno-

mierne rozłożenie środków 
na Mazowszu. Ich zdaniem 
marszałek Adam Struzik bar-
dziej się troszczy o Warszawę 
i swój okręg płocki. – My za-

pewniamy, że będziemy 
wszystkich traktować spra-

wiedliwie, równo. Nie tak jak 
poprzednicy – mówił Marek 
Suski. Wojciech Skurkiewicz 
wspominał z kolei o pilnej 
potrzebie modernizacji linii 
kolejowej z Warszawy do Ra-

domia. Przypomniał, jak ko-

alicja PO-PSL przekierowała 
środki zapewnione przez mi-
nister Grażynę Gęsicką na in-

ne inwestycje. – Obecnie po-

ciągi na tej linii jadą dłużej 
niż przed II wojną światową 
– mówił Skurkiewicz. Rze-

czywiście dziś droga ze sto-

licy do Radomia to z reguły 
ok. 2 godz. (od 1 godz. 50 min 
do 2 godz. 30 min). Według 
Skurkiewicza nic nie stoi 

na przeszkodzie, aby pociągi 
kursowały w niecałą godzinę 
już w 2020 r.

Tomasz Poręba przedstawił 
pozostałe priorytety pro-

gramowe PiS dla Mazow-

sza. Partia rządząca chce do-

kończyć budowę południo-

wej obwodnicy Warszawy 
i mazowieckiego odcinka 
autostrady A2. W tym dru-

gim przypadku Tomasz Po-

ręba zapowiedział konkret-
ne decyzje. Ponadto Prawo 
i Sprawiedliwość zapowie-

działo rozbudowę elektrow-

ni Ostrołęka, a także budo-

wę mazowieckich odcinków 
dróg S17, S7 i Via Baltica.

– Jeżeli będziemy rzą-

dzić w samorządzie, mieć 

władzę w takich sejmi-
kach, jak na Mazowszu czy 
w Lublinie, na Podkarpa-

ciu czy w Warmińsko-Ma-

zurskiem, Łódzkiem czy 
innych regionach naszego 
kraju, jestem przekonany, 
że poziom rozwoju i jego 
przyśpieszenie w tych wo-

jewództwach będą po pro-

stu widoczne – mówił 
wczoraj Tomasz Poręba.

Wczoraj zaprezentowani 
zostali również kandydaci 
PiS do sejmiku mazowiec-

kiego. Z pierwszego miejsca 
będzie startował Radosław 
Fogiel. Numer dwa to Jakub 
Kowalski. 

Jacek Liziniewicz

| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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MILION ZŁOTYCH NA DOBRY START

PROGRAM DZIAŁA \ Do 10 sierpnia wypłacono rodzinom ponad 848 tys. świadczeń 
z programu Dobry Start – poinformowała w poniedziałek minister rodziny, pracy i polityki 
społecznej Elżbieta Rafalska. Samorządy wypłaciły z programu Dobry Start ponad 254 mln zł.

SKANDAL \ W Muzeum Warszawy nie ma miejsca dla Cudu nad Wisłą, jest 
za to dla Bolesława Bieruta

Warszawskie muzeum 
bastionem komunistów
Bolesław Bierut – symbol sowieckiego terroru i walki z Żołnierzami Wyklętymi 
– został uhonorowany w placówce Muzeum Warszawy, a jego portret zawisł w cen-
tralnym miejscu na głównej ekspozycji. Co więcej, odwiedzający instytucję mogą 
odnieść wrażenie, że komunistyczny dyktator był wielkim patriotą i inicjatorem 
odbudowy stolicy po wojnie. Warto tu dodać, że obecna dyrektor Muzeum Warszawy 
wcześniej blisko współpracowała z Hanną Gronkiewicz-Waltz.

Jan Przemyłski

A
gent NKWD, który 
chciał wprowadzić 
w Polsce komunizm 
przez gwałtowną 

i brutalną sowietyzację na-
szego kraju przy pomocy Ar-
mii Czerwonej – tak w skró-
cie można opisać Bolesława 
Bieruta. Jednak, jak się oka-
zuje, są miejsca, w których 
ten stalinowski zbrodniarz 
jest honorowany i uznawany 
za wielkiego patriotę.

W Muzeum Warszawy 
(MW) w centralnym punkcie 
głównej wystawy odwiedza-
jący mogą podziwiać dostoj-
ny portret Bieruta, na któ-
rym komunistycznego dyk-
tatora przedstawiono jako 
inicjatora odbudowy stolicy 
doszczętnie zniszczonej pod-
czas wojny. Co prawda pod 
malowidłem widnieje podpis, 
że Bierut „dziś postrzegany 
jest jako symbol czasów żela-
znej kurtyny i stalinowskiego 
terroru”, jednak słowa „dziś” 
i „postrzegany” są tu zgrab-
nym trikiem językowym, ma-
jącym na celu rozmycie oczy-
wistych faktów ze zbrodni-
czego życiorysu dyktatora. 
Zadziwiające jest również, 
że w całej placówce MW nie 
znajdziemy nawet wzmianki 
chociażby o Bitwie Warszaw-
skiej, którą brytyjski dyplo-
mata Edgar Vincent D’Aber-
non uznał za 18. najważniej-
szą bitwę rozstrzygającą o lo-
sach świata.

Jednak jeśli przyjrzymy się 
bliżej osobom odpowiedzial-
nym za ekspozycję w MW, 
to polityczna agitacja tam 
prowadzona zacznie być zro-
zumiała. Dyrektorem insty-
tucji jest Ewa Nekanda-Trep-
ka, która tę funkcję pełni 
od 2012 r., a wybrana została 
bez przeprowadzenia żadne-
go konkursu. Wcześniej była 
stołeczną konserwator zabyt-
ków w Warszawie, a jej decy-
zje wielokrotnie wzbudzały 
kontrowersje. Obecna wło-
darz MW jest odpowiedzial-
na m.in. wydanie pozwolenia 
na nadbudowę Hotelu Euro-
pejskiego, na którym wyrósł 
szklany biurowiec. Co cieka-
we, ten hotel znajduje się kil-
kadziesiąt metrów od Pała-
cu Prezydenckiego, a jeszcze 
w 2010 r. Nekanda-Trepka nie 
chciała się zgodzić na pomnik 
ofiar katastrofy smoleńskiej 
w jego pobliżu. Twierdzi-
ła, że to „zaburzyłoby zago-
spodarowaną już przestrzeń 
na Krakowskim Przedmie-
ściu”. To ona również nakazy-
wała usunięcie drewnianego 
krzyża, który zaraz po kata-
strofie smoleńskiej ustawili 
tam harcerze. Według nieofi-
cjalnych informacji właśnie 
za tego typu działania Hanna 
Gronkiewicz-Waltz w 2011 r. 
przyznała byłej konserwator 
zabytków w Warszawie na-
grodę w wysokości 36 tys. zł.

Drugą ciekawą osobą z ze-
społu MW jest dr Jarosław 
Trybuś, zastępca Ewy Ne-

kady-Trepki i główny kura-
tor wystawy. W wywiadzie 
udzielonym „Gazecie Wybor-
czej” przed trzema laty wska-
zywał, że pomnik „czterech 
śpiących”, który do 2015 r. 
znajdował się na warszaw-
skiej Pradze i upamiętniał 
żołnierzy sowieckich, powi-
nien wrócić na swoje miejsce. 
– Pomnik nie był wstawia-
ny na siłę, nie przyniesiono 
go na bagnetach. Był pierw-
szym pomnikiem wystawio-
nym w Warszawie po wojnie, 
wyrazem zwycięstwa i dumy 
– wskazywał wówczas wice-
dyrektor MW. Z kolei zapy-
tany, czy nie potępia dekretu 
Bieruta – dekretu, za które-
go pomocą komuniści zrabo-
wali warszawiakom ich nie-
ruchomości – odparł: „Bronię 
go. Dziś nie mamy problemu 
ze skutkami tzw. dekretu Bie-
ruta, tylko ze skutkami jego 
nieprawidłowego wykonania”.

Skandalem jest również 
fakt, że w kalendarzu wyda-
nym przez MW na rok 2017 
pod datą 1 sierpnia nie było 
żadnej wzmianki o 73. rocz-
nicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego. Znalazła się 
za to informacja o przypa-
dającej tego dnia piątej rocz-
nicy uruchomienia wypoży-
czalni rowerów Veturilo.

„Codzienna” próbowała się 
skontaktować z przedstawi-
cielami warszawskiej insty-
tucji edukacyjnej, jednak na-
sze telefony pozostawały bez 
odpowiedzi.

Spotkanie z Tomaszem 
Sakiewiczem w USA
KLUBY „GP” \ O obecnej sytuacji politycznej w Polsce 
oraz o katastrofie smoleńskiej czy pomniku Katyńskim 
w Jersey City dyskutowała Polonia z USA na spotkaniu 
z red. Tomaszem Sakiewiczem.

W poniedziałek w amery-
kańskim Wallington w sta-
nie New Jersey odbyło się 
spotkanie z red. naczelnym 
„Gazety Polskiej” Tomaszem 
Sakiewiczem. Uczestnika-
mi dyskusji zorganizowanej 
przez Polski Dom Narodo-
wy Cracovia oraz kluby „GP” 
z New Jersey, Nowego Jorku 
i Filadelfii byli też dzienni-
karze Aleksander Wierzejski 
i Magdalena Piejko oraz szef 
klubów „Gazety Polskiej” Ry-
szard Kapuściński. Spotka-
nie w Polskim Domu „Cra-
covia Manor” w Wallington 
uświetnił koncert Pawła Pie-
karczyka.

Dyskutowano o bieżącej 
sytuacji politycznej w Pol-
sce, o kwestiach związa-
nych z katastrofą smoleńską, 
obronie pomnika Katyńskie-
go w Jersey City oraz obec-
ności wojsk amerykańskich 
na terytorium naszego kraju.

W Stanach Zjednoczo-
nych i Kanadzie działa 
łącznie 30 klubów „Gazety 

Polskiej”. W zjeździe, któ-
ry odbywał się w dniach 
17–19 sierpnia w Doy-
lestown w Pensylwa -
nii, uczestniczyło ponad 
100 osób. Gościem specjal-
nym był minister Antoni 
Macierewicz, który życzył 
klubom „GP”, by były solą 
ruchu patriotycznego.

Jednym z mówców w trak-
cie trzydniowego zjazdu 
klubów był Tomasz Sakie-
wicz. Zwracał uwagę m.in. 
na szum informacyjny, 
za który odpowiadają nie-
które media w Polsce. Jak 
wskazywał Sakiewicz, tak 
było w wypadku uchwalenia 
nowelizacji ustawy o IPN 
czy kwestii zwrotu mienia 
pożydowskiego. Podkreślał, 
że czasem sprawy pozornie 
drobne mogą się stać waż-
ne w sensie strategicznym 
i prowadzić do kryzysu. 
Zwłaszcza wtedy, kiedy to-
warzyszą im silne emocje.

(mem)

PiS miażdży opozycję
BADANIE \ Z najnowszego sondażu Kantar Public, 
opublikowanego przez „Dziennik Gazetę Prawną”, 
wynika, że gdyby wybory parlamentarne odbyły się 
w sierpniu, to wygrałby je PiS. Chęć oddania gło-
su na partię rządzącą deklaruje 36 proc. Polaków. 
Podobny wynik przedstawiła kilka dni temu „Rzeczpo-
spolita” – według jej badań obóz dobrej zmiany cieszy 
się 38-proc. poparciem.

Na drugim miejscu w son-
dażu znalazła się Platforma 
Obywatelska, na którą głos 
oddałoby 26 proc. Polaków 
– jest to wynik o 3 pkt proc. 
wyższy niż w zeszłym mie-
siącu. Na podium sondażu 
przeprowadzonego na zle-
cenie „Dziennika Gaze-
ty Prawnej” znalazło się 
jeszcze ugrupowanie Paw-
ła Kukiza z 7-proc. popar-
ciem. Do Sejmu weszłyby 
jeszcze Sojusz Lewicy De-
mokratycznej (6 proc.) oraz 
Nowoczesna (5 proc.). Poni-
żej progu wyborczego zna-
lazły się: Polskie Stronnic-
two Ludowe (4 proc.), Par-
tia Razem (3 proc.) i ugru-
powanie Janusza Korwin-
-Mikkego Wolność (2 proc.). 
Sondaż Kantar Public prze-
prowadzono 10–16 sierpnia 
tego roku na próbie 1015 
dorosłych Polaków.

Jak się okazuje, poparcie 
dla partii rządzącej utrzy-
muje się na stałym, rela-
tywnie wysokim poziomie. 
Kilka dni temu swój sondaż, 
zlecony przez „Rzeczpospo-
litą”, przedstawił również 
IBRiS. Według tego badania 
partię Jarosława Kaczyń-
skiego popiera 38 proc. Po-
laków. Z kolei ugrupowanie 
Grzegorza Schetyny uzy-
skało 25 proc. głosów. Próg 
wyborczy przekroczyłyby 
też SLD (8 proc. poparcia) 
i Kukiz’15 (6 proc. poparcia) 
oraz PSL (5 proc).

Według ekspertów popar-
cie dla obozu rządzącego 
wynika z wprowadzonych 
programów prorodzin-
nych, m.in. 500+, Miesz-
kanie+, a niedawno rów-
nież 300+.

(jp)

W Muzeum Warszawy (MW) w centralnym punkcie głównej wystawy odwiedzający mogą podziwiać dostojny portret Bieruta 
| fot. Tomasz Gzell/PAP
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PO i NOWOCZESNA STARTUJĄ 8 WRZEŚNIA

KAMPANIA SAMORZĄDOWA \ Samorządowa 
kampania wyborcza Koalicji Obywatelskiej rozpocznie się 
8 września. Konwencja prawdopodobnie odbędzie się w Warszawie.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

GANG NARKOTYKOWY OSKARŻONY

GLIWICE \ Prokuratura skierowała do tamtejszego sądu 
okręgowego akt oskarżenia przeciwko 23 osobom, które miały się 
zajmować handlem narkotykami i wytwarzaniem amfetaminy.

fot. Pixabay/d

BEZPIECZEŃSTWO \ Wiemy, dlaczego deportowano Ludmiłę Kozłowską z terenu Unii Europejskiej

Otwarty Dialog bez jasności
To szef Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego – opierając się na ustaleniach departamentu kontrwywiadu ABW – wydał negatywną opinie 
w sprawie Ludmiły Kozłowskiej. – U podstaw tej opinii legły poważne wątpliwości dotyczące finansowania fundacji Otwarty Dialog, którą pani 
Kozłowska kieruje – mówi nam rzecznik prasowy ministra-koordynatora służb specjalnych. Decyzja ta była powodem wydalenia Ukrainki z UE.

Dorota Łomicka

L
udmiła Kozłow-

ska została zatrzy-

mana na lotnisku 
w Brukseli, okazało 

się bowiem, że jest wpisana 
do systemu informacyjnego 
Schengen i oznaczona naj-
wyższym alertem nakazują-

cym wydalenie z UE. Ukra-

inkę deportowano do Kijo-

wa. Zdaniem jej męża Barto-

sza Kramka powodem miała 
być zemsta za jego antyrzą-

dową działalność (mężczy-

zna jest m.in. autorem in-

strukcji „Niech państwo sta-

nie: wyłączmy rząd!”). Takiej 
narracji przyklaskiwały inne 
antyrządowe pseudoautory-

tety, m.in. Tomasz Lis, Bar-

tosz Węglarczyk czy poseł 
Michał Szczerba.

A jak było w rzeczywisto-

ści? Rzecznik prasowy mi-
nistra-koordynatora służb 
specjalnych Stanisław Ża-

ryn opublikował komunikat 
na ten temat. Poprosiliśmy 
go o komentarz. – Zgod-

nie ze swoimi ustawowymi 
uprawnieniami szef ABW 
zlecił podległej mu służbie 
przygotowanie opinii do-

tyczącej pani Ludmiły Ko-

złowskiej, która starała się 
o zgodę na pobyt długo-

terminowy na terenie RP. 
Zgodnie z decyzją meryto-

ryczną szefa ABW tą opinią 
zajął się departament kontr-

wywiadu ABW i w związku 
z jego ustaleniami szef ABW 
wystawił opinię negatywną 
w sprawie pani Ludmiły Ko-

złowskiej – mówi „Codzien-

nej” rzecznik.
– U podstaw tej opinii le-

gły poważne wątpliwości 
dotyczące finansowania 
fundacji Otwarty Dialog, 
którą pani Kozłowska kieru-

je. Z materiałów ABW wy-

nika, że w najbliższej przy-

szłości wątpliwości te bę-

dą mogły mieć jakieś skutki 
prawne – wyjaśnia Stani-
sław Żaryn. Jak zaznacza, 
materia ta jest objęta dosyć 
jasnymi regulacjami praw-

nymi, więc o szczegółach 
sprawy nie może mówić. 
Co więcej, kontrola skarbo-

wa fundacji Otwarty Dia-

log nie została zakończona, 
dlatego trudno w tej chwili 
o szczegóły.

„Nikogo nie obchodzi po-

chodzenie olbrzymich pie-

niędzy wpływających 
na konto fundacji [Otwar-

ty Dialog], choć jej sze-

fowa Ludmiła Kozłow-

ska chwali się znajomo-

ścią z George’em Sorosem. 
Jej mąż, Kramek, podżega 
do wojny domowej, publi-
kując instrukcję, jak wy-

wołać w Polsce rozruchy” 
– tak o fundacji i samej Ko-

złowskiej pisał rok temu 
dla portalu Niezależna.pl 
Ryszard Kapuściński.

Obrona 

kornika 

się opłaca
SPRAWDZAMY \ Poznaliśmy sprawozdanie finansowe 
ekologów z Greenpeace’u za rok 2017. W ubiegłym roku 
organizacja antyrządowych ekologów zanotowała rekor-
dowe zyski i przekroczyła już kwotę 9 mln zł przychodu. 
Co ciekawe, w stosunku do roku 2016 spadła jednak kwo-
ta otrzymywana z tytułu odpisu 1 proc. podatku. Jeszcze 
w 2015 r. było to blisko 2 mln zł. Teraz niecałe 1,3 mln zł.

Rok 2017  minął pod zna-

kiem awantury w Puszczy 
Białowieskiej. Przez letnie 
miesiące niemal codzien-

nie dochodziły do nas infor-

macje o blokadach maszyn, 
którymi Zakłady Usług Le-

śnych wycinały w białowie-

skich lasach martwe i zara-

żone przez kornika świer-

ki. Jedną z instytucji, które 
krzyczały najgłośniej, był 
Greenpeace – międzynaro-

dowa organizacja zajmu-

jąca się kwestiami ekolo-

gicznymi. Członkowie te-

go stowarzyszenia stali się 
twarzami protestów dzięki 
występom w mediach pol-

skich i zagranicznych. Jak 
się okazuje, przyczyniło się 
to do rekordowych zysków 
w historii Greenpeace’u. 
W 2017 r. organizacja zali-
czyła 9,1 mln zł przychodu. 
To o ponad 0,5 mln zł więcej 
niż przed rokiem.

Trzeba przyznać, że or-

ganizacja za rządów Pra-

wa i Sprawiedliwości kwit-
nie. Gdyby policzyć śred-

ni dochód z lat 2010–2014, 
wynosił on nieco ponad 
5,5  mln zł. Trzy lata rzą-

dów PiS przyniosły kwo-

ty oscylujące w okolicach 
8,5–9  mln zł. Co ciekawe 
jednak, spadają wpływy or-

ganizacji z 1 proc. podatku. 
Przypomnijmy, że to kwo-

ta, którą każdy Polak mo-

że odliczyć podczas wypeł-
niania PIT-u. W 2015 r. by-

ło to 1,97  mln zł, w 2016 r. 
– 1,66  mln zł, a w 2017 r. 
– jedynie 1,27  mln zł. Lukę 
w tych dochodach Greenpe-

ace równoważy sobie daro-

wiznami z kraju i zagranicy. 
W kategorii otrzymane daro-

wizny organizacja stała się 
bogatsza z roku na rok o bli-
sko 800 tys. zł.

Organizacja w ciągu roku 
zatrudniła również kolej-
nych dwóch ludzi. W sumie 
pracują w niej dziś 42 osoby. 
Zmniejszyły się za to kosz-

ty zarządu. Obecnie wyno-

szą one niecałe 1,3  mln zł. 
Jeszcze rok wcześniej było 
to 1,34 mln zł. Władze fun-

dacji to pięć osób z zagrani-
cy, szerzej nieznanych pol-
skiej opinii publicznej: Ale-

xander Egit – prezes zarzą-

du, Gertrud Korbler – czło-

nek zarządu i trzy osoby 
z rady fundacji: Heinz Re-

indl, Florian Faber oraz Ka-

rin Küblböck. Zaprezento-

wane dane pochodzą z co-

rocznego sprawozdania fi-

nansowego organizacji po-

żytku publicznego. Podobne 
sprawozdania musi składać 
w MSWiA każda organizacja.

Jacek Liziniewicz

Olimpiada 

dla chorych dzieci
ZDROWIE \ Każde dziecko potrzebuje aktywności 
fizycznej, zabawy z rówieśnikami i uśmiechu. Dzieci 
i młodzież z chorobami onkologicznymi nie są wyjąt-
kiem. To właśnie dla nich w najbliższy weekend w War-
szawie już po raz siódmy odbędzie się międzynarodowa 
Onko-Olimpiada.

Biegi na 60 m i 100 m, skoki 
w dal, pchnięcie kulą, rzut pi-
łeczką palantową, piłka nożna, 
pływanie, tenis stołowy, chód 
z asystą – to tylko niektóre 
z dyscyplin, w których będą 
rywalizowali młodzi pacjenci 
ze wszystkich ośrodków on-

kologicznych w Polsce, a tak-

że z kilku z zagranicy. W naj-
bliższy weekend w obiektach 
sportowych Akademii Wycho-

wania Fizycznego w Warsza-

wie 13 drużyn z Polski spotka 
się z sześcioma drużynami za-

granicznymi, m.in. z Ukrainy, 
Litwy, ze Słowacji, z Rumunii 
i Turcji.

To już siódma edycja Mię-

dzynarodowych Igrzysk 
Sportowych „Onko-Olimpia-

da”. Jak mówi Tomasz Osuch, 
prezes Fundacji Spełnionych 
Marzeń, inicjator i organiza-

tor Onko-Olimpiady, to jedy-

na tego typu impreza spor-

towa dla pacjentów onkolo-

gicznych na świecie. – To nie 
tylko współzawodnictwo 
sportowe, lecz także świet-
na zabawa i wspólna radość 
z pokonania choroby – pod-

kreśla. Sami pacjenci zwra-

cają uwagę, że takie wyda-

rzenie jest dla nich okazją 
do zapomnienia o chorobie 
i poznania osób z podobnymi 
doświadczeniami.

Poza rywalizacją sportową 
na uczestników czekają kon-

certy i grill połączony z dys-

koteką dla zawodników oraz 
ich rodziców, wolontariuszy 
i organizatorów. Patronatem 
honorowym imprezę obję-

ła m.in. pierwsza dama Aga-

ta Kornhauser-Duda, a w ko-

mitecie honorowym zasie-

dli m.in. premier RP i mini-
ster zdrowia.

(dł)

Stanisław Żaryn| fot. Paweł Supernak/PAP
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AMERYKAŃSKIE ŻYCZENIA DLA WĘGRÓW

BUDAPESZT \ Węgry są bliskim przyjacielem Stanów Zjednoczonych, które cenią dwustronną 
współpracę w wielu sferach – oświadczył sekretarz stanu USA Mike Pompeo z okazji węgierskiego święta 
państwowego, dnia św. Stefana. Komunikat opublikowano na stronie ambasady USA w Budapeszcie.

fot. Pixabay/d

WILEKA BRYTANIA \ Farage’owi znudził się polityczny urlop

Mister brexit 
wraca do gry
Nigel Farage, były szef antyunijnej Partii Niepodległości Zjednoczonego Królestwa 
(UKIP), najsłynniejszy brytyjski eurosceptyk, ogłosił powrót do polityki. Chce rzucić wy-
zwanie premier Wielkiej Brytanii z Partii Konserwatywnej Theresie May.

Wiktor Młynarz

F
arage zawsze otwar-
cie przyznawał, 
że zamienił karie-
rę bankowca na ka-

rierę polityka, aby dopro-
wadzić do wyjścia Wielkiej 
Brytanii z Unii Europejskiej. 
W 2014 r. doszło do nie-
spodziewanego sukcesu je-
go partii w eurowyborach. 
W następstwie ówczesny 
premier James Cameron 
musiał ogłosić referendum 
ws. brexitu, a w 2016 r. Bry-
tyjczycy zdecydowali o wyj-
ściu z Unii. Wyniki plebi-
scytu Farage uznał za speł-
nienie swojej misji, po czym 
dotrzymał wcześniejsze-
go słowa i oddał stery par-
tii. W sobotę zapowiedział 
jednak, że wraca do gry. 
– Od zdrady w Checkers 
– powiedział, nawiązując 
do kompromisowego planu 
wyjścia z UE przedstawio-
nego w tym mieście w lipcu 
br. przez premier May – wie-
le osób pytało mnie: kiedy 
wracasz? Teraz macie odpo-
wiedź – wróciłem.

Pierwszym krokiem Fara-
ge’a będzie ruszenie w tra-

sę po Anglii z uniosceptycz-
ną organizacją Leave Means 
Leave (wyjście znaczy wyj-
ście), będzie w trakcie objaz-
du przekonywał wyborców 
do tego, że nawet brexit bez 
umowy z UE jest lepszym 
rozwiązaniem niż zapropo-
nowany przez May kompro-
mis. Nie wiadomo na razie, 
jakie są jego dalsze plany. 
Gerard Batten, tymczasowy 
lider UKIP, zapowiedział już, 
że nie ustąpi ze stanowiska 
aż do wyborów, które mają 
się odbyć wiosną przyszłego 
roku. Oskarżył również Fara-
ge’a, że zapowiedź powrotu 
to tylko autopromocja. „Z ca-
łym szacunkiem, ale wiele 
tego, co mówi, ma związek 
z jego słuchalnością w LBC 
(radiu, w którym pracuje Fa-
rage – przyp. red)” – powie-
dział brytyjskiemu tabloido-
wy „Daily Star”, sugerując, 
że polityk użył mocnych wy-
powiedzi do stworzenia me-
dialnego szumu i zwiększe-
nia popularności rozgłośni.

Jeżeli Farage zdecyduje się 
jednak na rzucenie wiosną 
wyzwania Battenowi, to naj-
prawdopodobniej odzyska 
kontrolę nad partią. Po odej-

ściu Farage’a wewnętrzne 
konflikty sprawiły, że UKIP 
praktycznie przestał się li-
czyć jako siła polityczna. 
Jednak po ogłoszeniu przez 
May propozycji kompromisu 
z Brukselą, partia zdaje się 
przeżywać renesans. Licz-
ba aplikacji członkowskich 
gwałtownie rośnie, podob-
nie jak wyniki w sondażach. 
Batten ocalił partię, gdy gro-
ziła jej likwidacja – ale zda-
niem wielu członków chary-
zmatyczny Farage pozwoli 
lepiej wykorzystać politycz-
ną koniunkturę.

Farage nie szczędzi gorzkich 
słów May i jej rządowi. W fe-
lietonie w brytyjskim dzien-
niku „Daily Telegraph” mówił, 
że mam dość ich kłamstw, 
oszustw i zdrad. „Przyszedł 
czas, żeby dać im nauczkę, 
której długo nie zapomną” do-
dał. Otwarcie nazywał rów-
nież propozycję May zdra-
dą, tchórzostwem wobec UE 
i oszukiwaniem wyborców.

UKIP ma obecnie ok. 8 proc. 
w sondażach i raczej niewiel-
kie szanse na objęcie władzy 
w następnych wyborach, ale 
może odegrać ogromną ro-
lę w najbliższej przyszłości 

Wielkiej Brytanii. Sondaże 
pokazują bowiem, że wzrost 
popularności UKIP nastę-
puje kosztem Partii Konser-
watywnej, która traci coraz 
więcej wyborców, rozczaro-
wanych postawą May wobec 
UE – i już teraz torysi mają 
mniejsze poparcie niż lewica.

Jak pisała „Codzienna”, 
wielu antyunijnych tory-
sów chce przeprowadzić 
pucz i oddać władze unio-
sceptycznemu Jacobowi 
Rees-Moogowi. Rekordowe 
poparcie dla brexitu – obec-

nie aż 47 proc. Brytyjczy-
ków popiera wyjście z UE 
nawet bez umowy – i ro-
snąca popularność Fara-
ge’a i UKIP mogą sprawić, 
że ich plany zyskają szersze 
poparcie w tracącej wybor-
ców partii. Farage przyzna-
je, że rząd boi się takiego 
scenariusza – chociaż jego 
zdaniem najpoważniejszym 
kandydatem do objęcia wła-
dzy nad torysami jest były 
sekretarz spraw zagranicz-
nych i zadeklarowany wróg 
UE Boris Johnson.

Świnie wyniszczają ojczyznę Don Kichota
MADRYT \ Na terenie Hiszpanii żyje więcej świń niż Hiszpanów – informuje ministerstwo rolnictwa. Zwierzęta przeznaczane są na produkcję 
tradycyjnych szynek, których eksport znacznie zasila budżet, jednak jednocześnie doszczętnie wyniszcza środowisko naturalne.

Zgodnie z raportem hiszpań-
skiego ministerstwa rolnic-
twa, rybołówstwa i żywie-
nia wśród prawie 47  mln 
Hiszpanów żyje ponad 
50  mln świń, hodowanych 
głównie na powszechnie ce-
nione hiszpańskie szynki 
wieprzowe. Średnio na każ-
dego mieszkańca kraju przy-
pada zatem aż 1,07  zwie-
rzęcia, statystycznie każdy 
rocznie zjada 21 kg mięsa, 
podczas gdy reszta wyro-
bów jest sprzedawana poza 
granicami kraju. Tam hisz-

pańskie specjały cieszą się 
dużą popularnością, a cena 
najsłynniejszej z szynek ja-
món ibérico dochodzi nawet 
do kilkuset euro za kilogram.

Specjaliści zwracają jednak 
uwagę na ciemną stronę ho-
dowli trzody chlewnej. Utrzy-
mywanie ponad 50 mln świń 
i eksportowanie tradycyjnych 
produktów może i jest docho-
dowym biznesem, ale wyjąt-
kowo negatywnie odbija się 
na środowisku naturalnym. 
Przede wszystkim świnia po-
trzebuje codziennie 15 l wo-

dy, podczas gdy obecnie cały 
Półwysep Iberyjski boryka się 
z suszą, a część terenów ob-
jęta jest najwyższym alertem 
pożarowym. Dane wskazują, 
że hodowla świń pochłania 
więcej wody niż wynosi cał-
kowite zużycie wody w me-
tropoliach Saragossa, Sewil-
la i Alicante razem wziętych. 
Dodatkowo duża liczba odpa-
dów pochodzących z hodowli 
świń powoli odbija się na ja-
kości wód gruntowych.

Poza jakością wód hodowla 
świń stanowi zagrożenie dla 

atmosfery i wzmaga globalne 
ocieplenie. Hiszpańskie mini-
sterstwo rolnictwa, rybołów-
stwa i żywienia oświadczyło, 
że w samym 2017 r. produk-
cja dwutlenku węgla wzrosła 
o 4,4  proc., tj. odnotowano 
największy wzrost na prze-
strzeni ostatnich 15  lat. 
Po transporcie, produk-
cji energii elektrycznej oraz 
przemyśle czwartym czynni-
kiem dostarczającym do at-
mosfery najwięcej dwutlenku 
węgla jest hodowla zwierząt. 
Eksperci nie mają wątpliwo-

ści, że niekorzystny wynik 
jest związany ze wzrostem 
liczby hodowanych świń.

Szynki wieprzowe stano-
wią nieodłączny element 
hiszpańskiej kuchni i są ce-
nione na Półwyspie Iberyj-
skim od wieków, a w cza-
sach muzułmańskiego na-
jazdu na południową część 
półwyspu spożywanie wie-
przowiny stało się symbo-
lem oporu wobec najeźdź-
ców z Afryki Północnej.

Joanna Kowalkowska

Były lider antyunijnej Partii Niepodległości Zjednoczonego Królestwa (UKIP) Nigel Farage 
| fot. Vincent Kessler/Reuters
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UWOLNIENI Z RĄK ISLAMISTÓW

KABUL \ Siły rządowe uwolniły wczoraj 149 osób, w tym kobiety 
i dzieci, które tego samego dnia zostały uprowadzone przez talibów 
w prowincji Kunduz na północy Afganistanu.

fot. Omar Sobhani/Reuters

OSTRZELANO AMBASADĘ USA W TURCJI

ANKARA \ Nieznani sprawcy ostrzelali ambasadę Stanów 
Zjednoczonych w stolicy Turcji Ankarze. W incydencie nikt nie 
ucierpiał, a sprawcy zbiegli z miejsca zdarzenia.

fot. Tumay Berkin/Reuters

DYPLOMACJA \ Trudne rozmowy polsko-niemieckie

Heiko Mass z wizytą w Oświęcimiu
Wczoraj szef niemieckiej dyplomacji Heiko Maas spotkał się z ministrem spraw zagranicznych Polski Jackiem Cza-
putowiczem w Centrum św. Maksymiliana w Harmężach koło Oświęcimia. Tematami rozmów obydwu dyplomatów 
były relacje polsko-niemieckie, sprawy unijne oraz kwestia gazociągu Nord Stream 2.

Paweł Kryszczak

P rzed spotkaniem 
z Jackiem Czaputo-
wiczem polityk So-
cjaldemokratycz-

nej Partii Niemiec (SPD) od-
wiedził były niemiecki obóz 
Auschwitz. – Jest to bardzo 
ważny gest Massa, który 
przyznaje, że zbrodnie, któ-
re Niemcy popełnili w Au-
schwitz, poruszyły go ja-
ko młodego człowieka i po-
stanowił się zająć polityką, 
by zapobiec powtórzeniu po-
dobnych okrucieństw – mó-
wi „Codziennej” dr Agnieszka 
Łada z Instytutu Spraw Pu-
blicznych (ISP).

W artykule poświęconym 
wizycie niemiecki dziennik 
„Die Welt” zaznacza, że re-
lacje pomiędzy Warsza-
wą a Berlinem od dojścia 
PiS do władzy w 2015 r. 
są co najmniej trudne. 
Z kolei dziennik „Der Ta-
gesspiegel” pisze o chłod-

nym polsko-niemieckim 
partnerstwie.

Tematem rozmów szefów 
niemieckiej i polskiej dyplo-
macji była kwestia gazocią-
gu Nord Stream 2. Jak pisa-
ła „Codzienna”, m.in. o tym 
w sobotę rozmawiali także 

kanclerz Niemiec i prezydent 
Rosji. – Jesteśmy przeciwko 
próbom upolityczniania NS2 
i uważamy, że projekt ten 
powinien być dokończony 
– oznajmili jednomyślnie An-
gela Merkel i Władimir Putin. 
Zdaniem Polski ta inwestycja 

jest zagrożeniem dla bezpie-
czeństwa energetycznego UE.

„Die Welt” zauważa, 
że działania zmierzają-
ce do realizacji projektu 
energetycznego Nord Stre-
am 2 mogą pogłębić obawy 
przed Europy Środkowej, 

w tym Polski przed ponow-
nym niemiecko-rosyjskim 
zbliżeniem. Odnosząc się 
do tej kwestii, Maas w roz-
mowie z „Welt am Sonntag” 
po raz kolejny odrzucił uzna-
nie rosyjskiej okupacji Kry-
mu, a możliwość zniesienia 
sankcji nałożonej na Moskwę 
uzależnił od realizacji poro-
zumień mińskich ws. uregu-
lowania sytuacji w Donbasie.

Jeszcze przed spotkaniem 
Maasa z Czaputowiczem 
niemiecka prasa zastanawia-
ła się, czy w rozmowach po-
jawią się kwestie dotyczące 
sporu Polski z Komisją Eu-
ropejską ws. praworządno-
ści. Oczekiwano natomiast 
tematów reformy UE, wie-
loletnich ram finansowych 
Unii oraz polityki migracyj-
nej i kwestii przyjmowania 
uchodźców.

Heiko Mass podczas wizy-
ty w Polsce spotkał się z mło-
dymi Polakami i Niemcami 
w oświęcimskim Między-
narodowym Domu Spotkań 
Młodzieży (MDSM). – Rozmo-
wa z młodzieżą ma pokazać 
że relacje polsko-niemieckie 
są skierowane są również 
na przyszłość – zauważa 
dr Łada. Obie strony mówią 
o tym, że trzeba dokładać 
fundusze wspierające dialog 
polsko-niemiecki, w tym ta-
kie inicjatywy jak MDSM.

Wzmocnić współpracę 
wojskową z Australią
OCEANIA \ Istnieje szansa na porozumienie w sprawie 
kompleksowej współpracy wojskowej Polski z Australią 
– powiedział wczoraj szef gabinetu prezydenta Krzysz-
tof Szczerski, który towarzyszy polskiemu prezydentowi 
w podróży na antypody.

W Canberze prezydent An-
drzej Duda rozmawiał 
ze swoim odpowiednikiem, 
gubernatorem generalnym 
Australii Peterem Cosgro-
vem, z premierem Malcol-
mem Turnbullem oraz mi-
nister spraw zagranicznych 
Julie Bishop. W rozmowach 
brali udział także m.in. szef 
MON Mariusz Błaszczak 
i australijski minister prze-
mysłu obronnego Christo-
pher Pyne.

Podczas spotkania z me-
diami Krzysztof Szczerski 
poinformował, że w trak-
cie rozmów podejmowa-
no temat m.in. zacieśnienia 
współpracy gospodarczej. 
Zaznaczył, że Polska jest 
zwolennikiem umowy o wol-
nym handlu między Austra-
lią a Unią Europejską. Mó-
wił również, że podkreślano 
znaczenie współpracy woj-
skowej obu krajów. – Uwa-

żamy, że jest szansa na to, 
żeby porozumieć się w spra-
wie kompleksowej współpra-
cy między armiami, między 
Polską a Australią w zakresie 
bezpieczeństwa i współpracy 
wojskowej. Ta ścieżka dziś 
została otwarta – poinformo-
wał Krzysztof Szczerski.

Prezydencki minister po-
wiedział, że ws. zakupu fre-
gat rakietowych typu Ade-
laide negocjacje prowadzi 
Ministerstwo Obrony Na-
rodowej i będą one konty-
nuowane. – Ministrowie 
dzisiaj potwierdzili, że ka-
nały komunikacji powin-
ny być otwarte, ale zależy 
nam na tym, aby ta rozmo-
wa miała szerszy charak-
ter, żeby dotyczyła nie tylko 
konkretnych zakupów, ale 
także szkolenia, współpracy 
technologicznej, współpracy 
w zakresie wspólnych ćwi-
czeń wojskowych – powie-

dział szef gabinetu prezy-
denta. Krzysztof Szczerski 
poinformował, że Andrzej 
Duda będzie jeszcze prowa-
dził rozmowy na temat part-
nerstwa w zakresie współ-
pracy energetycznej i no-
wych technologii.

Po spotkaniach z przed-
stawicielami australijskich 
władz prezydent wziął wczo-
raj też udział w uroczystości 
w mauzoleum poświęconym 
australijskim żołnierzom, 
którzy zginęli w walkach 
na całym świecie.

Wieczorem para prezy-
dencka odleciała z Canber-
ry do Sydney. Dziś Andrzej 
Duda weźmie udział m.in. 
w Polsko-Australijskim Fo-
rum Ekonomicznego (PAFG), 
a także w otwarciu Zagra-
nicznego Biura Handlowe-
go PAIH. Będzie również 
rozmawiał z inwestorami, 
a także z gubernatorem sta-
nu Nowa Południowa Wa-
lia, gen. Davidem Hurleyem. 
Następnego dnia prezydent 
uda się do Nowej Zelandii. 
Jest to pierwsza od 1989 r. 
wizyta polskiego prezydenta 
w obu krajach.

Aleksander Kłos

Starcia na granicy 
wenezuelsko-brazylijskiej
AMERYKA PŁD. \ Brazylia zdecydowała się na wysła-
nie dodatkowych żołnierzy na północną granicę z We-
nezuelą. Powodem mają być ataki na wenezuelskich 
uchodźców, którzy uciekają z kraju przed głodem oraz 
przestępczością.

W sobotę minister obro-
ny Brazylii poinformo-
wał o wysłaniu dodat-
kowych 60  wojskowych 
do Roraimy. Wczoraj woj-
skowi ci zasili kontyngent 
operujący w tym północ-
nym stanie Brazylii grani-
czącym z Wenezuelą.

W weekend grupa Bra-
zylijczyków zaatakowa-
ła dwa tymczasowe obozy 
wenezuelskich uchodźców 
w miejscowości Pacaraima, 
większość z nich w obawie 
o swoje życie powróciła 
do kraju. – To było strasz-
ne, palili namioty z całym 
dobytkiem, który się w nich 
znajdował, słychać było 
również strzały – oznajmił 
jeden ze świadków zdarze-
nia Carol Marcano w roz-
mowie z francuską agencją 
prasową AFP.

Powodem samosądu 
w wykonaniu Brazylijczy-
ków był napad rabunko-
wy na jednego z lokalnych 

sklepikarzy, który został 
dźgnięty nożem, dotkliwie 
pobity oraz obrabowany 
rzekomo przez Wenezuel-
czyka. Warto zauważyć, 
że na ulicach 12-tys. miasta 
żyło ponad 1 tys. wenezuel-
skich uchodźców.

Jak pisała „Codzienna”, 
szacuje się, że do tej pory 
z Wenezueli mogło uciec już 
nawet 2,3  mln mieszkań-
ców. Większość emigrantów 
mówi wprost, że decyzję 
o ucieczce podjęli na skutek 
długotrwałego głodu i pu-
stek na sklepowych półkach, 
spowodowanych polityką 
rządów socjalistów. Setki 
tysięcy osób uciekających 
z Wenezueli wybierają Bra-
zylię na miejsce pobytu. We-
nezuelczycy szukają również 
azylu w Kolumbii, w której 
przebywa ok. 800 tys. osób, 
w Peru, Ekwadorze i innych 
państwach Ameryki Płd.

(pk)

NIE PRZEGAP

Więcej o PAFG i PAIH czytaj na str. 8 w dziale 
„Gospodarka”

!

Szef niemieckiej dyplomacji Heiko Maas i minister spraw zagranicznych Polski Jacek Czaputowicz | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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UWOLNIENI Z RĄK ISLAMISTÓW

KABUL \ Siły rządowe uwolniły wczoraj 149 osób, w tym kobiety 
i dzieci, które tego samego dnia zostały uprowadzone przez talibów 
w prowincji Kunduz na północy Afganistanu.

fot. Omar Sobhani/Reuters

OSTRZELANO AMBASADĘ USA W TURCJI

ANKARA \ Nieznani sprawcy ostrzelali ambasadę Stanów 
Zjednoczonych w stolicy Turcji Ankarze. W incydencie nikt nie 
ucierpiał, a sprawcy zbiegli z miejsca zdarzenia.

fot. Tumay Berkin/Reuters

DYPLOMACJA \ Trudne rozmowy polsko-niemieckie

Heiko Maas przybywa do Oświęcimia
Wczoraj szef niemieckiej dyplomacji Heiko Maas spotkał się z polskim ministrem spraw zagranicznych Jackiem Czaputowiczem w Centrum św. Maksymi-
liana w Harmężach koło Oświęcimia. Tematami rozmów dyplomatów były relacje polsko-niemieckie, sprawy unijne oraz kwestia gazociągu Nord Stream 2.

Paweł Kryszczak

P
rzedtem polityk SPD 

odwiedził były nie-

miecki nazistowski 
obóz koncentracyj-

ny Auschwitz. – Niemieckie 
obozy zagłady reprezentują 
najmroczniejsze karty nie-

mieckiej historii. Bierzemy 
odpowiedzialność za okru-

cieństwa, które zostały do-

konane na Polakach i Żydach 
– zadeklarował Maas po tej 
wizycie.

– To bardzo ważny gest 
Maasa, który przyznał, 
że zbrodnie Niemców popeł-
nione w Auschwitz poruszy-

ły go jako młodego człowie-

ka. Postanowił zająć się po-

lityką, by zapobiec powtó-

rzeniu się podobnych okru-

cieństw – mówi „Codziennej” 
dr Agnieszka Łada z Instytu-

tu Spraw Publicznych.
W artykule opublikowa-

nym jeszcze przed wizytą 
Maasa w Polsce niemiecki 

dziennik „Die Welt” zazna-

czał, że relacje między War-

szawą a Berlinem od doj-
ścia PiS do władzy w 2015 r. 
są co najmniej trudne. Z ko-

lei „Der Tagesspiegel” pisał 
o chłodnym polsko-niemiec-

kim partnerstwie. Wczo-

raj sam Maas zapowiadał, 

że będzie z Czaputowiczem 
rozmawiał na trudne te-

maty. – Moim zdaniem jest 
to potrzebne i ważne wśród 
przyjaciół – dodał.

Szef MSZ Niemiec ujawnił, 
że są przygotowywane pol-
sko-niemieckie konsultacje 
międzyrządowe, które odbę-

dą się na jesieni tego roku. 
Mają one dotyczyć inicjatyw 
w UE, a także krajów Bałka-

nów Zachodnich, o wsparcie 
dla których aktywnie zabie-

ga Warszawa.
Tematem rozmów szefów 

niemieckiej i polskiej dyplo-

macji była też kwestia ga-

zociągu Nord Stream 2. Jak 
pisała „Codzienna”, m.in. 
o tym w sobotę rozmawiali 
także kanclerz Angela Mer-
kel i prezydent Rosji Wła-

dimir Putin. Zdaniem Polski 
ten projekt jest zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa energe-

tycznego UE. – Uważamy, 
że gazociąg Nord Stream 
2 ma wymiar geopolitycz-

ny, jest szkodliwy i stawia 
w bardzo trudnej sytuacji 
Ukrainę – podkreślił wczoraj 
wieczorem szef MSZ RP.

Heiko Maas podczas wizy-

ty w Polsce spotkał się z mło-

dymi Polakami i Niemcami 
w oświęcimskim Między-

narodowym Domu Spotkań 
Młodzieży. – Rozmowa z mło-

dzieżą ma pokazać, że relacje 
polsko-niemieckie są skie-

rowane są również na przy-

szłość – zauważa dr Łada. 
Obie strony zadeklarowały 
wsparcie odpowiednimi środ-

kami dialogu polsko-niemiec-

kiego, w tym takich inicjaty-

wa jak Dom Spotkań.

Wzmocnić współpracę 
wojskową z Australią
OCEANIA \ Istnieje szansa na porozumienie w sprawie 
kompleksowej współpracy wojskowej Polski z Australią 
– powiedział wczoraj szef gabinetu prezydenta Krzysz-
tof Szczerski, który towarzyszy polskiemu prezydentowi 
w podróży na antypody.

W Canberze prezydent An-

drzej Duda rozmawiał 
ze swoim odpowiednikiem, 
gubernatorem generalnym 
Australii Peterem Cosgro-

vem, z premierem Malcol-
mem Turnbullem oraz mi-
nister spraw zagranicznych 
Julie Bishop. W rozmowach 
brali udział także m.in. szef 
MON Mariusz Błaszczak 
i australijski minister prze-

mysłu obronnego Christo-

pher Pyne.
Podczas spotkania z me-

diami Krzysztof Szczerski 
poinformował, że w trak-

cie rozmów podejmowa-

no temat m.in. zacieśnienia 
współpracy gospodarczej. 
Zaznaczył, że Polska jest 
zwolennikiem umowy o wol-
nym handlu między Austra-

lią a Unią Europejską. Mó-

wił również, że podkreślano 
znaczenie współpracy woj-
skowej obu krajów. – Uwa-

żamy, że jest szansa na to, 
żeby porozumieć się w spra-

wie kompleksowej współpra-

cy między armiami, między 
Polską a Australią w zakresie 
bezpieczeństwa i współpracy 
wojskowej. Ta ścieżka dziś 
została otwarta – poinformo-

wał Krzysztof Szczerski.
Prezydencki minister po-

wiedział, że ws. zakupu fre-

gat rakietowych typu Ade-

laide negocjacje prowadzi 
Ministerstwo Obrony Na-

rodowej i będą one konty-

nuowane. – Ministrowie 
dzisiaj potwierdzili, że ka-

nały komunikacji powin-

ny być otwarte, ale zależy 
nam na tym, aby ta rozmo-

wa miała szerszy charak-

ter, żeby dotyczyła nie tylko 
konkretnych zakupów, ale 
także szkolenia, współpracy 
technologicznej, współpracy 
w zakresie wspólnych ćwi-
czeń wojskowych – powie-

dział szef gabinetu prezy-

denta. Krzysztof Szczerski 
poinformował, że Andrzej 
Duda będzie jeszcze prowa-

dził rozmowy na temat part-
nerstwa w zakresie współ-
pracy energetycznej i no-

wych technologii.
Po spotkaniach z przed-

stawicielami australijskich 
władz prezydent wziął wczo-

raj też udział w uroczystości 
w mauzoleum poświęconym 
australijskim żołnierzom, 
którzy zginęli w walkach 
na całym świecie.

Wieczorem para prezy-

dencka odleciała z Canber-

ry do Sydney. Dziś Andrzej 
Duda weźmie udział m.in. 
w Polsko-Australijskim Fo-

rum Ekonomicznego (PAFG), 
a także w otwarciu Zagra-

nicznego Biura Handlowe-

go PAIH. Będzie również 
rozmawiał z inwestorami, 
a także z gubernatorem sta-

nu Nowa Południowa Wa-

lia, gen. Davidem Hurleyem. 
Następnego dnia prezydent 
uda się do Nowej Zelandii. 
Jest to pierwsza od 1989 r. 
wizyta polskiego prezydenta 
w obu krajach.

Aleksander Kłos

Starcia na granicy 
wenezuelsko-brazylijskiej
AMERYKA PŁD. \ Brazylia zdecydowała się na wysła-
nie dodatkowych żołnierzy na północną granicę z We-
nezuelą. Powodem mają być ataki na wenezuelskich 
uchodźców, którzy uciekają z kraju przed głodem oraz 
przestępczością.

W sobotę minister obro-

ny Brazylii poinformo-

wał o wysłaniu dodat-

kowych 60  wojskowych 
do Roraimy. Wczoraj woj-
skowi ci zasili kontyngent 
operujący w tym północ-

nym stanie Brazylii grani-
czącym z Wenezuelą.

W weekend grupa Bra-

zylijczyków zaatakowa-

ła dwa tymczasowe obozy 
wenezuelskich uchodźców 
w miejscowości Pacaraima, 
większość z nich w obawie 
o swoje życie powróciła 
do kraju. – To było strasz-

ne, palili namioty z całym 
dobytkiem, który się w nich 
znajdował, słychać było 
również strzały – oznajmił 
jeden ze świadków zdarze-

nia Carol Marcano w roz-

mowie z francuską agencją 
prasową AFP.

Powodem samosądu 
w wykonaniu Brazylijczy-

ków był napad rabunko-

wy na jednego z lokalnych 

sklepikarzy, który został 
dźgnięty nożem, dotkliwie 
pobity oraz obrabowany 
rzekomo przez Wenezuel-
czyka. Warto zauważyć, 
że na ulicach 12-tys. miasta 
żyło ponad 1 tys. wenezuel-
skich uchodźców.

Jak pisała „Codzienna”, 
szacuje się, że do tej pory 
z Wenezueli mogło uciec już 
nawet 2,3  mln mieszkań-

ców. Większość emigrantów 
mówi wprost, że decyzję 
o ucieczce podjęli na skutek 
długotrwałego głodu i pu-

stek na sklepowych półkach, 
spowodowanych polityką 
rządów socjalistów. Setki 
tysięcy osób uciekających 
z Wenezueli wybierają Bra-

zylię na miejsce pobytu. We-

nezuelczycy szukają również 
azylu w Kolumbii, w której 
przebywa ok. 800 tys. osób, 
w Peru, Ekwadorze i innych 
państwach Ameryki Płd.

(pk)

NIE PRZEGAP

Więcej o PAFG i PAIH czytaj na str. 8 w dziale 
„Gospodarka”

!

Powitanie Heiko Maasa przez ministra Jacka Czaputowicza i o. Piotra Cubera, franciszkanina, gwardiana klasztoru w Harmężach 
 | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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MOŁDAWIA NIE BĘDZIE ZAWIERAŁA NOWEJ UMOWY Z GAZPROMEM

GAZ \ Rząd Mołdawii nie będzie na razie prowadził rozmów w sprawie kolejnego kontraktu 
na dostawę gazu z rosyjskim koncernem Gazprom – oświadczył minister gospodarki 
i infrastruktury tego kraju Chiril Gaburici. Obecna umowa obowiązuje do końca 2019 r.

| fot. Pixabay/d

STATYSTYKA \ Według GUS produkcja przemysłowa wzrosła w lipcu o 10,3 proc.

Polski przemysł w europejskiej czołówce
Produkcja przemysłowa w lipcu 2018 r. wzrosła o 10,3 proc. rok do roku – poinformował Główny Urząd Statystyczny. – Polski przemysł na-

leży do najmocniejszych w Europie – tak komentuje te dane Konfederacja Lewiatan. – Trwa dobra koniunktura – oceniają analitycy Banku 
Millennium.

Jan Kamieniecki

G
US podał w ponie-
działek, że pro-
dukcja sprzedana 
przemysłu wzrosła 

w lipcu br. w ujęciu rocz-
nym o 10,3 proc., a produk-
cja budowlano-montażowa 
– o 18,7 proc. Analitycy an-
kietowani przez PAP Biz-
nes spodziewali się wzrostu 
produkcji w lipcu o 9,7 proc.  
r/r. – Od kilku miesięcy nasz 
przemysł należy do naj-
mocniejszych w Europie 
i wszystko wskazuje na to, 
że również w lipcu znajdzie 
się wśród europejskich lide-
rów – powiedział PAP Zbi-
gniew Maciąg, ekspert eko-
nomiczny Konfederacji Le-
wiatan.

Jego zdaniem po zaskakują-
co dużym spadku wskaźnika 
PMI w lipcu wydawało się, 
że przemysł nieco spowol-
ni, tymczasem w ubiegłym 
miesiącu produkcja przemy-

słowa rosła dużo szybciej niż 
w 2017 r., kiedy odnotowa-
no wzrost o 6,2 proc. – Choć 
w porównaniu z czerwcem 
br. produkcja była niższa 
o 5,4 proc., to po wyelimi-
nowaniu wpływu czynni-
ków o charakterze sezono-
wym była o 7,8 proc. wyż-

sza niż w analogicznym 
miesiącu 2017 r. i pozosta-
ła na tym samym poziomie 
w porównaniu z czerwcem 
– zauważył Maciąg. – To da-
je nadzieję, że trzeci kwartał 
w gospodarce wcale nie mu-
si być dużo gorszy niż dwa 
poprzednie – dodał.

Analitycy Banku Millen-
nium uważają, że wczo-
rajsze dane GUS wskazu-
ją na utrzymanie dobrej 
koniunktury na począt-
ku trzeciego kwartału te-
go roku. – Spowolnienie 
wzrostu gospodarczego 
u naszych głównych part-

nerów handlowych w nie-
wielkim stopniu wpływa 
na dotychczasowe wyniki 
polskiego przemysłu, który 
dodatkowo jest wspierany 
przez mocny popyt krajowy 
– ocenili.

Ekonomiści Millennium 
zwracają uwagę, że w prze-
myśle przetwórczym war-
tość produkcji wzrosła w lip-
cu o 10,2 proc. rok do roku. 
– Ostatni raz dwucyfrową 
dynamikę w tym sektorze 
odnotowano niespełna rok 
temu, a jeszcze wcześniej 
pod koniec 2011 r. – przypo-
minają. Jednocześnie pod-
kreślają jeszcze jedną waż-
ną rzecz. – Wysoka dynami-
ka produkcji przemysłowej 
wskazuje, że przedsiębiorcy 
są w stanie zwiększać pro-
dukcję pomimo ograniczeń 
w zdolnościach wytwór-
czych oraz możliwościach 
pozyskiwania pracowników 
o odpowiednich kwalifika-
cjach – podsumowali.

Górnicy szukają szans 
na antypodach
ENERGETYKA \ Dziś prezydent Andrzej Duda z towarzyszącymi mu ekspertami 
weźmie w Sydney udział w Polsko-Australijskim Forum Energetycznym, które będzie 
poświęcone współpracy biznesowej w obszarze nowoczesnych technologii oraz inno-

wacji w sektorze zasobów naturalnych i energii.
Duża część wizyty prezyden-
ta Andrzeja Dudy na antypo-
dach poświęcona jest spra-
wom gospodarczym. Przed-
stawiciele Ministerstwa 
Energii z wiceministrem 
Grzegorzem Tobiszowskim 
oraz polskich spółek górni-
czych i energetycznych chcą 
nawiązać ścisłą współpra-
cę z partnerami w Australii 
i Nowej Zelandii, bo to ryn-
ki bardzo perspektywicz-
ne. Podczas gdy w Europie 
konsumpcja węgla w latach 
2000–2018 spadła o 25 proc., 
na świecie zwiększyła się 
o 56 proc. Zyskali na tym 
producenci węgla w Chi-
nach, Indonezji i właśnie Au-
stralii.

– To wszystko pokazuje, 
że unijna polityka klima-
tyczno-energetyczna zaczę-
ła działać za szybko, zbyt 
intensywnie i doprowadzi-
ła do negatywnych skutków 
ekonomicznych oraz spo-

łecznych, bo w istocie jedy-
nie przeniosła miejsca pracy 
i produkcję poza UE – twier-
dzi prezydent stowarzysze-
nia Euracoal Tomasz Ro-
gala, a zarazem prezes Pol-
skiej Grupy Górniczej. Dla-
tego są prowadzone rozmo-
wy gospodarcze Andrzeja 
Dudy i towarzyszących mu 
ekspertów z najważniejszy-
mi politykami obu krajów 
w sprawie umów bilateral-
nych. W Sydney zostanie 
też otwarte biuro handlowe 
Polskiej Agencji Inwestycji 
i Handlu.

Polskie firmy wydobywcze 
nie od dziś starają się zdo-
bywać rynki poza Europą, 
w tym azjatyckie oraz au-
stralijski. Od dłuższego czasu 
współpracują już przy pozy-
skiwaniu kontraktów w In-
diach. – Polska skutecznie 
restrukturyzuje i moderni-
zuje sektor górniczy, a to jest 
doceniane przez światowych 

ekspertów. Możemy zaofe-
rować swoje doświadczenie 
w zakresie wydobycia na re-
kordowych głębokościach, 
jak również system powią-
zań między sektorem ener-
getycznym a wydobywczym 
– przekonuje wiceminister 
Tobiszowski.

Indie to oprócz Austra-
lii potentat górniczy, trzeci 
producent węgla na świecie. 
Warto podkreślić, że polskie 
firmy budowały na tym ryn-
ku pierwsze kopalnie głębi-
nowe. To lukratywne kon-
trakty, o które biją się przed-
siębiorstwa z całego świa-
ta. Podobne perspektywy 
współpracy rysują się w Au-
stralii, dlatego w prezydenc-
kiej delegacji jest tak mocna 
reprezentacja takich firm, 
jak PGNiG, Gaz-System, Pol-
skie LNG, Jastrzębska Spół-
ka Węglowa czy Węglokoks.

Mariusz Andrzej Urbanke

Czeka nas rewolucja 
w płatnościach
INNOWACYJNOŚĆ \ Po upowszechnieniu się bezstyko-

wych płatności kartą przyszedł czas na kolejną cyfrową 
innowację w handlu, tj. zbliżeniowe płacenie smartfo-

nem – wynika z raportów branżowych.

Według badań NBP polscy 
konsumenci wolą już płacić 
kartą niż gotówką, a szcze-
gólnie cenią szybkie, wy-
godne i bezpieczne transak-
cje zbliżeniowe. Już niemal 
wszystkie terminale płatni-
cze w Polsce obsługują takie 
transakcje, a większość pol-
skich banków oferuje możli-
wość płacenia telefonem.

Kartami zbliżeniowy-
mi płacimy nawet 20 ra-
zy częściej niż mieszkańcy 
niektórych krajów zachod-
nich. To oznacza, że Polacy 
są gotowi na kolejną rewo-
lucję w handlu – zbliżenio-
we płatności mobilne. We-
dług raportów branżowych 
za pomocą smartfona pła-
ci już ok. 1,5 mln polskich 
konsumentów, co oznacza 
ok. 2,5-krotny wzrost w cią-
gu roku.

Oprócz infrastruktury płat-
niczej upowszechnieniu bez-
stykowych płatności mobil-
nych sprzyja też udostępnie-

nie tej usługi przez polskie 
banki. Należą one do jed-
nych z najbardziej inno-
wacyjnych w Europie i już 
od 2012 r., we współpracy 
z organizacjami płatniczymi, 
oferują kolejne rozwiązania 
zbliżeniowych płatności te-
lefonem.

– Zbliżeniowe płacenie 
urządzeniami mobilnymi jest 
tak samo proste jak kartą, 
a z pewnością wygodniejsze 
– smartfon czy smartwatch 
nosimy przecież ze sobą nie-
mal zawsze, w przeciwień-
stwie do portfela. Z kolei za-
stosowanie technologii toke-
nizacji zapewnia najwyższy 
standard bezpieczeństwa, 
ponieważ dane zapisane 
w  urządzeniu karty płatni-
czej są odpowiednio chronio-
ne – przekonuje Bartosz Cioł-
kowski, dyrektor generalny 
polskiego oddziału Master-
Card Europe.

(ar)
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CHINY CHCĄ WYELIMINOWAĆ SKRAJNĄ BIEDĘ DO 2020 R. 

POLITYKA SPOŁECZNA \ Rząd Chin ogłosił trzyletni plan wyeliminowania ubóstwa. Do 2020 r. ma wyciągnąć z biedy ostatnie 30 mln mieszkańców. 
Plan zakłada rozwój przemysłu, tworzenie miejsc pracy i budowę lepszych mieszkań. Osoby, które nie są w stanie pracować, dostaną podstawowe warunki życia, 
lepsze ubezpieczenia zdrowotne i leczenie.

fot. Pixabay/d

| fot. Kevin Lamarque/Reuters

GAZ \ Administracja Trumpa kończy właśnie pracę nad listą konkretnych kar

USA szykują potężny cios w Nord Stream 2
USA nie rezygnują z powstrzymywania budowy gazociągu Nord Stream 2. Amerykańska administracja kończy właśnie pracę nad listą konkret-
nych przedsięwzięć karnych wobec tych, którzy wspierają projekt rosyjsko-niemiecki. Jeszcze nie rozstrzygnięto, czy sankcje mają dotyczyć tylko 
firm budujących gazociąg, czy również banków i innych instytucji zaangażowanych w jego finansowanie.

Jan Kamieniecki

U
SA mają do dys-
pozycji pakiet 
sankcji, które mo-
gą zostać użyte 

w celu wstrzymania budo-
wy rosyjsko-niemieckiego 
gazociągu Nord Stream  2 
po dnie Bałtyku – poinfor-
mował dziennik „Wall Stre-
et Journal”. Rozmówcy ga-
zety twierdzą, że dysku-
sje o sankcjach, w których 
uczestniczą przedstawicie-
le Białego Domu, Departa-
mentu Stanu oraz resortów 
handlu i energetyki, powin-
ny się zakończyć w ciągu 
kilku tygodni. Wtedy moż-
liwe by było uruchomie-
nie kar, ale jeszcze nie wia-
domo, kiedy taka decyzja 
by zapadła.

– Ustalanie konkretnych 
przedsięwzięć karnych 
zbliża się do końca. Jedy-
ną kwestią, której jeszcze 
nie rozstrzygnięto, jest to, 

czy sankcje mają dotyczyć 
tylko firm budujących ga-
zociąg, czy również ban-
ków i innych instytucji 
zaangażowanych w jego 
finansowanie – powiedział 
„WSJ” jeden z przedstawi-
cieli amerykańskiej admi-
nistracji. Dodał, że przed 
ogłoszeniem sankcji Wa-
szyngton wysłałby Unii 
Europejskiej stosowne 
ostrzeżenie.

Według cytowanego przez 
amerykańską gazetę euro-
pejskiego biznesmena branży 
energetycznej, zaznajomio-
nego z kulisami negocjacji, 
przedstawiciele konsorcjum 
budującego Nord Stream 2 
podobno oświadczyli sze-
fowi Biura Zasobów Ener-
getycznych Departamentu 
Stanu Johnowi McCarric-
kowi, że pięć europejskich 
spółek wraz z Gazpromem 
wydało już na tę inwestycję 
5,5 mld euro i nie zostanie 
ona wstrzymana, nawet gdy-

by USA wprowadziły swoje 
sankcje.

Zdaniem ekspertów kon-
cerny zaangażowane w ro-
syjski projekt mogą zmie-
nić zdanie, jeśli Amerykanie 
uruchomią swoje sankcje. 
Gdyby przewidywały one 
kary dla banków oraz firm 
finansujących inwestycje 
w rosyjskim biznesie gazo-
wym i paliwowym, mogłoby 
to uderzyć w proces pozyski-
wania pieniędzy na budowę 
Nord Streamu 2.

Francuska firma Engie 
już rok temu, po pierw-
szej zapowiedzi USA obję-
cia sankcjami firm zaanga-
żowanych w budowę Nord 
Streamu 2, uzależniła fi-
nansowanie tego projek-
tu od ostatecznej decyzji 
Amerykanów. Kilka miesię-
cy temu włoski bank Inte-
sa Sanpaolo, który rozwa-
żał finansowanie gazocią-
gu, przyznał, że obawia się 
sankcji ze strony USA. 

Najważniejsza 
redukcja deficytu
FINANSE \ Wstępny projekt ustawy budżetowej na 2019 r. ma być dziś rozpatrywa-

ny przez rząd – wynika z porządku obrad Rady Ministrów. Szefowa resortu finansów 
Teresa Czerwińska zapowiadała wcześniej, że ambicją ministerstwa jest przygotowa-

nie budżetu na kolejny rok wcześniej niż w latach poprzednich.

Projekt ustawy budżetowej 
gotowy jeszcze nie jest, ale 
tzw. draft projektu minister 
Czerwińska obiecała przed-
stawić około 20–22  sierp-
nia. Niedawno informowa-
ła, że ustawa ma zapewnić 
bezpieczeństwo nie tylko 
w przyszłym roku, lecz tak-
że w dłuższej perspekty-
wie. Jak mówił wicemini-
ster finansów Leszek Skiba, 
w kolejnych latach będziemy 
mieli do czynienia z wolniej-
szym wzrostem gospodar-
czym, co jest naturalne dla 
takiej gospodarki jak polska.

– Zadaniem polityki fiskalnej 
jest takie przygotowanie bu-
dżetu, aby mieć nie tylko per-
spektywę najbliższego roku, 
lecz także perspektywę śred-
niookresową, najbliższych 
dwóch, trzech lat. Wszystko 
po to, aby w bezpieczny spo-
sób przejść przez ryzyko, któ-
re widzimy dookoła – powie-
dział wiceminister.

Nie należy się spodzie-
wać, że budżet będzie roz-
pasany od strony wydatko-
wej, bo – jak zapewniła mi-
nister Czerwińska – musi-
my zacząć redukować defi-
cyt strukturalny w krótkim 
i średnim okresie, aby nie 
zakwalifikować się do pro-
cedury KE ograniczania de-
ficytu, co się stało w wypad-
ku Rumunii i Węgier. Przy-
kładowo Węgrom zalecono 
drastyczną redukcję deficytu 
o 1,5 proc. PKB do końca te-
go roku.

– Dlatego chciałabym z du-
żą rozwagą przygotować 
projekt ustawy, abyśmy 
przeszli suchą nogą przez 
następny okres – stwier-
dziła minister. Resort za-
pewnia, że wydatki, które 
zostały podjęte, np. 500+, 
na pewno będą kontynuowa-
ne. W ocenie przyjętej regu-
ły wydatkowej wiceminister 
Skiba stwierdził, że „ona do-

syć dobrze działa”, więc nie 
ma potrzeby jej zmiany. Re-
guła z jednej strony moty-
wuje do tego, żeby rzetelnie 
patrzeć na wzrost wydat-
ków, temperować go i wyda-
wać pieniądze na prawdziwe 
priorytety rządu. Z drugiej 
strony pozwala na pewną 
elastyczność.

Na potrzeby projektu bu-
dżetu państwa na 2019 r. 
przyjęto, że dynamika real-
na PKB wyniesie 3,8 proc., 
średnioroczna dynamika cen 
towarów i usług konsump-
cyjnych (inflacja) – 2,3 proc., 
a przeciętne wynagrodzenie 
brutto w gospodarce naro-
dowej wzrośnie o 5,6 proc. 
Rząd założył także, że prze-
ciętne zatrudnienie w gospo-
darce narodowej wyniesie 
10,709 mln etatów, a stopa 
bezrobocia rejestrowanego 
na koniec roku – 5,6 proc.

Lucyna Piwowarska, PAP

Budowa kanału przez 
Mierzeję Wiślaną ruszy 
w tym roku
INWESTYCJE \ Budowa kanału przez Mierzeję Wiślaną 
rozpocznie się w ostatnim kwartale 2018 r., po zakoń-

czeniu konsultacji w związku z raportem oddziaływania 
na środowisko i po okresie lęgowym ptaków.

Z informacji Ministerstwa 
Gospodarki Morskiej i Że-
glugi Śródlądowej wynika, 
że do 30 września Urząd 
Morski w Gdyni musi uzu-
pełnić informacje w doku-
mentacji dotyczącej prze-
kopu Mierzei Wiślanej. Wy-
jaśnienia mają dotyczyć 
m.in. budowy samego obiek-
tu oraz wpływu inwestycji 
na obszary chronione. Regio-
nalna Dyrekcja Ochrony Śro-
dowiska w Olsztynie prowa-
dzi postępowanie w sprawie 
wydania decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach 
przekopu Mierzei Wiślanej.

Jak twierdzi resort, nie 
ma jeszcze konkretnego har-
monogramu prac i termi-
nu rozpoczęcia budowy ka-
nału. – Na pewno będzie 
to ostatni kwartał 2018 r., 
po zakończeniu konsultacji 
w związku z raportem od-
działywania na środowisko 
i po okresie lęgowym pta-

ków – wyjaśniło biuro pra-
sowe ministerstwa.

Według rządu przekop Mie-
rzei Wiślanej to inwestycja 
kluczowa, która ma ożywić 
gospodarczo Warmię i Ma-
zury. Projekt ten jednocze-
śnie ma ogromne znaczenie 
dla bezpieczeństwa pań-
stwa, ponieważ odbloku-
je Zalew Wiślany. Z Bałty-
ku przez kanał będą mogły 
przepływać do Elbląga statki 
o długości 100 m, szerokości 
20 m i zanurzeniu do 4 m. 
Dzięki temu port w Elblą-
gu stanie się opcją dla tych 
przedsiębiorców, których nie 
stać na korzystanie z dużych 
portów, takich jak w Gdań-
sku czy Gdyni.

Przekop przez Mierzeję Wi-
ślaną ma powstać w miej-
scowości Nowy Świat i bę-
dzie miał ok. 1300 m długo-
ści oraz 5 m głębokości.

(jak)

eprasa.pl 12458713d7
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GOSPODARKA
ROZMAITOŚCI \ Według danych GUS liczba nowo budowanych mieszkań wzrosła 
w lipcu o 3,4 proc. w ujęciu rocznym. Lipcowa produkcja przemysłowa zwiększyła się 
w 30 z 34 działów i osiągnęła łączny wzrost o 10,3 proc. w ciągu roku. W opinii minister 
finansów Teresy Czerwińskiej przyszłoroczny wzrost dochodów budżetowych powinien 
wynieść 5 proc.
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Dobry początek pełnego tygodnia
GIEŁDA \ Niezłe dane bez wpływu na rynek. CI Games do południa nadal mocne. W elicie PGE z histo-
rycznym minimum. Silne PKN Orlen i PKO BP.

Azjatycki poniedziałek oznaczał 
tradycyjnie brak danych ekono-
micznych. I to zapewne wpłynę-
ło na notowania, które poza Szan-
ghajem na większości rynków 
były dość spokojne. Nikkei za-
mknął dzień spadkiem o 0,3 proc., 
a symboliczny wzrost zanotowano 
w Seulu i Sydney. Lepiej wiodło się 
inwestorom w Szanghaju, gdzie in-
deks po godz. 9 zyskiwał 1 proc., 
a Hongkong notował także ponad 
1-proc. zmianę.

Przewaga zielonego koloru była 
więc niezłym prognostykiem dla 
Europy. Potwierdziło to pierwsze 
pół godziny, gdy czołowe indek-
sy wyraźnie zyskiwały na warto-
ści, a zielony kolor obejmował cały 
kontynent.

Na GPW indeks czołowej dwu-
dziestki zyskiwał prawie 0,9 proc., 
z wyraźnym wzrostem KGHM oraz 
PKO BP. Kolejne minuty poprawi-

ły nawet odczyt indeksu, co jednak 
zaledwie w połowie rekompenso-
wało piątkową przecenę.

Ciekawie było w drugim segmen-
cie, w którym chociaż indeks nie-
znacznie tracił, to CI Games noto-
wało kolejny wzrost i drożało na-
wet powyżej 7 proc. Spółka w dal-
szym ciągu wykazywała się znacz-
ną aktywnością, a akcje w ciągu 
miesiąca zdrożały o ponad 90 proc.

O godz. 10 Warszawa trzymała 
niezły kurs, a coraz lepiej prezen-
towała się Europa. DAX30 zyski-
wał ponad 1 proc., a niewiele go-
rzej spisywał się madrycki IBEX35. 
We Frankfurcie na plusie pozosta-
wał komplet spółek, a najbardziej 
drożał Bayer, zyskujący po słabym 
tygodniu ponad 3 proc.

Po godz. 11 Warszawa nie by-
ła już tak silna. WIG20 zyskiwał 
0,6 proc. i tracił od porannego 
szczytu ponad 10 pkt. Fatalnie 

prezentowało się PGE, zniżkują-
ce o ponad 3,6 proc. i notujące hi-
storyczne minimum. Co istotne, 
po publikacji lipcowych danych 
o produkcji przemysłowej i bu-
downictwie rynek zaczął tracić, 
mimo że dane dla przemysłu by-
ły lepsze niż oczekiwania anali-
tyków. Banki utrzymały wzrost 
indeksu, ale słabo spisywał się 
mBank, tracący ponad 2 proc.

W grupie średnich firm ciekawie 
prezentował się inny producent 
gier – 11 bit – który drożał o po-
nad 5,6 proc., co może oznaczać, 
że spółka po trudnych dwóch mie-
siącach powoli zmienia trend. Obec-
ny w elicie CD Projekt także zyski-
wał na wartości, jednak tu zmiana 
była jedynie symboliczna.

Po trzech godzinach gry war-
szawski parkiet wszedł w fazę sta-
bilizacji. WIG20 zyskiwał 0,7 proc. 
przy 220 mln zł obrotu w tym seg-
mencie. Najgorzej było w grupie 
małych firm, w której indeks nie-
znacznie tracił i kontynuował kie-
runek spadkowy rozpoczęty na po-
czątku sierpnia. Niezbyt silny, 
bo od sierpnia indeks stracił nie-
wiele ponad 2 proc.

W drugą część dnia Warszawa 
weszła z optymizmem, czego do-
wodził niezły kurs Orlenu. Spółka 
drożała o ponad 2 proc. i ponownie 
zbliżała się do 99 zł. Europa także 
utrzymała niezły odczyt. Wyjąt-
kiem był Mediolan, który nieznacz-
nie tracił. Atmosferę poprawiał 
także dodatni odczyt rynku termi-
nowego w Nowym Jorku.

Rafał Grodowski
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Materiały przygotowane  
przez NXF

W SKRÓCIE

AMREST \ Spółka chce przedterminowo 
wykupić obligacje o wartości 140 mln zł.
PZ CORMAY \ W I półroczu spółka 
odnotowała 0,2 mln zł straty netto. Rok 
wcześniej strata wynosiła 1,2 mln zł.

Metale na plusie
SUROWCE \ Ropa do góry. Metale także na plusie – zarówno te 
szlachetne, jak i przemysłowe. W tle nadzieje na zażegnanie kryzy-
su Chiny–USA.

Trudno uznać to za odreagowanie, 
ale przed godz. 9 metale szlachet-
ne notowały wyraźną poprawę ce-
nową. Złoto zyskiwało 0,7 proc. 
i przekraczało kurs 1190 dol. Część 
analityków w tym pozytywnym dla 
rynku kierunku dopatruje się su-
gestii spotkania przywódców USA 
i Chin oraz rozmów w sprawie za-
żegnania kryzysu handlowego. Być 
może ten fakt poprawił także noto-
wania miedzi, która tuż przed godz. 
9 zyskiwała prawie 1 proc. Znacznie 
ciekawiej prezentowały się platyna 
i pallad, które już przed godz. 10 no-
towały ponad 2-proc. zwyżki.

Ropa naftowa dzień rozpoczęła 
bardzo kiepsko, bo tuż po godz. 6 
gatunek brent tracił 0,5 proc. 
Potem było już znacznie lepiej 
i przed godz. 10 – wraz z poprawą 
na giełdowych parkietach i donie-

sieniami z gospodarki – zyskiwała 
0,2 proc. Część analityków doszu-
kiwała się tu także wpływu sank-
cji USA na Iran, które chociaż za-
czną obowiązywać od listopada, 
już teraz sugerują możliwe osła-
bienie popytu.

W segmencie metali przemysło-
wych poza miedzią poprawę no-
towały praktycznie wszystkie me-
tale. Jednak to miedź, która przed 
godz. 11 drożała o ponad 1,6 proc., 
prezentowała się oprócz alumi-
nium najlepiej. Lekki metal zyski-
wał 1,9 proc. i ponownie przekro-
czył kurs 2 tys. dol. Zwyżki noto-
wał także nikiel, ale tu wzrost wy-
nosił zaledwie 0,7 proc.

Przed południem ropa nieco 
zwolniła, choć utrzymała prawie 
0,4 proc. wzrostu. Rynek obiegła 
informacja, że francuski koncern 

Total zrezygnował pod naciskiem 
USA ze współpracy z Iranem w za-
kresie wydobycia ropy. A to ozna-
cza, że podaż paliwa na rynku mo-
że nieznacznie zmaleć.

Po południu rynek wydawał się 
dość stabilny. Martwiły nieco złoto 
i srebro, które nie potrafiły przeła-
mać istotnych poziomów, czyli od-
powiednio 1200 dol. i 15 dol. za un-
cję. Co istotne, metale pozostały 
na plusie pomimo mocniejszego 
dolara, który zyskiwał w stosun-
ku do euro i jena, choć dużo tra-
cił do juana. A to być może znak, 
że na rynku znowu do głosu docho-
dzą Chiny.

Rafał Grodowski

fot. Pixabay
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Godzina Kraj wskaźnik ekonomiczny okres prognoza

03.30 Australia Protokół posiedzenia RBA sierpień 6,3%

08.00 Szwajcaria Bilans handlu 
zagranicznego (CHF) lipiec 2,6 mld

12.00 Wlk. Brytania Wskaźnik zamówień wg 
CBI sierpień 9

14.00 Węgry Decyzja w sprawie stóp 
procentowych sierpień 0,9%

Instrument Kurs  
wczorajszy Zmiana Kurs  

poprzedni 

WIG 58 532,17 0,69% 58 130,92

WIG20 2 237,68 0,90% 2 217,74

mWIG40 4 241,13 0,03% 4 240,04

sWIG80 12 767,30 -0,33% 12 810,02

ALIOR 66,85 1,60% 65,8

BZWBK 348,8 1,99% 342

CCC 205,8 -2,00% 210

CD PROJEKT 204,8 0,79% 203,2

CYFRPLSAT 22,06 0,27% 22

ENERGA 8,61 -1,03% 8,7

EUROCASH 17,44 1,51% 17,18

JSW 75,4 1,21% 74,5

KGHM 84,54 0,64% 84

LOTOS 66,8 0,72% 66,32

LPP 8815 1,09% 8720

MBANK 381 -1,96% 388,6

ORANGEPL 4,87 0,00% 4,87

PEKAO 112,8 1,12% 111,55

PGE 8,66 -3,46% 8,97

PGNIG 5,4 0,75% 5,36

PKNORLEN 97,84 2,21% 95,72

PKOBP 40,04 2,27% 39,15

PZU 41,51 1,67% 40,83

TAURONPE 2,06 0,00% 2,06

Materiały przygotowane przez NXF

Giełdowy indeks świata (4)
PARKIET \ WIG20 na tle wskaźnika prezentuje się kiepsko. Podobnie RTS, choć tu skala wzrostu jest wyraźnie 
zaburzona kryzysami naftowymi. Rola wskaźnika ma więc charakter uzupełniający.

Rafał Grodowski

W
IG20 po prawie 
19 latach gene-

ruje bardzo ma-

ły współczynnik 
korelacji z GI, bo wynoszący 
zaledwie 0,44. Już ta wartość 
mówi, że sytuacja na war-

szawskim parkiecie bardzo 
odbiega od tej na świecie. 
WIG20 w stosunku do warto-

ści z początku stycznia 2000 r. 
zyskał bardzo niewiele, bo je-

dynie 25,6 proc., co oznacza, 
że na tle całej ocenianej wcze-

śniej dziesiątki lepiej zapre-

zentowało się sześć parkie-

tów. To w sumie nie tak dużo, 
zwłaszcza że z europejskiej 
czwórki lepiej wypadły tylko 
Niemcy, ich wynik jest jed-

nak dużo wyższy. Bo wzrost 
o 84 proc. to w końcu sporo.

Porównanie z GI pokazuje 
jedno. Od wielu lat Warsza-

wa porusza się znacznie spo-

kojniej, a ostatnim momen-

tem, w którym WIG20 pre-

zentował się lepiej, był sty-

czeń 2013 r. To naprawdę dość 
dawno. Dziś dystans między 
GI a WIG20 (dla którego sty-

czeń 2000 r. oznaczał także 
1000  pkt) to ponad 900 pkt 
na minusie, a to wartość na-

prawdę trudna do odrobienia. 
Oczywiście wszystko jest moż-

liwe, bo przecież pod koniec 
lipca 2006 r. przewaga naszego 
indeksu wynosiła aż 760 pkt.

Drugim wskaźnikiem, 
na który warto spojrzeć, jest 
jeden z rosyjskich indeksów. 
RTS ważony dolarem częścio-

wo niweluje zmianę rosyjskie-

go PKB w ujęciu nominalnym, 
a zarazem jego relacja z GI po-

kazuje, że Rosja to na giełdzie 
inny świat. Współczynnik ko-

relacji wcale nie jest tak mały, 
bo wynosi 0,43, ale od 2000 r. 
indeks odnotował wzrost 
o prawie 550 proc. Wartość 
niejako szokująca, ale wyni-
kająca z ogromnego kryzysu, 
w którym znalazła się Rosja 
pod koniec XX w. Współza-

leżność liczona od początku 
2006 r., a więc od momentu, 
gdy RTS pokonał 900 pkt, czyli 
wartość względnie normalną, 
jest już ujemna i wynosi 0,25. 
A to dowód, że moskiewski 
parkiet porusza się nieco ina-

czej. Trudno się temu dziwić, 

bo problemy po aneksji Krymu 
i duża liczba spółek surowco-

wych robią swoje.
Koreański KOSPI to może 

druga liga przy Nikkei i SHC, 
ale gospodarka tego kraju 
od lat rozwija się dynamicznie. 
W 2000 r. jej udział w świato-

wym PKB wynosił 1,6 proc., 
a dziś to odczyt nieznacznie 
większy. Indeks KOSPI w cią-

gu lat zanotował oczywiście 
mniejszy wzrost niż rosyjski 
RTS. Jednak, co szczególnie 
istotne, jego zgodność z in-

deksem GI czy współzależ-

ność od niego jest zdecydo-

wanie wyższa. Potwierdza-

ją to współczynnik korelacji, 
wynoszący 0,89, a także fakt, 
że na 225 miesięcznych odczy-

tów aż 160 razy kierunek KO-

SPI pokrywał się z indeksem 
globalnym.

Wnioski

Pierwszy, i to dość istotny 
wniosek: wskaźnik GI wcze-

śniej niż globalna gospodar-
ka osiągnął swoje maksimum, 
co niejako sugeruje, że prze-

widział w pewien sposób kry-

zys gospodarczy. Także ostat-

nie kilka miesięcy dobrze od-

zwierciedla nastrój na gieł-
dowych parkietach i spadek 
notowań. Oczywiście istnieją 
pewne – nawet spore – wa-

dy. Taką w wypadku GI jest 
przede wszystkim współczyn-

nik korygujący, który staje się 
coraz wyższy. I nawet posze-

rzenie liczby krajów tworzą-

cych indeks niewiele tu zmieni, 
bo pewna ich część nie ma zna-

czących rynków kapitałowych, 
a ich wpływ na światową go-

spodarkę wcale nie jest taki 
mały, czego przykładem mogą 
być kraje naftowe. Jednak ta-

ki wskaźnik ważony rolą go-

spodarczą państwa poniekąd 
pokazuje, że znaczenie każde-

go parkietu jest inne. Dla in-

westorów dziś ważniejsze jest 
Tokio niż Szanghaj, ale oczy-

wiście nie będzie tak wiecznie. 
Ostatni kryzys polityczny i cel-
ny na linii USA–Chiny pokazu-

je, że Europa jest coraz mniej 
istotna dla globalnych rynków 
kapitałowych, bo na nasz kon-

tynent mocno wpływają trendy 
światowe i wydarzenia lokalne 
(takie jak załamanie tureckiej 
liry) niekoniecznie znajdują od-

bicie w indeksach (czego przy-

kładem jest Dow Jones).
Techniczne spojrzenie 

na wykres także wydaje się 
ciekawe, bo wskaźnik stosun-

kowo rzadko notuje spadki 
poniżej średnich, a skala co-

miesięcznych zmian nie jest 
aż tak wysoka i przez prawie 
19 lat wynosiła 3,35 proc., 
co wpływa na względnie spo-

kojny ruch wskaźnika.
Czy taki indeks jest po-

trzebny? W coraz bardziej 
globalnej gospodarce raczej 
tak, ale przede wszystkim 
jako uzupełnienie innych 
wskaźników.
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TOTAL WYCOFAŁ SIĘ Z PROJEKTU GAZOWEGO W IRANIE

INWESTYCJE \ Francuski koncern energetyczny Total wycofał się z Iranu, po tym gdy USA 
zagroziły nałożeniem sankcji na spółki prowadzące tam interesy. Francuzi byli zaangażowani 
w zagospodarowanie irańskiego złoża gazu ziemnego South Pars pod dnem Zatoki Perskiej.

WALUTY \ Krach liry spowodował znaczny wzrost cen większości produktów

Turcy zszokowani kryzysem
Od początku roku turecka waluta straciła ponad 40 proc. swojej wartości w stosunku do dolara. Turcy dotkliwie od-
czuwają wzrost cen. – Wszystko się posypało. Jesteśmy zszokowani. Pamiętamy ceny z wiosny 2017 r., a od tam-
tej pory niektóre produkty żywnościowe zdrożały o prawie 100 proc. – skarżą się.

Paweł Woźniak

K
iedy w piątek pre-

zydent USA Donald 
Trump podwoił 
stawkę ceł na turec-

kie stal i aluminium, spowo-

dowało to gwałtowny spadek 
notowań tureckiej liry. Tylko 
w piątek było to w pewnym 
momencie blisko 20 proc., 
co niektóre agencje nazwały 
już pełnowymiarowym kry-

zysem walutowym.
Tąpnięcie liry ma związek 

z kryzysem dyplomatycz-

nym, spowodowanym przez 
aresztowanie amerykańskie-

go pastora Andrew Brun-

sona za rzekome ingeren-

cje polityczne. USA nałożyły 
już w związku z tym sank-

cje na dwóch tureckich mini-
strów – sprawiedliwości Ab-

dulhamita Güla i spraw we-

wnętrznych Süleymana Soylu.
Spadek kursu liry jest też 

pochodną obaw inwesto-

rów o to, że prezydent Recep 
Tayyip Erdoğan ogranicza 
wszelką niezależność banku 
centralnego Turcji. Źródłem 
dodatkowych niepokojów jest 

niedawne mianowanie Berata 
Albayraka, zięcia prezydenta, 
na stanowisko ministra fi-
nansów. Jego przemówienie 
do inwestorów nie rozwiało 

tych obaw. Albayrak zapew-

niał, że bank centralny po-

zostanie niezależny, a Turcję 
czeka zrównoważony wzrost, 
ale ciągły brak konkretów 

oraz jasno określonych ce-

lów polityki monetarnej tylko 
zniechęca inwestorów.

Kryzys walutowy w du-

żej mierze jest wywoływa-

ny przez samego Erdoğana, 
którego określa się wrogiem 
stóp procentowych. Przez 
to bank centralny nie jest 
skłonny do ich podnoszenia, 
a to sprawia, że dwucyfro-

wej inflacji w Turcji nie da 
się opanować. W lipcu jej 
wskaźnik wyniósł 16,3 proc.

Turcja reaguje na podwyż-

kę amerykańskich ceł i po-

dejmuje działania odweto-

we z własnymi taryfami, 
ale spadek liry spowodował 
spadek cen akcji, co wpły-

nęło na obniżenie ratingów 
Turcji przez główne agencje.

W związku z kryzysem Tur-
cy zmagają się z rosnącymi 
cenami większości produk-

tów. 68-letnia mieszkanka 
Stambułu twierdzi, że w cią-

gu ostatniego roku jej rachu-

nek za żywność niemal się 
podwoił, a związanie końca 
z końcem stało się trudniej-
sze. – Wszystko się posypało. 
Jesteśmy zszokowani. Pamię-

tamy ceny z wiosny 2017 r., 
a od tego czasu niektóre pro-

dukty żywnościowe poszły 
w górę o prawie 100 proc. 
– mówi z kolei wykładowca 
jednego ze stambulskich uni-
wersytetów.

Naprawią 
to, co inni 
niszczyli
ROLNICTWO \ To, co przez lata było w rolnictwie 
niszczone i psute, chcemy do przyszłego roku naprawić 
– zapowiedział minister rolnictwa i rozwoju wsi Jan 
Krzysztof Ardanowski. Dodał, że zaraz po wakacjach 
Sejm powinien przyjąć ustawę rozszerzającą możliwo-
ści bezpośredniej sprzedaży produktów przez rolników.

Ardanowski, który wziął 
udział w ogólnopolskiej kon-

wencji PiS w Sandomierzu, 
podkreślał, że rząd proponu-

je konkretne działania, któ-

re mają poprawić sytuację 
w rolnictwie. Wymienił m.in. 
przyjętą przez Radę Mini-
strów ustawę o znakowaniu 
żywności, która ma wyelimi-
nować fałszerstwa.

Podczas konwencji na san-

domierskim rynku prze-

ciwnicy polityki rolnej rzą-

du próbowali wnieść czarną 
trumnę z głową świni. Trzy-

mali transparenty, na których 
było napisane m.in. „Wolni 
w niewoli. Zniewoleni przez 

UE i Ukrainę. Rolnicy ziemi 
sandomiersko-opatowskiej” 
i „Stop ASF”. – Te proble-

my trzeba rozwiązać bardzo 
szczegółowo, tym bardziej 
że narastały one przez wiele 
lat – podkreślił Ardanowski.

Odniósł się do choroby ASF 
i podkreślił, że wszystkie 
kraje mają z nią problem, 
dlatego przede wszystkim 
trzeba doprowadzić do depo-

pulacji dzika, czemu sprze-

ciwiają się obrońcy przy-

rody. – Jeżeli nie wybijemy 
dzików w strefach do ze-

ra, a na pozostałym obsza-

rze do poziomu minimalne-

go, który pozwoli na odtwo-

rzenie kiedyś [tej populacji], 
to w przyrodzie będzie prze-

chowywany wirus. Trzeba 
wybić dziki. Mogą to zrobić 
tylko myśliwi, a oni nie chcą 
– zaznaczył Ardanowski.

Podkreślił, że myśliwych 
do polowania trzeba zachęcić, 
także finansowo. – Rozma-

wiałem z myśliwymi, analizu-

ję stawkę, która byłaby zachę-

cająca. Ona musi być zróżni-
cowana w zależności od tego, 
czy będzie to dzik duży, czy 
mały. Rozważam ok. 300 zł 
od sztuki, może trochę mniej 
– mówił Ardanowski.

Minister zapowiedział też, 
że zaraz po wakacjach Sejm 
powinien przyjąć ustawę, za-

kładającą rozszerzenie możli-
wości bezpośredniej sprzeda-

ży produktów przez rolników. 
Ma ona pozwolić im na uzy-

skiwanie wyższych cen i unik-

nięcie sytuacji, w której w łań-

cuchu od pola do stołu kilku 
pośredników i przetwórców 
nakłada na produkty rolne 
swoje marże oraz w rezultacie 
rolnikowi niewiele zostaje. Za-

tem będzie rozszerzona możli-
wość sprzedaży bezpośredniej 
z gospodarstw tego wszystkie-

go, co rolnicy wytwarzają lub 
przetwarzają. Ambitnym pla-

nem ministra jest to, by szkie-

let planu dla rolnictwa wszedł 
w życie jak najszybciej.

Piotr Chmielarz, PAP

Mleczna farma 
na wodzie
INNOWACJE \ Pierwsza farma mleczna w porcie 
w Rotterdamie zostanie uruchomiona pod koniec tego 
roku. Dzięki niej miasto ma być samowystarczalne, 
jeśli chodzi o zaopatrzenie w produkty mleczne.

Ma być tam hodowanych 
40 krów, które – jak się sza-

cuje – dadzą 800 l mleka 
dziennie. Jeśli projekt się 
powiedzie, docelowo ma być 
tam 200 krów. Gospodarstwo 
ma zostać zautomatyzowane 
– krowy będą dojone i kar-

mione przez roboty. Na far-
mie, umieszczonej na spe-

cjalnej betonowej platfor-

mie, znajdą się: łąka, obora, 
pomieszczenie do przetwa-

rzania mleka i utylizacji od-

padów, a także sklep i cen-

trum dla zwiedzających.
Pływająca farma dostar-

czy wielu korzyści – pozwo-

li skrócić drogę transportu 
mleka i innych produktów 
mlecznych do konsumentów, 
zmniejszy emisję gazów cie-

plarnianych oraz przywróci 
kupującym kontakt z naturą 
i rolnictwem. Zwierzęta bę-

dą mogły korzystać z „kro-

wiego ogrodu”, który będzie 

im dawał poczucie natural-
nego środowiska życia. Poja-

wią się w nim drzewa i krze-

wy, które zapewnią zwierzę-

tom cień, a dach ogrodu bę-

dzie całkowicie otwarty.
Mocz krów będzie spływał 

przez podłogę do szczelnego 
magazynu. Przez utrzymy-

wanie go tam ograniczy się 
emisję amoniaku. Na farmie 
zostanie zastosowany tzw. 
biodigester, który będzie po-

zwalał przekształcić obornik 
w biogaz i nawozy, a te z ko-

lei będzie można wykorzy-

stać do uprawy trawy prze-

znaczonej do żywienia krów. 
Woda deszczowa będzie zbie-

rana i filtrowana tak, aby 
krowy mogły ją pić. Zwierzę-

ta otrzymają dostęp do są-

siedniego pastwiska dzięki 
pomostowi między gospodar-
stwem a stacją dokującą.

(lus, PAP)

Kryzys walutowy w dużej mierze jest wywoływany przez samego Erdoğana | fot. Henry Nicholls/Reuters

eprasa.pl 12458713d7
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NEWS \ Film Beaty Dzianowicz „Odnajdę cię” został zakwalifikowany do konkursu debiutów 
w ramach nadchodzącego 42. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Montrealu. W ubiegłych 
latach w Montrealu wyróżnienia odebrali m.in.: Maciej Sobieszczański („Zgoda”), Michał Rogalski 
(„Letnie przesilenie”) oraz Maciej Pieprzyca („Chce się żyć”).

fot. mat. pras./d

„DOCTOR 
ALIBI” \ Slash 
nagrał piosenkę 
z Chesterem 
Benningtonem, 
zmarłym wokalistą 
Linkin Park. 
Do współpracy 
doszło, gdy 

gitarzysta pracował nad swoim 
solowym albumem „Slash”, wydanym 
w 2010 r., na którym gościł wielu 
znanych wokalistów, takich jak Ozzy 
Osbourne, Chris Cornell, Lemmy czy 
Iggy Pop. W wywiadzie dla „Variety” 
Slash mówi: „Nagraliśmy razem 
piosenkę, ale zespół Linkin Park 
nie zgodził się na jej opublikowanie, 
więc nagrałem ją jeszcze raz 
z Lemmym. Facet, który realizował 
moje demówki, przesłał ją mi oraz 
rodzinie Chestera. Piosenka [„Doctor 
Alibi”] dobrze opisuje stan jego 
umysłu”. Zatem teraz to od decyzji 
rodziny Benningtona zależy, czy utwór 
kiedykolwiek się ukaże.

JEAN-MICHEL 
JARRE \ Winylowa 
edycja albumu 
„Zoolook”  
– płyty Jeana- 
-Michela Jarre’a, 
opublikowanej 

w 1984 r. Charakterystyczną 
cechą krążka jest wykorzystanie 
w utworach zmiksowanych głosów 
ludzi różnych narodowości. Artysta 
wystąpił w Polsce m.in. na koncercie 
Przestrzeń Wolności w Gdańsku 
w 2005 r. Francuski kompozytor 
i pionier muzyki elektronicznej za trzy 
dni skończy 70 lat!

Premiera 5 października

„CUDOWNY 
CHŁOPAK” \ 10-letni 
Auggie urodził 
się z licznymi 
deformacjami 
twarzy. Kalectwo 

sprawiło, że chłopak nie chodził 
do szkoły, tylko uczył się pod okiem 
mamy w domu. Teraz jednak, gdy 
zaczyna piątą klasę w normalnej 
szkole, ma nadzieję, że koledzy 
potraktują go jak zwyczajnego 
chłopca. Niestety czeka go wiele 
upokorzeń. Na szczęście pojawi się 
urocza Summer, która będzie umiała 
dostrzec w Auggiem coś więcej niż 
nietypowy wygląd.

„CZŁOWIEK DELFIN” \ Jego 

historia stała się inspiracją dla 
kultowego „Wielkiego błękitu” Luca 
Bessona. Teraz Jacques Mayol jest 
bohaterem filmu „Człowiek delfin”. 
Dokument poświęcony życiu jednego 
z najsłynniejszych nurków głębinowych 
świata zabiera widzów w niezwykłą 
podwodną podróż. I pozwala się 
zbliżyć do filozofii jedności człowieka 
z oceanem wyznawanej przez Mayola.

PŁYTA WINYLOWA

CIEKAWOSTKA

DVD

SERIAL \ Kolejna produkcja historyczna TVP

Piłsudski na Woronicza
Na 11 listopada zaplanowano premierę pierwszego odcinka serialu „Młody Piłsudski”. To kolejna produkcja historyczna 
TVP. Publiczny nadawca zapowiada, że będzie to serial sensacyjno-przygodowy o wczesnych latach Józefa Piłsudskiego.

A kcja będzie się 
działa na przeło-

mie wieków XIX 
i XX w środowi-

sku polskich i rosyjskich 
konspiratorów. Historia 
inspirowana prawdziwy-

mi wydarzeniami z mło-

dości przyszłego marszał-
ka Polski oraz premierów 
i  ministrów opowiada 
o sensacyjnej walce o pol-
ską niepodległość. Ak-

cja produkcji rozpocznie 
się w 1887 r., w którym 
19-letni Józef Piłsudski 
został aresztowany pod 
zarzutem udziału w spi-
sku na życie cara. „Uda-

ny zamach na cara Alek-

sandra II zmienia życie 
mieszkańców byłego Kró-

lestwa Polskiego, w tym 
Ziuka – Józefa Piłsudskie-

go. W pierwszym odcinku 
serii poznajemy głównego 
bohatera jako gimnazjali-
stę. Młodzieńca inteligent-
nego, pomysłowego, prze-

kornego, niepoddającego 
się pokornie carskiej wła-

dzy” – czytamy w opisie 
fabuły pierwszego odcinka.

Za reżyserię odpowia-

da Jarosław Marszewski, 
a autorami scenariusza 
są Jarosław Sokół i Ewa 

Wencel, którzy odpowiadali 
za skrypty „Czasu honoru”. 
Zdjęcia realizowano m.in. 
w Przemyślu. W tytułową 
rolę wcieli się 29-letni Grze-

gorz Otrębski, Dla które-

go będzie to pierwsza tak 
duża rola. Do tej pory ak-

tor pojawiał się m.in. w se-

rialach „Na dobre i na złe” 
i „Na Wspólnej”. W obsa-

dzie zobaczymy również 
Marka Kalitę (ojciec), Ur-

szulę Grabowską (matka), 
Ewę Ziętek (ciotka Stefa) 
i Bronisława Sebastiana Cy-

bulskiego (brat). W postać 
cara Aleksandra II wcieli 
się Jan Englert. „Młody Pił-
sudski” będzie się składał 
z 13 odcinków, a jego re-

gularna emisja na antenie 
TVP została zaplanowana 
na 2019 r. Telewizja Polska 
realizuje serial w kopro-

dukcji z Narodowym Insty-

tutem Audiowizualnym.

(sk, mat. pras.)

Biografia bł. ks. 
Popiełuszki
ZAPOWIEDŹ \ 19 października – w 34. rocznicę 
zamachu na bł. ks. Jerzego Popiełuszkę – odbędzie 
się premiera książki Mileny Kindziuk „Popiełuszko. 
Biografia”. Autorka zapowiada, że ujawni nowe fakty, 
nieznane dokumenty i cuda, które wciąż się dokonują 
za wstawiennictwem kapłana męczennika.
Książkę wydaje Znak, który 
zapowiada, że autorka pod-

jęła próbę zrekonstruowania 
życia, mechanizmów represji 
i prześladowań oraz okolicz-

ności śmierci ks. Jerzego Po-

piełuszki. „Dociera do świad-

ków, przeprowadza wiele 
rozmów, zdobywa zdjęcia, 
dokumenty, ustala fakty, aby 
jak najdokładniej wyjaśnić 
przebieg zdarzeń. Przenosi 
czytelnika do czasów PRL, 
czasu terroru, inwigilacji, 
brutalnych metod bezpieki, 
ciągłego strachu, a jednocze-

śnie czasu nadziei, ogrom-

nej wiary, solidarności ludz-

kiej i odradzania się pań-

stwa polskiego” – zapowiada 
wydawnictwo. Milena Kin-

dziuk jest autorką m.in. ksią-

żek: „Cuda księdza Jerzego” 
i „Matka Świętego. Porusza-

jące świadectwo Marianny 

Popiełuszko”. O jej najnow-

szej książce kard. Stanisław 
Dziwisz powiedział: „To nie-

zwykła, pasjonująca biogra-

fia męczennika ks. Jerzego 
Popiełuszki. Dziękuję!”.

Jerzy Popiełuszko był kape-

lanem Solidarności, duszpa-

sterzem robotników, służby 
zdrowia i studentów. 19 paź-

dziernika 1984 r. został upro-

wadzony i bestialsko zamor-
dowany przez funkcjonariu-

szy Służby Bezpieczeństwa. 
W grudniu 1984 r. skazani 
za to zostali: kpt. Grzegorz 
Piotrowski, por. Leszek Pę-

kala, por. Waldemar Chmie-

lewski oraz płk Adam Pie-

truszka. W 1986 r. (po inter-
wencji Czesława Kiszczaka) 
i rok później zbrodniarzom 
złagodzono kary.

(sk)

Filmowe skarby 
w Łodzi
KINEMATOGRAFIA \ Narodowe Centrum Kultury 
Filmowej w Łodzi zgromadziło już niemal 700 ekspo-
natów związanych z kinem, technikami audiowizual-
nymi i twórczością filmową. Wśród nich takie perełki, 
jak jedyny na świecie zrekonstruowany biopleograf 
Kazimierza Prószyńskiego, latarnia magiczna Newton 
czy wyjątkowa kamera filmowa Gillon.

Wartość zbiorów, których 
prezentacja planowana jest 
na przełom lat 2019  i 2020, 
przekroczyła 1 mln zł, ale jak 
podkreślają przedstawicie-

le NCKF, w zbiorach znajdu-

ją się nie tylko obiekty cenne 
technologicznie, lecz także te 
wzbudzające emocje i przy-

wodzące na myśl konkretne 
epoki w historii kina. Wśród 
nich kamera Arriflex BL16 
(przekazana przez operatora 
i reżysera Michała Bukojem-

skiego), którą operator Jacek 
Petrycki dokumentował kar-
nawał Solidarności. – Będzie-

my tę kamerę prezentować 
na wystawie „Kino Polonia” 
i będzie ona otwierała całą 
epokę polskiego kina oraz pol-
skiego dokumentu właśnie 
z tamtego okresu. Chcemy, 
żeby osoby, które będą odwie-

dzały nasze wystawy, poczu-

ły się tak jak wtedy, żeby każ-

dy mógł znaleźć coś dla siebie 
niezależnie od tego, do które-

go pokolenia należy, a prze-

chodząc przez tę wystawę, 
mógł się poczuć tak, jak gdyby 
oglądał filmy czy telewizję 20, 
30 czy 50  lat temu – powie-

działa w rozmowie z PAP Ka-

tarzyna Bieńkiewicz z NCKF.
Narodowe Centrum Kul-

tury Filmowej to instytucja 
popularyzująca kulturę fil-
mową. Jest częścią komplek-

su kulturalno-artystycznego 
EC1 Łódź – Miasto Kultury. 
Po zakończeniu inwestycji 
NCKF stanie się unikatowym 
w Europie ośrodkiem kultu-

ralnym i edukacyjno-ekspo-

zycyjnym dla osób zainte-

resowanych światem filmu 
i kulturą audiowizualną.

(AnKraj, PAP)

Młodego Piłsudskiego zagra Grzegorz Otrębski | fot. Facebook, CC

KINO
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FELIETON \ Polska piłka kopana

Dudelange, czyli papierek 
lakmusowy polskiej piłki
Nic nie zmaże w najbliższej przyszłości czarnej plamy w historii polskiej piłki klubowej po porażce Legii Warszawa 
1:2 z luksemburskim Dudelange, i to przed własną publicznością. W rewanżu piłkarze nie odrobili strat, zatem już 
w połowie sierpnia w pucharach nie ma żadnej polskiej drużyny.

P
olska piłka znala-

zła się na dnie – mó-

wią często komen-

tatorzy po kolejnych 
porażkach polskich drużyn. 
Nie, ona tkwi tam od kil-
ku lat i, co gorsza, znakomi-
cie się w tych nieprzyjem-

nych warunkach zaaklima-

tyzowała. Kiedyś tragedią był 
brak awansu do wiosennych 
gier w europejskich pucha-

rach. Później „eurokopniaki” 
w ostatnich rundach elimina-

cyjnych. A teraz? Nasze klu-

by dostają lanie od mistrzów 
Słowacji, Luksemburga, nie 
radzą sobie z takimi druży-

nami, jak Sheriff Tyraspol czy 
kazachska Astana. To dlatego 
kibice nazywają polską eks-

traklasę „e-klapą”.

Biznes po polsku
Gdzie te czasy, gdy Wisła 

Kraków, budowana przez Bo-

gusława Cupiała przy budże-

cie ok. 20 mln zł, walczyła 
jak równy z równym z Par-
mą, Schalke, Lazio czy Pana-

thinaikosem Ateny? Dzisiaj 
Legia dysponuje budżetem 
ok. 170  mln zł, oczywiście 
sowicie uszczuplanym kon-

traktami piłkarzy, transfero-

wymi niewypałami i karami 
od UEFA. Stołeczny klub stra-

cił miliony na tym, że odpadł 
po meczu ze słowackim Spar-
takiem Trnawa w III rundzie 
eliminacji do Ligi Mistrzów. 
Jeśli Legia ograłaby Sparta-

ka i nie dostała się ostatecz-

nie do Ligi Mistrzów, to i tak 
zarobiłaby kilka milionów 
euro więcej za awans do Ligi 
Europy niż z gorzej notowa-

nych eliminacji. I, co nie mniej 
ważne, uniknęłaby najwięk-

szej klubowej kompromita-

cji w europejskich pucharach 
w starciu z Dudelange. Biznes 
po polsku, czyli człowiekowi 
zawsze wiatr wieje w oczy.

Głównym winowajcą kata-

strofy – czego nie zmieni sam 
awans do Ligi Europy, który 
jest obowiązkiem mistrza Pol-
ski – jest Dariusz Mioduski. 
Prezes Legii sprawia wrażenie 
debiutanta w biznesie piłkar-

skim, a jego decyzjami coraz 
częściej rządzi chaos. Jak moż-

na odnosić sukcesy na między-

narodowym podwórku, jeśli 
poważny właściciel zatrudnia 
na stanowisko trenera kogoś 
bez CV? Następnie go zwalnia 
i daje szansę trenerowi piłka-

rek! Żeby to były jakieś kandy-

datury, mające związek z pol-
ską myślą szkoleniową. Nie-

stety nie – Mioduski sprowa-

dził dziwny zaciąg z Chorwa-

cji. I w ciągu roku Legia stała 
się mistrzem Polski, wyśmie-

wanym i wyszydzanym w ca-

łym kraju. Jeszcze niedaw-

no grała w Lidze Mistrzów, 
co prawda w głównej mierze 
dzięki szczęściu niż wielkim 
umiejętnościom, ale była to 
kwestia incydentalna. Tamten 
awans, oceniając z dzisiejszej 
perspektywy, należy zakwa-

lifikować jako wypadek przy 
pracy.

Sytuację w Legii ma uzdro-

wić Portugalczyk Ricardo Sá 
Pinto. Jego kilkudniowym 
zadaniem było wyciągnąć 
drużynę z dna, ograć Dude-

lange i dostać się na europej-
skie salony. Problem w tym, 
że nowy trener Legii odbył 
dwa treningi ze swoim zespo-

łem. Nie zdążył poznać swo-

ich piłkarzy, nie mógł ocenić 
– poza ogólnikami dotyczący-

mi przygotowania fizycznego 
– kto pasuje do jego taktyki, 
a kto nie. Decyzja Mioduskie-

go to dalszy ciąg dryfowania 
ku katastrofie. Kolejne lata 

bez fazy grupowej Ligi Euro-

py lub Ligi Mistrzów to z ko-

lei prosta droga do bankruc-

twa. Legia, która opłaca tak 
sowicie piłkarzy zupełnie 
przeciętnych, nie może sobie 
pozwolić na potężne straty 
finansowe. Swoją drogą, czy 
to nie ciekawe, że rozwozi-
ciel pizzy, listonosz, budow-

laniec i przedstawiciel jesz-

cze innych niesportowych 
zawodów ograli zgraję zawo-

dowych piłkarzy, którzy inka-

sują po 100 tys. zł miesięcz-

nie? Ale piłkarze Legii, oprócz 
umiejętności, nie mają jeszcze 
jednego – wstydu. Jak to wy-

gląda, gdy grając z amatora-

mi, wręcz błagasz sędziego 
o rzut karny albo rzut wolny, 
rzucasz się do arbitra, że wy-

drukował mecz. Czy moż-

na sobie wyobrazić większe 
odarcie z godności przez za-

wodowych piłkarzy?

Niezdrowe emocje i blamaże
Może już czas, by Legia 

częściej stawiała na nasto-

letnich wychowanków. Mo-

że zamiast Pasquato, Philip-

sa, Vešovicia i Antolicia oraz 
innych anonimów z obcymi 
paszportami warto wycią-

gnąć czterech–pięciu mło-

dych piłkarzy z akademii 
i dać im się ogrywać w eks-

traklasie? Jeden Sebastian 
Szymański, który zresztą 
ma wkrótce opuścić klub, 
to zdecydowanie za mało. 
Jest jeszcze w kadrze Ja-

rosław Niezgoda, ale on się 
zmaga z problemami kardio-

logicznymi. To ogromny pro-

blem prawie całej polskiej 
ligi – prezesi wolą brazylij-
skie, a ostatnio hiszpańskie 
nazwiska zamiast młodych 
Polaków.

Może to i dobrze, że Legia 
skompromitowała się w pu-

charach z Dudelange, a Lech 
Poznań, jak co roku z wiel-
kimi aspiracjami, nie pora-

dził sobie z przeciętnym Gen-

kiem z Belgii. Polskie ekipy 
pozbawiły nas jakichkolwiek 
złudzeń. Jagiellonię Biały-

stok możemy akurat chwa-

lić, bo ona miała podzielić 
los Legii już w starciu z por-
tugalskim Rio Ave. Tymcza-

sem wicemistrz Polski awan-

sował po przebojowym me-

czu (4:4 w rewanżu) na wy-

jeździe i walczył jak równy 
z równym do końca z Gen-

tem. Nie można mieć żad-

nych pretensji do podopiecz-

nych Ireneusza Mamrota. 
Za to my co tydzień będziemy 
oglądali świetnie opakowaną 
ekstraklasę w Canal+, wsłu-

chiwali się w głos ekspertów, 
analizowali sytuacje bramko-

we i kontrowersje sędziow-

skie. Później okazuje się, 
że to całkiem stracony czas 
i wszyscy wokół się oszuku-

jemy. Polska liga nie zasłu-

guje na taką uwagę, emocje, 
komentatorskie podniece-

nie. Rządzą tu prawa ryn-

ku, jest popyt, to i pieniądze 

na świetne studio i programy 
zawsze się znajdą. Ale coraz 
bardziej przypomina to wza-

jemne nakręcanie się, które 
kończy się niezdrowymi emo-

cjami po takich blamażach jak 
Legii z Dudelange. Może wło-

darze Canal+– w porozumie-

niu z innymi stacjami – po-

winni w przyszłości emitować 
tylko wybrane, najciekawsze 
hity ekstraklasy? Z bizneso-

wego punktu widzenia byłaby 
to wielka strata w umowach 
sponsorskich dla klubów 
z ekstraklasy. Przepaść finan-

sowa między Legią i Lechem 
Poznań a resztą stawki, była-

by jeszcze większa.

Reanimacja trupa
Tyle że trupa pod na-

zwą „ekstraklasa” nie 
ma co wskrzeszać. A jak po-

kazali amatorzy z Luksem-

burga i 10 razy biedniejsi 
Słowacy, pieniądze na bo-

isku nie grają. Jakoś lek-

koatleci zarabiają znacznie 
mniej, nie mają tak dosko-

nałej infrastruktury, wspar-
cia spółek skarbu państwa 
i prywatnych inwestorów, 
a zdobywają medal za me-

dalem. Żeby jednak podjąć 
tak radykalne decyzje, jak 
ograniczona promocja wido-

wiska sportowego w telewi-
zji, a co za tym idzie – ogra-

niczenie sprowadzania za-

granicznych, przepłacanych 
zawodników oraz obniżenie 
pensji piłkarzom – musiała-

by nastąpić zgoda prezesów 
wszystkich klubów ekstra-

klasy i niższych lig. Na to się 
jednak nie zanosi, bo biznes-

meni wolą żyć w ułudzie. 
Jestem przeciwnikiem wy-

pominania komuś pienię-

dzy i udziału w reklamach 
– przecież Messiemu i Ro-

naldo, a także setkom innych 
zawodników pieniądze nie 
przeszkadzają w znakomitej 
grze. Tyle że gdzie jest cy-

wilizowany piłkarski świat, 
a gdzie nasza liga?

Polską piłkę kiedyś trapi-
ły układy w PZPN, korup-

cja, ustawianie meczów, 
brak porządnych stadionów 
i szkółek. Dziś większość 
tych problemów znalazła 
rozwiazanie, większość klu-

bów dysponuje pięknymi 
arenami, błędy sędziowskie 
łatwiej wyłapać dzięki tech-

nologii VAR. Na wszystko 
stać polską piłkę, tylko nie 
na spokój, rozwój i rozsądne 
planowanie. Dlatego coraz 
bliżej nam do egzotycznych 
piłkarsko krajów niż do cy-

wilizowanego świata.

| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Opiekunki do Niemiec 
do 1500 euro/mies.

wymagany 
komunikatywny niemiecki

737 489 914 
lub 737 499 812

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

Karel Schwarzenberg
(ur. 1937 r.) czeski arystokrata i polityk konserwatywny, działacz opozycji antykomunistycznej, 

minister spraw zagranicznych Republiki Czeskiej w latach 2007–2009 i 2010–2013

\\ Naprawdę powinniśmy się teraz zastanowić, co dalej ze wspólną walutą. 
Nie można mieć wspólnego pieniądza i oddzielnych gospodarek. Tak się nie da. \\

Grzegorz 
Wszołek

eprasa.pl 12458713d7
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POLITYCZNE ROZWAŻANIA \ Propaganda totalnych

Janusze, Grażyny, znikające miliony
Koalicja Obywatelska, nie epatując przy tym przesadnie swoim logo, ruszyła z kampanią billboardową, oczywiście wymierzoną w Prawo i Spra-

wiedliwość. „PiS wziął miliony, a wszystko drożeje” krzyczy więc do przechodniów plakat, a drugi odkrzykuje „i chce być bezkarny!”. „a prąd dro-

gi jak nigdy” – dopowiada trzeci. I tak w całej Polsce z tysięcy nośników reklamowych, które same w sobie kosztować musiały miliony właśnie.

J
uż po programowych 
wystąpieniach Rafała 
Trzaskowskiego czy 
Grzegorza Schetyny 

można było zauważyć, że je-

dynym sposobem na wybo-

ry samorządowe pozostaje 
krytyka Prawa i Sprawiedli-
wości oraz negatywny prze-

kaz. Wiadomością opozycji 
do Polaków pozostaje twarz 
Jarosława Kaczyńskiego. 
Czy przekaz ten trafi do ko-

goś oprócz już przekona-

nych? Być może jeśli w ogó-

le ktoś myślał nad nim dłu-

żej niż pięć sekund, doszedł 
do wniosku, że w ten pry-

mitywny sposób odwoła się 
do powszechnego i niezależ-

nego od ekipy rządzącej prze-

konania, że władza kradnie. 
Tyle że samo to przekonanie 
nigdy nie wystarczało do do-

konania zmiany. Potrzebne 
były dowody na potwierdze-

nie społecznej intuicji, czy 
były to transmisje obrad sej-
mowych speckomisji czy na-

grania z Sowy.

Złodziej krzyczy „złapać złodzieja”
Dziś przeciętni obywate-

le odczuwają raczej poprawę 
swojej sytuacji, doceniają so-

cjalny wymiar aktywności 
rządu, nawet jeśli nie utoż-

samiają się z częścią jego po-

litycznych założeń, a dzięki 
internetowi i własnym do-

świadczeniom pamiętają, 
że jeśli zdarzyło się im nie tak 
dawno skandować „złodzie-

je!, złodzieje!”, to pod zupełnie 
innym adresem. Co więcej, 
przeświadczenie o czerpaniu 
profitów przez ludzi władzy 
z funkcji sprawia, że nawet 
rozpowszechniane przez opo-

zycje informacje o premiach 
czy nagrodach, często zresz-

tą zmanipulowane, nie od-

noszą praktycznie żadnego 
skutku, dopóki zwykły No-

wak ma poczucie, że nie od-

bywa się to jego kosztem. Ten 
sam Polak, który przez po-

ważne autorytety określany 
jest Januszem, mężem Gra-

żyny, choć statystycznie jest 
raczej Piotrem, mężem Anny, 
choć i tak nie wiadomo, dla-

czego akurat te dwa imiona 
stały się dla elit synonimem 
wszystkiego, czym elity te 
gardzą. „O to mam najwięk-

sze pretensje do Kaczyńskie-

go, że z cynicznych powodów 
dał nieoświeconemu plebsowi 
poczucie dostępu do władzy” 
– mówił w maju „Newsweeko-

wi” prof. Wojciech Sadurski. 
„Większość ludzi nie czyta ani 
książek, ani gazet. Jesteśmy 
otoczeni analfabetami. Oni 
podążają za tymi, którzy obie-

cają im wszystko” – tłumaczy 
dziś polityczne wybory Pol-
ski Anda Rottenberg. Powra-

ca też coroczna wakacyjna 
odmiana celebryckiego hejtu. 
Polacy na plażach kolejny już 
raz przeszkadzają Dorocie Za-

wadzkiej, etatowej psycholog 
dziecięcej TVN. Oczywiście 
nieszczęśnicy, którzy ośmieli-
li się zająć miejsce upatrzone 
przez panią z telewizora, mu-

szą zostać nazwani Januszem 
i Grażyną. Uderza przy tym 
roszczeniowość celebrytów, 
zwłaszcza tej jednej stacji te-

lewizyjnej. Dorośli mają ustą-

pić im miejsca na wakacjach, 
młodzież zaś buntować się 
w imię ich zagrożonej pozycji 
i interesów. Pretensjom Doro-

ty Wellman poświęciłem już 
akapit zeszłotygodniowego 
tekstu. Trzeba jednak pamię-

tać, że elity zaczynają mieć 
pretensje również do tych, 
których nie mogą przedstawić 
w swoim stylu jako nieudacz-

ników.

(Ich) koszmar się spełnił
Wróćmy jednak do prymi-

tywnej kampanii wizerun-

kowej, której jedynym pali-
wem jest wciąż straszenie 

Prawem i Sprawiedliwością. 
Władze PO zapomniały naj-
wyraźniej, że już 11 lat temu 
w podobny sposób próbowa-

ły nawiązać kontakt z silniej-
szym początkowo przeciwni-
kiem. Dopóki jednak komu-

nikat Platformy w 2007 r. 
ograniczał się do hasła „Rzą-

dzi PiS, a Polakom wstyd”, 
uzupełnianego w różnych 
konfiguracjach jakimś sło-

wem budzącym złe skoja-

rzenia, np. „agresja”, popar-
cie stało w miejscu. Dopiero 
złożenie obietnic, dokładnie 
takich, jak z cytowanej wy-

żej Rottenberg, zmobilizo-

wało wyborców i dało Plat-
formie władzę oraz kredyt 
zaufania na 8  lat. Opozycja 
nie pamięta dziś również, 
że poprzednie wybory samo-

rządowe szturmowała za po-

mocą odcięcia się od polity-

ki, którą zastąpić miało bu-

dowanie infrastruktury. Dziś 
wręcz przeciwnie, samo-

rząd ma być jedynie celem 
do zdobycia, a raczej zacho-

wania przyczółku w walce 
z PiS o szczebel ogólnopol-
ski. Infrastruktura może 
poczekać, zwłaszcza że już 
i tak przecież swoje czeka 
i nikomu z wyborców nie 
przeszkadza fakt, że Rafał 
Trzaskowski obiecuje to sa-

mo, co jego poprzedniczka 
potrafiła obiecać ponad de-

kadę temu.
Warto wspomnieć o pewnej 

skromnej, zapomnianej już, 
a dziś wyglądającej bardzo 
zabawnie kampanii Platfor-

my w internecie z 2014 r. PO 
lansowało wówczas w me-

diach społecznościowych 
grafikę „A gdyby koszmar się 
spełnił? Rządy Przypadko-

wych i Szalonych”. Obrazek 
pokazywał, jak PO wyobraża 
sobie przyszły rząd prawicy. 
Premierem miał być oczy-

wiście Jarosław Kaczyński, 
któremu oprócz Piotra Gliń-

skiego mieli towarzyszyć też 
prof. Bogdan Chazan i Ja-

nusz Korwin-Mikke, a An-

toni Macierewicz miał być… 
„ministrem wojny z Rosją”. 
Wyjątkowo zabawnie wy-

gląda to w sytuacji, gdy dziś 
ta sama Platforma stra-

szy na każdym kroku Ro-

sją, której najpotężniejszym 
agentem ma być Maciere-

wicz właśnie. Może więc nie 
ma co się dziwić, że partia 
Grzegorza Schetyny nie chce 
pamiętać swoich kampanii 
wyborczych?

Janusz i Grażyna 
– normalna rodzina

Na szczęście pamiętają 
o nich nie tylko sympatycy, 
lecz także piarowcy Prawa 
i Sprawiedliwości. Spot „To-

talna awantura to nie szan-

sa dla Polski” jest w dużym 
stopniu powtórzeniem stare-

go klipu Platformy „Oni pój-
dą na wybory. A Ty?”. Wi-
dzieliśmy w nim agresywne 
grupy i jednostki w trakcie 
rozmaitych napadów wście-

kłości, wszystko zaś zostało 
przypisane PiS, choć często 
nie były to wcale grupy jed-

noznacznie opowiadające się 
za tą partią. Najlepiej zapa-

miętaliśmy Andrzeja Hada-

cza, ciemną gwiazdę prote-

stów w obronie krzyża, póź-

niej bywalca parad równości 
i wielu innych imprez o zu-

pełnie odwrotnym przeka-

zie ideowym, dziś żarliwego 
krytyka dobrej zmiany, po-

wszechnie i nie bez podstaw 
uważanego za prowokatora.

Dziś imprezy organizowa-

ne przez PiS, zwłaszcza zaś 
spotkania wyborcze Patry-

ka Jakiego, cyklicznie ata-

kuje pani Magdalena, znana 
jako „Ruda”, która nie ogra-

nicza się do agresji werbal-
nej. Ostatnio na oczach ka-

mer uderzyła z całej siły 
75-letniego przypadkowego 
uczestnika imprezy Jakiego. 
O działaniach policji i proku-

ratury w tej sprawie nie sły-

chać, podobnie jak o odcięciu 
się od metod zwolenniczki 
przez team Trzaskowski-Ra-

biej. Najwyraźniej przemoc 
motywowana politycznie 
ma dla nich zarówno złe, jak 
i dobre, akceptowalne bar-

wy. Krótkie wideo PiS poka-

zuje cały szereg takich sytu-

acji i ilustruje stwierdzenie, 
że poza awanturą opozycja 
nie ma żadnego innego po-

mysłu. I, jak widzimy, fak-

tycznie nie ma.
Wszystkie niechętne PiS 

środowiska, związane z eli-
tami III RP wychodzą z za-

łożenia, że wystarczy bycie 
anty-PiS, a plebs, motłoch, 
Janusze i Grażyny zrozu-

mieją swój błąd, przeproszą 
i w kolejnych wyborach od-

dadzą im władzę, w ramach 
zadośćuczynienia godząc się 
jeszcze na okrojenie progra-

mów socjalnych. Tymczasem 
PiS ma ułatwione zadanie, 
ponieważ gdy ktoś zarzuci 
mu brutalizację polityki i ak-

ceptację dla przemocy, mo-

że zawsze pokazać „Rudą”, 
„Farmazona” i kilku innych 
watażków. Gdy opozycja po-

woła się na krytykę z zagra-

nicy – skontruje to hipokry-

zją GreenPeace i Amnesty 
International. Gdy wreszcie 
będzie znów mowa o sądach 
– roztargnionego sędziego 
i odebrane przez niego wła-

śnie pieniądze, 20 tys., któ-

re robi większe wrażenie niż 
rzekomo „wzięte” miliony.

Lech Kaczyński
(1949–2010) polski polityk, prawnik, prezes NIK, minister sprawiedliwości, prezydent Warszawy, w latach 2005–2010 prezydent Polski

\\ Rosja ma wobec Polski i wszystkich krajów byłego bloku wschodniego swoje cele. Zrezygnuje z nich tylko wówczas, gdy będzie 

musiała, a nie z powodu jakichś sentymentów. \\

Krzysztof 
Karnkowski

Wszystkie niechętne PiS środowiska, związane z elitami III RP wychodzą z założenia, że wystarczy bycie anty-PiS, a plebs, motłoch, 
Janusze i Grażyny zrozumieją swój błąd, przeproszą i w kolejnych wyborach oddadzą im władzę| fot. Maciej Łuczniewski/Gazeta Polska
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„BEZ TWARZY” \ Terrorysta podkłada bombę, która ma wybuchnąć za sześć dni. Zostaje 
jednak ciężko ranny i zapada w śpiączkę. Agent FBI, by wyjaśnić sprawę, postanawia się upodobnić 
do bandyty. Poddaje się operacji, podczas której zostaje mu przeszczepiona twarz kryminalisty. 

fot. mat. pras./d

21.30|TVN

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć
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„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Dziwne, 
śmieszne 
i oburzające

Strefa Wolnego Słowa
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:35  Alarm!
09:05  Ranczo (25) - serial
10:05  Komisarz Alex (90) 

- serial
11:05  Krawcowa z Madry-

tu (9) - serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:45  Natura w Jedynce
13:50  Elif (305) - serial
14:40  Opole 2018 na bis
15:00  Wiadomości
15:15  Alarm!
15:40  Leśniczówka (19) 

- serial
16:05  Wspaniałe stulecie: 

Sułtanka Kösem 
- Murat IV (166) 
- serial

17:00  Teleexpress
17:25  Polski grill
17:55  Korona królów (67) 

- serial
18:25  Korona królów (68) 

- serial
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:25  Sport
20:30  Leśniczówka (20) 

- serial
21:00  Rolnik szuka żony 4 

(9) - pr. rozryw.
22:00  Midnight Sun (7) 

- serial
23:05  S.W.A.T. - jednostka 

specjalna (19) - serial
23:55  Magazyn kryminalny 

997
00:45  Daleko od siebie 

- dramat obyczajo-
wy, Polska 1995

06:00  Na dobre i na złe 
(703) - serial 

07:00  Zaproszeni do 
przemiany

07:20  Makłowicz w podróży
07:55  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:15  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (221) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(1881) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:05  Cena miłości (19) 

- serial
13:55  Kolumbowie (3) 

- serial
14:55  Bake off - Ale ciacho! 

4 (7) - widowisko
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:10  Czarna perła (62) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda
18:30  Sport
18:35  Rodzinka.pl (141) 

- serial
19:05  Wszystko przed nami 

(26) - serial
19:35  Barwy szczęścia 

(1881) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(1882) - serial
20:45  Mordercze starcie 

- film sensacyjny, 
USA 2012

22:25  Miłość na wybiegu 
- komedia roman-
tyczna, Polska 2009

00:05  Paradoks (3) - serial
01:00  Paradoks (4) - serial
01:55  Adela jeszcze nie jadła 

kolacji - komedia, 
Czechosłowacja 1977

06:50  W-11 - Wydział Śled-
czy (1006) - serial

07:30  W-11 - Wydział Śled-
czy (1007) - serial

08:30  Kuchenne rewolucje
09:30  Szkoła (347) - serial
10:30  Ukryta prawda (605) 

- serial
11:30  SOS. Ekipy w akcji 

(15) - serial
12:30  19+ (268) - serial
13:00  19+ (269) - serial
13:30  W-11 - Wydział Śled-

czy (1008) - serial
14:15  W-11 - Wydział Śled-

czy (1009) - serial
15:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
16:00  Szkoła (348) - serial
17:00  SOS. Ekipy w akcji 

(16) - serial
18:00  Ukryta prawda (606) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga! 
20:15  Na Wspólnej (2731) 

- serial 
20:55  Milionerzy  

- teleturniej
21:30  Bez twarzy - dramat 

sensacyjny, USA 
1997. 
By zlokalizować bom-
bę w centrum Los 
Angeles, agent Sean 
Archer przyjmuje 
tożsamość zabójcy 
swojego syna.

00:15  Kuba Wojewódzki 
- talk show

01:15  Niewierni (3) - serial
02:15  Mroczne zagadki 

Los Angeles 3 (13) 
- serial

03:15  Uwaga!

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

07:45  Trudne sprawy (753) 
- serial 

08:45  Malanowski i part-
nerzy (600) - serial

09:15  Malanowski i partne-
rzy (601) - serial

09:45  Dzień, który zmienił 
moje życie (103) 
- serial

10:45  Dlaczego ja? (716) 
- serial

11:45  Gliniarze (227) - serial
12:45  Trudne sprawy (624) 

- serial
13:45  Sekrety rodziny (51) 

- serial
14:45  Dlaczego ja? (799) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:35  Gliniarze (169) 

- serial
17:40  Sekrety rodziny (52) 

- serial 
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (250) - serial 
20:10  Bad Boys - komedia 

sens., USA 1995
22:45  Pewnego razu 

w Meksyku: Despera-
do 2 - film sensacyjny, 
Meksyk/USA 2002. 
Skorumpowany agent 
CIA zleca muzykowi 
El Mariachi zadanie 
zapobiegnięcia za-
bójstwu prezydenta 
Meksyku.

01:00  Kogel-mogel - ko-
media obyczajowa, 
Polska 1988

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Słowo Życia 
08:40  Świadkowie
09:10  Papież Polak do 

rodaków 
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy 
10:45  Zew natury
11:05  Mocni w wierze
11:45  Z nami bezpiecznie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Grunt to droga. Cami-

no to rodzina
12:35  Koncert Claret Gospel
13:50  100 cudownych 

miejsc na świecie
14:00  Mojżesz - 10 przy-

kazań
14:50  Joanna d’Arc
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:30  Kalejdoskop młodych
16:50  Express studencki
17:10  Prosto o gospodarce
17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:25  Święty na każdy dzień
19:30  Każdy maluch to 

potrafi
19:45  Modlitwa z telefonicz-

nym udziałem dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  100 cudownych 

miejsc na świecie
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Piękna i Bestia
23:30  Serce Afryki
00:00  Słowo Życia

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 Telezakupy
09:40 W punkt 
10:00 Telezakupy
10:30 Starcie cywilizacji
11:00 Telezakupy
11:15 Tweet UP
11:55 Telezakupy
12:10 Ekonomia raport - flesz
12:30 Telezakupy
12:45 Polska na dzień dobry 
12:55 Telezakupy
13:10 Polska na dzień dobry 
13:20 Telezakupy
13:55 Zapomniani  

bohaterowie
14:05 Telezakupy
14:20 Kalendarz historyczny
14:30 Telezakupy
15:00 Republika po południu 
17:20 Wolne głosy  

- popołudnie 
18:30 Magazyn wojskowy
18:50 Zapomniani  

bohaterowie
19:00 Dzisiaj - serwis inform. 
19:30 Prognoza pogody 
19:40 Świat wieczorem 
20:00 Wolne głosy  

wieczorem
20:30 Rozmowa ściśle 

jawna
20:50 Kulisy manipulacji 

- Flesz
21:00 W punkt 
21:30 Koniec systemu
22:00 Poland Daily
22:10 Poland Daily - Weather 
22:13 Poland Daily - Business
22:20 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia 
23:25 Rozmowa ściśle jawna
23:50 Zapomniani  

bohaterowie
00:00 Poland Daily
00:10 Poland Daily - Weather

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru

Rekordowe upały, rekordowa 
liczba skarg na pracodawców
PORADY \ Prawo pracy chroni zatrudnionych przed pracą w upałach zagrażających ich zdrowiu. W związku z tym nakłada na pracodawców 
specjalne obowiązki. Uchylanie się od nich może skutkować grzywną.

Krzysztof Bałękowski

Fala upałów, które w ostat-
nim czasie nawiedziły Pol-
skę, przysporzyła pracy 
urzędnikom z  Państwowej 
Inspekcji Pracy. W tym ro-

ku do końca lipca złożono 
aż 308 skarg na pracodaw-

ców, którzy zdaniem skar-

żących nie zapewnili im 
odpowiednich warunków 
pracy w upalne dni. Dla po-

równania: w 2017 r. liczbę 
300  skarg odnotowano do-

piero na koniec września.

Prawo pracy o upałach
Kodeks pracy regulu-

je ogólne obowiązki pra-

codawcy wobec pracow-

nika, które można odnieść 
do pracy w upałach. Zgod-

nie z art. 232 Kodeksu pra-

cy pracodawca ma obowią-

zek zapewnić zatrudnionym 
w szczególnie uciążliwych 
warunkach nieodpłatnie od-

powiednie posiłki i napoje, 
jeśli jest to niezbędne w ra-

mach działań profilaktycz-

nych. Rozporządzenie Mini-
stra Pracy i Polityki Socjal-
nej z 26 września 1997 r. 
w sprawie ogólnych przepi-

sów bezpieczeństwa i higie-

ny pracy oraz Rozporządze-

nie Rady Ministrów z dnia 
28 maja 1996 r. w sprawie 
profilaktycznych posiłków 
i  napojów dodatkowo kon-

kretyzują zapisy Kodeksu. 
Wprawdzie nie określają 
maksymalnej temperatury, 
jaka może panować w po-

mieszczeniach w trakcie 
pracy (wyjątkiem jest za-

kaz pracy młodocianych 
w pomieszczeniach, w któ-

rych temperatura prze-

kracza 30  stopni, a wilgot-
ność względna powietrza 
– 65 proc.), jednak za wa-

runki szczególnie uciążli-
we uznają pracę w otwartej 
przestrzeni przy tempera-

turze co najmniej 25 stop-

ni. Z kolei w wypadku pracy 
w pomieszczeniu temperatu-

ra nie powinna przekraczać 
28 stopni.

Obowiązki pracodawcy
Jeśli w miejscu pracy tem-

peratura wzrasta do wymie-

nionych wartości, pracodaw-

ca ma specjalne obowiązki 
– powinien chronić pracow-

ników przed odwodnieniem 
i przegrzaniem. W związku 
z tym pracownikom przez 

całą zmianę roboczą muszą 
być zapewnione zimne napo-

je w ilości zaspokajającej ich 
potrzeby, a pomieszczenia 
i stanowiska pracy powin-

ny być zabezpieczone przed 
nadmiernym nasłonecznie-

niem roletami lub żaluzjami. 
Ustawodawca nie przewidu-

je obowiązku instalowania 
klimatyzacji. Do jej założenia 
– w miejscu przeznaczonym 
do odpoczynku pracowni-
ków – zobligowani są praco-

dawcy w zakładach, w któ-

rych temperatura przewyż-

sza stale 30 stopni.
Niezapewnienie przez 

pracodawcę odpowied-

nich warunków pracy sta-

nowi wykroczenie prze-

ciwko prawom pracowni-
ka i jest złamaniem przepi-
sów BHP, za co grozi grzyw-

na w wysokości od 1 tys. zł 
do 30 tys. zł.

W numerze 33/2018 polecamy 
Państwu tekst Macieja Kożusz-

ka „Homo-Wachowski w Pałacu 
Elizejskim”. „Nie, Alexandre Be-

nalla nie jest moim kochankiem” 
– tłumaczył się prezydent Em-

manuel Macron, gdy wybuchł 
skandal z jednym z jego najbliż-

szych współpracowników w roli 
głównej. Benalla i Macron zna-

li się na długo przed tym, za-

nim ten pierwszy zdecydował 
się wejść do polityki. Ale wątek 
homoseksualny to tylko jeden 
z wielu w sprawie, którą żyje 
od tygodni Francja. Skazy na wi-
zerunku francuskiego prezyden-

ta pojawiają się jedna po drugiej.

| fot. Pixabay/d

eprasa.pl 12458713d7

http://www.niezalezna.pl/


19WTOREK 21 SIERPNIA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 ŚW
IAT |

8-12 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

18 TV/PRAW
O|

19-20 S
P

O
R

T

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

PIŁKA NOŻNA

KADRA ZA SZEŚĆ DNI \ Nowy selekcjoner reprezentacji Polski Jerzy Brzęczek 27 sierpnia ogłosi listę 
piłkarzy powołanych na najbliższe mecze – 7 września z Włochami w Bolonii w Lidze Narodów oraz towarzyski 
z Irlandią 11 września we Wrocławiu. To będzie już pełna lista zawodników z lig polskiej i zagranicznych.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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PIŁKA NOŻNA \ Krakowianie potrafili wbić Lechowi w Poznaniu aż pięć goli

Wartki nurt Wisły
W polskiej lidze trudno o logiczne argumenty. Chyba mało kto się spodziewał, że poznański Lech, kroczący w Lotto 
Ekstraklasie od zwycięstwa do zwycięstwa, zbierze tęgie lanie na własnym stadionie od Wisły Kraków, targanej 
chaosem organizacyjno-finansowym. A jednak. „Biała Gwiazda” zwyciężyła aż 5:2.

Krzysztof Oliwa

L
atem przy Reymon-

ta doszło do kolej-
nego tąpnięcia. Zre-

zygnowano z moc-

no forsowanej przez dłuż-

szy czas opcji hiszpańskiej 
i powierzono prowadzenie 
drużyny niedoświadczone-

mu Maciejowi Stolarczyko-

wi. Do tego doszły proble-

my z wynajmem stadionu 
i płatnościami dla piłkarzy. 
Na każdym kroku szepta-

no, że to może być niezwy-

kle trudny sezon dla „Białej 
Gwiazdy”, a podstawowym 
celem będzie utrzymanie. 
Tymczasem pod wodzą Sto-

larczyka Wisła może impo-

nować. Krakowianie oddają 
największą liczbę strzałów 
ze wszystkich drużyn w li-
dze. Choć do meczu z Le-

chem nie grzeszyli sku-

tecznością, to ich gra przez 
większą część spotkań mo-

gła się podobać.
Eksplozja strzeleckich po-

pisów przyszła w niedziel-
ne popołudnie. Krakowia-

nie w doskonałym stylu wy-

punktowali Lecha, niezwy-

kle słabo grającego w obro-

nie. Poznaniacy prowadzeni 
przez Ivana Djurdjevicia 
są kolejną  ofiarą taktycz-

nych wizji szkoleniowców. 
W stolicy Wielkopolski tak-

że zdecydowano się na grę 
trójką środkowych obroń-

ców. Rezultat tego jest ta-

ki, że już  w dwumeczu 
w eliminacjach Ligi Europy 
z Genk Lech powinien stra-

cić 10 goli.
Architektem wygranej 

krakowian był  Martin Ko-

šťál. 22-letni Słowak jest 
przy Reymonta od ponad 

roku. W wyjściowym skła-

dzie wystąpił po raz pierw-

szy od 26 sierpnia 2017 r. 
W Poznaniu zagrał jak 
prawdziwy kozak. Strzelił 
gola, zaliczył dwie asysty 
i popisał się kluczowym po-

daniem przy jednym z goli 
dla „Białej Gwiazdy”. Im-

ponująco jak na piłkarza 
skazanego na zapomnie-

nie. W tym sezonie Košťál 
dostaje nieco więcej szans, 

bo latem Kraków opuści-
ło wielu piłkarzy. W po-

dobnej sytuacji jest Zde-

něk Ondrášek, którego wio-

sną jeszcze chciano się po-

zbyć za wszelką cenę. Teraz 
Czech w pierwszych pięciu 
meczach strzelił cztery go-

le, najwięcej w całej lidze. 
– W końcu po tych czte-

rech meczach zaczęliśmy 
być skuteczni. W poprzed-

nich grach mieliśmy swoje 
szanse, ale nie umieliśmy 
ich wykorzystywać, tak też 
wyglądała pierwsza połowa 
w naszym wykonaniu. Tre-

ner dobrze nas zmotywo-

wał i druga połowa zakoń-

czyła się tak, jak chcieliśmy 
– powiedział po zakończe-

niu spotkania.
Co warte podkreślenia, 

krakowianie po 24 min 
przegrywali już 0:2. Odro-

bienie z nawiązką  takich 
strat nie zdarza się często. 
Po raz ostatni takiej sztu-

ki zawodnicy Wisły do-

konali pod koniec sezonu 
2007/2008, ale wtedy klub 
pewnie zmierzał po mi-
strzostwo Polski, miał też 
zdecydowanie mocniejszy 
skład niż teraz. Optymi-
styczne nastroje wśród kibi-
ców starał się tonować Sto-

larczyk. – Wciąż jesteśmy 
pod wpływem emocji, któ-

re nam dziś towarzyszyły. 
Nie patrzymy na to, co się 
działo wcześniej. Skoro ta-

ki wynik dotychczas nie 
padł, to znaczy, że moi pił-
karze pokazali dobre obli-
cze. Mają i umiejętności, 
i potencjał. Bardzo się cie-

szę, ale chcę podkreślić, 
że był to tylko jeden mecz. 
Zdajemy sobie sprawę, 
że jesteśmy na początku li-
gi i przed nami cały sezon. 
Nie chcemy, aby ta euforia 
mocno weszła nam w krew, 
bo za tydzień gramy bardzo 
ważne spotkanie u siebie 
i będziemy chcieli powtó-

rzyć ten wyczyn – powie-

dział szkoleniowiec.
Czy to początek lepszych 

czasów dla Wisły? Pierw-

sza odpowiedź na to pytanie 
już  w najbliższy weekend, 
gdy pod Wawel przyjedzie 
Górnik Zabrze.

Budowa trwa
SIATKÓWKA \ Na co stać naszą męską reprezentację? 
To dobre pytanie, na które chyba nikt nie zna odpowie-
dzi. Jeszcze niedawno nasi siatkarze zdobywali tytuł 
mistrzów świata, a poprzednie lata były już dla nich 
nieudane. Teraz w kadrze trwa nowe rozdanie. Do mun-
dialu drużynę szykuje Belg Vital Heynen.

Biało-Czerwoni trafili 
do grupy D, w której ich ry-

walami będą Bułgarzy, Irań-

czycy, Kubańczycy, Finowie 
i Portorykańczycy. Awans 
do dalszej fazy turnieju uzy-

skają cztery najlepsze ze-

społy. Teoretycznie nie po-

winno być z tym problemu, 
ale ostatnie wielkie impre-

zy kończyły się dla Polaków 
wyjątkowo wcześnie.

Odkąd trenerem został 
Heynen, atmosfera w zespo-

le jest dużo lepsza. Za tym 
powinny pójść wyniki. 
Na razie Polacy w pocie czo-

ła pracują w Spale. W week-

end sparowali z Kameru-

nem. Po wygranej 3:1 w za-

mkniętym sparingu w obec-

ności kibiców pokonali Afry-

kanów 4:0. – Wydaje mi się, 
że to wszystko idzie w do-

brym kierunku. Na pewno 
lekko nie jest, ale pracuje-

my po to, by nasza gra była 
jak najlepsza. Zgrywamy się 

ze sobą, rozumiemy coraz 
lepiej i wierzę, że gdy do te-

go dojdzie jeszcze świeżość, 
będziemy w stanie pokazać 
swoją najlepszą siatkówkę. 
Nie ma znaczenia, czy gra-

my sparing, czy o stawkę, 
bo za każdym razem wycho-

dzimy na boisko z orzełkiem 
na piersi i reprezentujemy 
nasz kraj, a to jest honor 
i zaszczyt – przyznał przyj-
mujący Michał Kubiak, cyto-

wany przez Sportowe Fakty.
Wygraną faktycznie nie 

ma się co emocjonować, 
bo zespoły z Afryki kom-

pletnie nie mają znacze-

nia  w siatkarskim świecie. 
Heynen liczył jednak na to, 
że stylem gry Kameruńczy-

cy będą przypominali jed-

nego z grupowych rywali 
– Portorykańczyków. – Wia-

domo, że na tym etapie je-

steśmy trochę przemęczeni, 
choć może nie jest to najlep-

sze słowo. Po prostu uznaj-
my, że schodzimy teraz z gó-

ry i zostało nam trzy czwar-
te drogi. Ale to ostatni taki 
czas, żeby nas przycisnąć. 
Jest to na pewno dobre, 
bo potrafimy sobie nawet 
na takim etapie przygoto-

wań radzić z przeciwnika-

mi, z jakimi przyjdzie nam 
walczyć na mistrzostwach 
świata w grupie – uzupełnił 
Bartosz Kwolek.

Więcej na temat formy 
Polaków będzie można po-

wiedzieć w przyszłym ty-

godniu. 24 sierpnia startuje 
w Krakowie Memoriał Hu-

berta Wagnera. Poza Biało-

-Czerwonymi pod Wawe-

lem będą rywalizowały tak-

że Kanada, Rosja i Francja. 
– Skład tegorocznej edy-

cji Memoriału jest tak sil-
ny i wyrównany, że każda 
konfiguracja gier gwaran-

tuje emocje do samego koń-

ca. Każdy dzień turnieju 
to gwarancja świetnych wi-
dowisk siatkarskich, w któ-

rych trudno będzie wska-

zać faworyta. Najlepszym 
tego dowodem były zeszło-

roczne pojedynki: nasz ze-

spół potrafił ograć w trzech 
setach Kanadę, która z kolei 
3:0 wygrała z Francją. Trój-
kolorowi dzień wcześniej 
ulegli Rosji, choć pierw-

szego dnia pokonali Polskę. 
Warto dodać, że w decy-

dującym spotkaniu Polski 
z Rosją padł wynik 3:2 dla 
Biało-Czerwonych, a Polacy 
wygrali XV Memoriał. Był 
to jeden z najbardziej zacię-

tych turniejów w 15-letniej 
historii i w tym roku liczy-

my na powtórkę – zachwa-

lał imprezę wiceprezes 
Fundacji Huberta Jerzego 
Wagnera Cezary Mróz.

Krzysztof Oliwa

Zdeněk Ondrášek strzelił cztery gole w pięciu meczach| fot. Jakub Kaczmarczyk/PAP

eprasa.pl 12458713d7
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IGRZYSKA AZJATYCKIE

NIEGRZECZNE ZABAWY JAPOŃCZYKÓW \ Czterech japońskich koszykarzy 
zostało wykluczonych za kontakty z prostytutkami z reprezentacji Japonii, uczestniczącej 
w Dżakarcie i Palembang w Indonezji w igrzyskach azjatyckich. W poprzednich igrzyskach 
z ekipy Kraju Kwitnącej Wiśni został usunięty pływak, którego przyłapano na kradzieży kamery.
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POZIOMO
2) zarys, kontur

6) biegnie obok szosy

7) freudowska jaźń
8) huragan, nawałnica
9) siła, krzepa
11) płyn z owoców
13) ciekły w butli
15) furia, amok

16) sprint lub maraton
17) cenna karta
18) kubeł w kuchni
20) kapie nad zlewem
24) strój płetwonurka
25) atrybut śmierci
26) atak szału

PIONOWO
1)  środek 

uspokajający
2) jabłko lub gruszka
3) pierścień na sztagu
4) znaczenie, treść
5) lany na andrzejki
10)  ucieka  

w rajstopach
12) w parze z alfą

13) duży kamień
14) zgniłe jajko
18) coś na ząb
19) pokaz filmu
21) miasto z „Łucznikiem”
22) pływa pod wodą
23) pracował przy szafocie
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pokaz filmu19
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SERIE A \ Po pierwszej kolejce Mariusz Stępiński czy Arkadiusz Milik mają w swoim dorobku strzeleckim 
więcej goli niż Cristiano Ronaldo

Moda na Polaków
Gole Mariusza Stępińskiego i Arkadiusza Milika, niezły występ Piotra Zielińskiego, debiut w barwach Udinese Łu-
kasza Teodorczyka. Imponująco jak na pierwszą kolejkę jednej z najsilniejszych lig świata. A powinno być jeszcze 
lepiej. W składach zespołów Serie A na sezon 2018/2019 jest aż 15 Biało-Czerwonych.

Piotr Dutka

W spotkaniu inaugu-
rującym pierw-
szą kolejkę 
włoskiej Serie 

A wystąpiło dwóch Polaków. 
W meczu Chievo z Juventu-
sem na boisku od pierwszej 
minuty zameldowali się za-
równo Wojciech Szczęsny, 
jak i Mariusz Stępiński. Zwy-
cięstwo „Bianconerich” 3:2 
nie było zaskakujące, głów-
nie ze względu na przedsezo-
nowe wzmocnienia, których 
dokonała ekipa ze stolicy 
Piemontu. Pomimo porażki 
dumny ze swojego występu 
mógł być Mariusz Stępiński. 
Bramka głową z 38. min spo-
tkania z Juventusem była je-
go szóstą w historii wystę-
pów w Serie A. Wcześniejsze 
trafienia – m.in z AC Mila-
nem, SSC Napoli czy Interem 
Mediolan – potwierdzają, 
że urodzony w Sieradzu na-
pastnik ma patent na strze-
lanie goli w meczach z czo-
łówką. W zupełnie innym 
nastroju stadion Marcan-
tonio Bentegodi opuszczał 

Wojciech Szczęsny. Pierwszy 
golkiper naszej kadry dwu-
krotnie skapitulował, czym 
dał lekkie podstawy trenero-
wi Massimilianowi Allegrie-
mu, by ten skorzystał z usług 
Mattii Perina w kolejnym 

spotkaniu ligowym. Świet-
ną formę strzelecką polskich 
napastników podtrzymał Ar-
kadiusz Milik. Zawodnik SSC 
Napoli odwdzięczył się Car-
lowi Ancelottiemu za okaza-
ne wsparcie i zaufanie bram-

ką w spotkaniu z Lazio. Wie-
le pozytywnych opinii płynie 
również pod adresem Piotra 
Zielińskiego. Mimo straco-
nej części przedsezonowych 
przygotowań polski pomoc-
nik wyszedł w podstawo-

wej jedenastce „Azzurrich”. 
Piłkarz po swoim występie 
mógł być zadowolony z ocen 
jego boiskowej postawy. „Zie-
liński jest super, doskonały 
występ!” – napisali o repre-
zentancie Polski dziennika-
rze Eurosportu.

W niedzielę także nie za-
brakło polskich akcentów. 
Okazję do debiutu w Bolonii 
otrzymał Łukasz Skorupski. 
Były zawodnik m.in. AS Ro-
my czy Empoli nie uchronił 
swojego zespołu przed po-
rażką 1:0 z ekipą Spal, któ-
rej barwy na co dzień repre-
zentuje Thiago Cionek. Spo-
tkanie z Parmą było również 
pierwszym oficjalnym me-
czem Łukasza Teodorczyka 
w barwach Udinese. Polak 
na boisku zameldował się 
w 62.  min spotkania przy 
stanie 2:0 dla przeciwników. 
Ostatecznie mecz zakończył 
się wynikiem 2:2, chociaż 
polski napastnik nie wyróż-
nił się niczym szczególnym.

Do najbliższego weekendu 
na pierwsze ligowe spotka-
nie poczekają Polacy wystę-
pujący w Sampdorii i Genui. 
Ich mecze zostały przełożo-
ne w związku z katastro-
fą wiaduktu na jednej z au-
tostrad. Drużyna „Rosso-
blu” z Krzysztofem Piątkiem 
na pokładzie podejmie Em-
poli Michała Marcjanika (ca-
ły mecz na ławce przeciwko 
Cagliari), a Sampdoria, któ-
rej barwy na co dzień repre-
zentują Karol Linetty, Bar-
tosz Bereszyński oraz Dawid 
Kownacki, zmierzy się z Udi-
nese Łukasza Teodorczyka.

Mariusz Stępiński prezentował się lepiej niż Cristiano Ronaldo| fot. Alberto Lingria/Reuters
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RIO: Wrocław w czołówce 
zadłużonych miast

 INICJATYWA  RESOCJALIZACJA PRZEZ MUZYKĘ 

Podjęli się tego zadania, by rozpocząć zmianę na lepsze w swoim życiu. Pięciu osadzonych 
we wrocławskim Zakładzie Karnym nr 2 wydało hip-hopową płytę, teraz rozpoczęli serię 
koncertów. Rapują o swoim życiu i o zejściu z kryminalnej ścieżki, która zaprowadziła ich 
za kraty.

Nikodem Prokocimski

T
en projekt jest swoistą 
odpowiedzią na po-
trzebę, która pojawia 
się wśród osadzonych, 

lecz jest trudna do zrealizowa-
nia w warunkach penitencjar-
nych. Chodzi o potrzebę bycia 
wysłuchanym. Inicjatywa reso-
cjalizacyjna „Zwierciadło” była 
realizowana w zakładzie kar-
nym przy ul. Fiołkowej przez 
dziewięć miesięcy przy współ-
pracy z Zespołem Szkół Anima-
torów Kultury „Skiba” we Wro-
cławiu. Efektem tej pracy jest 
płyta z utworami hip-hopowy-
mi ułożonymi w pełni przez 
pięciu więźniów. To prezenta-
cja ich przemyśleń i życiowych 
historii w rytmie rapu.

– Wziąć udział w projek-
cie mógł każdy osadzony, bez 
względu na swoje doświadcze-
nia i umiejętności muzyczne. 
Na początku zgłosiło aż 25 chęt-
nych, ale pięciu z nich wystar-
czyło motywacji do skonfronto-
wania się z własnym odbiciem, 

które ujrzeli w „Zwierciadle”. 
Czyli do wykonania wszystkich 
kroków koniecznych do realiza-
cji celu: zaprezentowania świa-
tu zewnętrznemu części świa-
ta wewnętrznego – mówi Zbi-
gniew Krzyżaniak ze Skiby, po-
mysłodawca projektu.

Razem z Patrycją Augustyniak 
pracowali z osadzonymi, spoty-
kając się z nimi raz w tygodniu 
na zajęciach terapeutycznych. 
– Tam uczyli się rapować, pi-
sali teksty do piosenek, a póź-
niej nagrywaliśmy z nimi ma-
teriał. Oprócz tworzenia wła-
snych tekstów zaprojektowali 
także okładkę płyty. Musieli się 
zatem wykazać wielką konse-
kwencją. Dużo pracowali w ce-
lach, poza naszymi zajęciami 
– dodaje Patrycja Augustyniak.

Raperzy zagrali już pięć kon-
certów, trzy w zakładach kar-
nych, a dwa poza nimi. Wielki 
aplauz wzbudzili podczas Pol-
sko-Amerykańskiego Pikniku 
Wojskowego przed Centrum Hi-
storii Zajezdnia. Publiczność by-
ła zachwycona ich występem. 

Program potwierdził, że warto 
angażować osadzonych w kul-
turę na drodze ich resocjalizacji.

– Projekt pozwolił mi inaczej 
spojrzeć na przyszłość. Rapu-
jemy całą prawdę, czyli o tym, 
co było, o naszej przemianie 
i o nadziejach na kolejne lata. 
Zmierzyliśmy się z rzeczywi-
stością, potrafimy przyznać się 
do błędów, a także o nich gło-
śno mówić w swoich utwo-
rach – mówi Lejba, który siedzi 
w więzieniu już dwa lata za kra-
dzieże. Do zakończenia wyro-
ku pozostały mu jeszcze czte-
ry. Podkreśla, że swoją muzykę 
dedykuje przede wszystkim ro-
dzinie – żonie i dzieciom. To dla 
niego najważniejsza wartość.

– Ten projekt bardzo mi po-
mógł uwierzyć w siebie, w to, 
że mogę coś kreatywnego 
za kratami zrobić. To ma moc, 
by innych zmieniać. Dużo ludzi 
zaczęło wierzyć we mnie, po-
kładać nadzieję w tym, co ro-
bię, i ta odpowiedzialność mnie 
niosła – tłumaczy Dawid, drugi 
z raperów.

Zeszli z kryminalnej ścieżki,  
teraz rapują

 HISTORIA RAPERÓW 

Inni więźniowie 
wyśmiewali projekt
Rapowanie nie jest łatwą sztu-
ką. Dawid, który wziął udział 
w projekcie „Zwierciadło”, re-
alizowanym w zakładzie kar-
nym, tej sprawności muzycz-
nej uczył się dziewięć miesięcy 
i wciąż szkoli swoje umiejętno-
ści. Najtrudniejsza w tym fachu 
dla niego okazała się trema. 
Wyjście do ludzi i rapowanie 

o swojej życiowej historii wyma-
ga silnych nerwów. – Przemo-
głem to w sobie dzięki temu, 
że ludzie we mnie wierzyli. Cała 
rodzina okazuje dumę z mojej 

zmiany. Cieszą się, że coś ze so-
bą robię w tym więzieniu. Za-
chęcają mnie, bym kontynuował 
tę przygodę. I to mnie pcha 
dalej w projekcie „Zwierciadło” 
– stwierdza Lejba. Z koncertu 

na koncert czuje się coraz swo-
bodniej z mikrofonem. Zapowia-
da, że ma już napisanych pięć 
kolejnych utworów. – Mam na-
dzieję, że po wyjściu na wolność 
będę miał okazję rapować. Ro-
bię to szczególnie dla córek, że-
by wiedziały w przyszłości, jaką 
ojciec przeżył zmianę – dodaje 
Dawid. Środowisko współwięź-
niów na początku naśmiewa-
ło się z projektu „Zwierciadło”, 

ironizowało i szydziło z raperów. 

– Jednak jak zobaczyli, że nam 
to dobrze wychodzi, że wyda-
liśmy płytę, nabrali szacunku 
i zmienili podejście – podsumo-
wuje.

Z kolei Taszin od zawsze chciał 
rapować. – Można powiedzieć, 
że spełniłem swoje marzenie… 
w więzieniu. Szczęście w nie-
szczęściu. Od małego pragną-
łem robić rap, ale na wolności 
nie miałem okazji, czasu ani 
możliwości. Myślałem o innych 
rzeczach i widać, gdzie mnie 
to zaprowadziło. Od razu bez 
zastanowienia przystąpiłem 
do tego projektu – mówi Taszin. 
Przyznaje, że połknął hip-hopo-
wego bakcyla i ma już napisa-
ny materiał na kolejną płytę. 
Bez wahania chce kontynuować 
rapową przygodę na wolności. 
– Nie czuję stresu, gdy staję 
przed mikrofonem, bardziej 
radość, że mogę ludziom po-
kazać siebie poprzez muzykę 
– tłumaczy. Projekt pozwolił mu 
spojrzeć w głąb siebie i dokonać 
rozliczenia. – Na wolności nie 
dostrzegaliśmy swoich błędów. 
Dopiero z perspektywy czasu 
je widzimy, kiedy już coś stra-
ciliśmy. Ja chcę, żeby mój rap 
chwytał za serce. Był po prostu 
prawdziwy – kwituje Taszin.

(np)

Lejba w akcji – koncert podczas Polsko-Amerykańskiego Pikniku Wojskowego| fot. Tm/Gazeta Polska

s.2
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 POŻEGNANIE 

Henryk Słowiński  
odszedł na ostatnią wartę
Prof. Henryk Słowiński, w czasie II wojny światowej żołnierz 27. Wołyńskiej Dywizji Piechoty Armii Krajowej, po wojnie 
był związany z wrocławską Akademią Rolniczą. Do ostatnich dni zajmował się działalnością społeczną, głównie związaną 
z Kresami.

Michał Torz

H
enryk Słowiński uro-

dził się w Lipnikach 
koło Bereznego. Ja-

ko nastolatek przeżył 
napad banderowców na swoją 
wieś, potem na Hutę Stepań-

ską, gdzie chronili się miesz-

kańcy okolicznych miejsco-

wości. Jako żołnierz 27. Wo-

łyńskiej Dywizji Piechoty AK 
brał udział m.in. w słynnej bi-
twie pod Moczulanką, gdzie 
w 1943 r. polskie oddziały od-

parły atak UPA na ludność cy-

wilną. W trakcie walk z bande-

rowcami Henryk Słowiński zo-

stał dwukrotnie ciężko ranny.
Po wojnie, jak wielu innych 

mieszkańców Kresów, mu-

siał opuścić rodzinne strony. 

W 1945 r. trafił do Kwidzyna, 
gdzie kontynuował przerwaną 
przez wojnę naukę. Następnie 
rozpoczął studia w Warszawie. 
Od początku lat 50. był zwią-

zany z wrocławską Akademią 
Rolniczą (obecnie Uniwersytet 
Przyrodniczy), pracował w In-

stytucie Agroekologii i Produk-

cji Roślinnej. Do końca życia 
był związany z Wrocławiem.

Swoją przeszłość w AK Hen-

ryk Słowiński oficjalnie ujaw-

nił dopiero w latach 80. Od tej 
pory skupiał się na upamięt-
nianiu historii 27. Wołyńskiej 
Dywizji Piechoty AK, do któ-

rej należał, i na polskiej obec-

ności na Kresach. Był liderem 
wrocławskiego środowiska 27. 
WDP AK, którego był preze-

sem. Otrzymał także tytuł ho-

norowego prezesa Towarzy-

stwa Miłośników Kultury Kre-

sowej. Był autorem licznych 
publikacji, doprowadził do po-

stawienia wielu pomników po-

święconych poległym towarzy-

szom broni i ludności cywilnej 
zamordowanej przez bande-

rowców. Za swoją długoletnią 
działalność na rzecz upamięt-
niania historii był wielokrotnie 
odznaczany.

– Henryk Słowiński był w tym 
roku nominowany do nagrody 
„Świadek historii”, przyznawa-

nej przez wrocławski IPN. Ma-

ło jest takich osób, które by aż 
tak zasłużyły na to odznacze-

nie jak on. Wyedukował wie-

lu ludzi, ale przede wszystkim 
nauczył ich tego, jak być praw-

dziwymi patriotami – mówi 

Jerzy Rudnicki z wrocławskie-

go oddziału Instytutu Pamięci 
Narodowej.

Do ostatnich dni angażował 
się w organizację VIII Między-

narodowego Spotkania Miłośni-
ków Ziemi Wołyńskiej i Kresów 
Wschodnich w Świątnikach, 
które odbędzie się we wrze-

\\ Henryk Słowiński 
był w tym roku 
nominowany 
do nagrody 

„Świadek historii”, 
przyznawanej 

przez wrocławski 
IPN. Mało jest 
takich osób, 

które zasłużyły 
na to odznaczenie 

tak bardzo jak on \\ 

?????????

 RAPORT RIO 

Wrocław w czołówce 
zadłużonych miast
Regionalna izba obrachunkowa opublikowała druzgocący raport na temat stanu finansów 
miast. Jak można się było spodziewać – Wrocław jest w ich czołówce. Doktor Krystian Miesz-
kała, miejski radny z PiS i ekonomista, podkreśla w rozmowie z „Dodatkiem Dolnośląskim”, 
że miasto należy również do liderów, jeśli chodzi o relację długów do dochodów.

Wrocław drugim najbardziej za-

dłużonym miastem na prawach 
powiatu w Polsce – wynika 
to ze sprawozdania za 2017 r. 
opublikowanego przez Regio-

nalną Izbę Obrachunkową. Ten 
niechlubny wynik to zdaniem 
ekspertów rezultat ciągłego ro-

lowania długu, czyli spłacania 
starych kredytów nowymi, oraz 
zbyt dużych wydatków budże-

towych.
Według dr. Krystiana Miesz-

kały spłata starych zobowią-

zań nowymi kredytami świad-

czy o braku długoterminowej 
strategii zarządzania długiem 
oraz o zbyt dużych wydatkach 
miasta. – Rolowanie długów 
sprawia, że w wymiarze eko-

nomicznym pogłębiamy nasze 
zadłużenie i odkładamy de-

cyzję o spłacie zobowiązań fi-

nansowych na przyszłość. Jest 
to bardzo nieodpowiedzialne 
działanie, ponieważ spowoduje 
zahamowanie inwestycji proro-

zwojowych w przyszłości – za-

uważa dr Mieszkała. – Warto 
odnotować, że w 2017 r. do-

chody podatkowe były wyż-

sze od prognozowanych, zatem 
miasto powinno tę nadwyżkę 
wykorzystać do spłaty długów. 
Tymczasem istnieje sytuacja 
budząca niepokój, ponieważ 
władze Wrocławia wydają uzy-

skaną nadwyżkę i tym sposo-

bem nakręcają spiralę zadłuże-

nia – podkreśla miejski radny.
Jak wielokrotnie pisaliśmy 

w „Dodatku Dolnośląskim”, 
Wrocław nie od dziś należy 
do czołówki najbardziej zadłu-

żonych miast w Polsce. Według 
ostatnich danych uwzględnia-

jących tylko oficjalne zadłuże-

nie (bez długów miejskich spół-
ek) Wrocław jest drugi na czar-
nej liście z długiem sięgającym 
2,67  mld zł. – Niechlubnym li-
derem jest Łódź z zadłużeniem 
w wysokości 2,68 mld zł, dług 
Krakowa sięga 2,3 zł, a Poznania 
1,2 mld zł – wylicza ekonomista.

Krystian Mieszkała podkre-

śla, że Wrocław również na-

leży do liderów w relacji dłu-

gów do dochodów. Wyno-

si ona w stolicy Dolnego Ślą-

ska 64,7 proc. Dodaje również, 
że dramatyczna sytuacja panu-

je w Wałbrzychu, bo tam wynik 
ten wynosi aż 95 proc.

(wds, mg)

DOPADLI HANDLARZA ŚMIERCIONOŚNYMI SUBSTANCJAMI

NARKOBIZNES \ Za posiadanie znacznej ilości narkotyków oraz handel 
nimi odpowie przed sądem 26-latek zatrzymany przez jaworskich policjantów. 
Na jego posesji funkcjonariusze zabezpieczyli prawie 1000 porcji narkotyków 
oraz 10 krzewów konopi indyjskich, a także 150 tys. zł w gotówce. Decyzją sądu 
mężczyzna został tymczasowo aresztowany. Teraz grozi mu do 10 lat więzienia.
fot. Policja.gov.pl/d

fo
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Kurort cieszy się 
ze świętego

Nie milkną echa decyzji Rady Miejskiej w Karpaczu o uzna-
niu św. Wawrzyńca za patrona miasta. Gratulacje miesz-
kańcom kurortu złożył biskup legnicki Zbigniew Kiernikow-
ski. – Niech się otwierają nam wszystkim oczy pod znakiem 
św. Wawrzyńca, gdy patrzymy z góry Śnieżki. Niech panuje 
Boża perspektywa współpracy i współdziałania – powie-
dział podczas uroczystego spotkania w Karpaczu.

Odczytano także dekret waty-

kańskiej Kongregacji ds. Kul-
tu Bożego i  Dyscypliny Sa-

kramentów. „Duchowieństwo 
i wierni miasta Karpacza ota-

czali i nadal otaczają szcze-

gólnym i nieustannym kultem 
św. Wawrzyńca, diakona i mę-

czennika, który z ogromną mi-
łością troszczył się o ubogich, 
a z powodu wiary w Chry-

stusa zginął w płomieniach. 
[…] Zatem Kongregacja, mocą 

udzielonych jej przez papieża 
Franciszka uprawnień, stwier-
dziwszy, że wybór i aproba-

ta zostały dokonane zgodnie 
z przepisami prawa, po roz-

patrzeniu przedłożonej proś-

by, przychyla się do niej i za-

twierdza św. Wawrzyńca, dia-

kona i męczennika, jako patro-

na i orędownika u Boga miasta 
Karpacza” – brzmi dekret.

(mg)

 KARPACZ MA PATRONA 
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Zmarł dyrektor Mariusz Hermansdorfer
Wieloletni dyrektor Muzeum 
Narodowego we Wrocławiu 
Mariusz Hermansdorfer nie 
żyje. Historyk sztuki i krytyk 
zmarł w nocy z soboty na nie-
dzielę w wieku 78 lat. Kierował 
wrocławskim muzeum przez 
30 lat – do 2013 r.

O śmierci byłego dyrekto-
ra poinformowała PAP rzecz-
niczka Muzeum Narodowego 
we Wrocławiu Anna Kowalów.

Mariusz Hermansdorfer uro-
dził się we Lwowie w 1940 r. 
Studia z historii sztuki ukończył 
na Uniwersytecie Wrocław-
skim. Był stypendystą wielu 
zagranicznych uczelni. Z wro-
cławskim Muzeum Narodowym 
był związany właściwie przez 
całą swoją karierę zawodową. 
Pełnił funkcję dyrektora tej pla-
cówki w latach 1983–2013.

Dzięki Hermansdorferowi Mu-
zeum Narodowe we Wrocławiu 
zgromadziło jeden z najwięk-
szych w Polsce i najbardziej re-
prezentatywnych zbiorów pol-
skiej sztuki XX i początku XXI w. 
Kolekcja liczy ponad 20 tys. eks-
ponatów i obejmuje wszystkie 
dyscypliny artystyczne.

– Kolekcja była budowana 
w ten sposób, że muzeum ku-

powało duże zestawy prac 
wybitnych artystów powo-
jennych, które tworzą mniej-
sze lub większe retrospektywy 
– mówił w 2011 r. Hermans-
dorfer. To m.in. prace Witka-
cego, Jerzego Nowosielskiego, 
Tadeusza Kantora, Magdaleny 
Abakanowicz, Katarzyny Kozy-
ry, Jana Lebensteina, Włady-
sława Hasiora.

Dyrektor doprowadził 
do otwarcia Galerii na Stry-
chu, gdzie była prezentowana 
kolekcja polskiej sztuki współ-
czesnej. Później zainicjował 
remont Pawilonu Czterech Ko-
puł, gdzie dziś znajduje się filia 
Muzeum Narodowego we Wro-
cławiu i jest prezentowana ko-
lekcja sztuki polskiej II poł. XX 
i XXI w.

Mariusz Hermansdorfer 
był wielokrotnie odznaczany 
za swoją działalność w muze-
alnictwie, m.in. Krzyżem Ka-
walerskim Orderu Odrodze-
nia Polski i Krzyżem Koman-
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Otrzymał też Złoty Me-
dal „Zasłużony Kulturze Gloria 
Artis”.

(pap, mg)

śniu. Działał też na rzecz od-
słonięcia pomnika lwa, będące-
go kopią pierwowzoru z cmen-
tarza Orląt Lwowskich, któ-
rego odsłonięcie zaplanowano 
na 14 października.

Mimo wielu zasług prof. Hen-
ryk Słowiński zawsze pozo-

stawał skromną osobą. Jego 
przyjaciele do dziś wspomi-
nają, że niechętnie opowiadał 
o sobie. Miał przy tym niespo-
tykany talent do zjednywania 
sobie ludzi.

Pogrzeb prof. Słowińskiego 
odbędzie się w środę 22 sierp-

nia  o godz. 10 w kościele 
Świętej Rodziny przy ul. Mon-
te Cassino 68 we Wrocławiu. 
Następnie uroczystości po-
grzebowe odbędą się na cmen-
tarzu Świętej Rodziny przy 
ul. Smętnej we Wrocławiu-
-Sępolnie.

EMOCJE WZIĘŁY GÓRĘ

PIS \ Wrocławski radny Krzysztof Szczerba wystą-

pił wczoraj z partii. Radny już miesiąc temu został 
zawieszony decyzją prezesa Jarosława Kaczyńskie-

go. Z wypowiedzi Szczerby wynika, że odchodzi, bo… 
nie lubi poseł Mirosławy Stachowiak-Różeckiej.

ZNÓW FALA UPAŁÓW

POGODA \ Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej wydał ostrzeżenia pierwszego stopnia przed 
upałami w woj. dolnośląskim z wyłączeniem powiatów 
położonych na południu. Temperatura maksymalna 
może wynieść 32 st. C, a w nocy dojdzie do 18 st. C.

Na pierwszym planie prof. Henryk Słowiński (1928–2018)| fot. Kresowianie.info/d

fot. YouTube/d fot. Pixabay/d

KULTURALNY FLESZ

SZTUKA

Widmo Brockenu

Trwająca do 2 września wystawa 
„Widmo Brockenu” poświęcona 
jest motywowi gór w sztuce współ-
czesnej. Jak informują organiza-

torzy, jej tytuł nawiązuje do bu-

dzącego lęk zjawiska optycznego 
występującego w górach, które po-

lega na zaobserwowaniu własnego 
cienia, często otoczonego tęczową 
glorią, na chmurze znajdującej się 
poniżej obserwatora. Taternicy wie-

rzą, że kto raz to ujrzał, pozostanie 
w górach na zawsze. Chyba że od-

czaruje fatum, doświadczając zja-

wiska trzykrotnie. Na wystawie zo-

stały zebrane prace różnorodnych 
artystów, którzy poprzez instalację, 
malarstwo, rzeźbę, film czy foto-

grafię prezentują swoje rozumienie 
widma Brockenu. Zjawisko staje 
się dla nich metaforą z romantycz-

nymi i metafizycznymi konotacjami 
i jest punktem wyjścia do uchwy-

cenia wielorakich problemów. 
Jak zapewniają twórcy wystawy, 
artyści reprezentują różne poko-

lenia i rozmaite kręgi artystyczne. 

Wśród nich są m.in. działający już 
w latach 50. klasycy malarstwa 
polskiego (Józef Hałas), osadzeni 
w środowisku wrocławskiej ASP 
twórcy (Andrzej Klimczak-Dobrza-

niecki, Wojciech Pukocz, Przemy-

sław Pintal) czy przedstawiciele 
młodego i średniego pokolenia, mi-
grujący między różnymi ośrodkami 
artystycznymi (Łukasz Patelczyk, 
Hubert Czerepok). Niektórzy z nich 
związani są z małymi ojczyzna-

mi, a w pracach podejmują dialog 
z istniejącymi niegdyś w rodzimych 
ośrodkach górskich tradycjami ar-
tystycznymi (Zbigniew Frączkiewicz, 
Grażyna Jaskierska-Albrzykowska). 
Na wystawie pojawiają się także 
odniesienia do świata filmu (Mar-
cin Koszałka) czy teatru (Wojciech 
Doroszuk).
Wtorek, 21 sierpnia, od godz. 
11, BWA Wrocław, ul. Wita Stwo-

sza 32, Wrocław

(dw)

MUZYKA

Kowalski u Pieśniarzy

Wrocławski klub Pieśniarze zapra-

sza miłośników piosenki poetyc-

kiej na dwa muzyczne spotkania 
z Jackiem Kowalskim, polskim 
poetą i pieśniarzem, historykiem 
sztuki, a także tłumaczem literatu-

ry starofrancuskiej na język polski. 
Pierwszy koncert odbędzie się dziś, 
a kolejny w czwartek 23 sierpnia 
o godz. 17. Jacek Kowalski dał 
się poznać szerszej publiczności 
w 1988 r., kiedy został laureatem 
XXIV Studenckiego Festiwalu Pio-

senki w Krakowie. Podczas wystę-

pów wykonuje swoje piosenki bądź 
te, które samodzielnie przełożył 
z języka starofrancuskiego. W je-

go repertuarze znajdują się także 
dawne pieśni polskie. Często wy-

stępuje z zespołami Monogramista 
JK i Klub Świętego Ludwika, jak 
również w duecie z lutnistą Henry-

kiem Kasperczakiem. W swoich 
utworach Jacek Kowalski często 
odwołuje się m.in. do historii Polski 
(nagrał m.in. płyty: „Idźmy! Śpiewy 
powstańcze 1863”, „Niezbędnik 
konfederata barskiego” czy „Nie-

zbędnik Sarmaty”).
Wtorek, 21 sierpnia, godz. 17, 
Pieśniarze, ul. Szewska 68a, 
Wrocław

(dw)
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\\ Dzięki 
Hermansdorferowi 
Muzeum Narodowe 

we Wrocławiu 
zgromadziło jeden 

z największych 
w Polsce 

i najbardziej 
reprezentatywnych 

zbiorów polskiej 
sztuki XX 

i początku XXI w. 
Kolekcja liczy 
ponad 20 tys. 
eksponatów 
i obejmuje 
wszystkie 
dyscypliny 

artystyczne \\
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SPORT

 ŻUŻEL 

Rafał Dobrucki, 
menedżer Sparty: 
– Przed meczem 
remis na pewno nas 
nie satysfakcjonował, 
ale w tej sytuacji 
bierzemy, co jest… 
Toruń zawiesił dzisiaj 
naprawdę wysoko 
poprzeczkę

PIŁKA RĘCZNA

Zagłębie wygrywa na koniec turnieju
Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin za-
kończyły zmagania w XXI Memoriale Henryka 
Kruglińskiego na trzecim miejscu. Lubinianki 
w ostatnim starciu pokonały triumfatora Pogoń 
Szczecin.
W dwudziestej pierwszej edycji lubińskiego me-
moriału wystąpiły cztery zespoły. Obok Zagłębia 
i Pogoni udział wzięły jeszcze białoruski HC Go-
mel i słowacka Iuventa Michalovce. Szczecinian-
ki już pierwszego dnia zapewniły sobie końcowy 
triumf, wygrywając oba swoje mecze. Najpierw 
pokonały Iuventę, a następnie Gomel. Spotka-
nie z Metraco zaplanowane było na drugi dzień 
turnieju. 
W niedzielę najpierw na parkiet hali RCS Lubin 
wybiegły zagraniczne drużyny. Białorusinki po-
konały Słowaczki i zapewniły sobie 2. miejsce 
w turnieju. Po nich na boisku pojawiły się polskie 
zespoły. Zagłębie wreszcie zagrało dobry mecz. 
Miedziowe od początku narzuciły rywalkom swo-
je warunki i przez całe spotkanie kontrolowały 
wynik. Ostatecznie lublinianki wygrały 25:23. 
MVP turnieju została zawodniczka gospodarzy 
Patricia Machado Matieli, a najlepszą bramkarką 
okazała się jej koleżanka z drużyny Monika Wąż.

(dp)

KENIJCZYK NAJLEPSZY W WAŁBRZYSKIM PÓŁMARATONIE

BIEGI \ Kenijczyk Silas Mwetich wygrał 19. Toyota Wałbrzych Półmaraton. 
Triumfator przebiegł dystans 21 km w czasie 1:11:01. Najlepszy z Polaków 
Bartosz Zając był czwarty. Wśród kobiet triumfowała Białorusinka Katsiaryna 
Ptaszuk. Bieg ukończyło 3047 zawodników. Udział w nim wziął też Robert Ko-
rzeniowski, czterokrotny złoty medalista olimpijski.

Sparta tylko remisuje 
i komplikuje sobie sytuację
Na wrocławskim Stadionie Olimpijskim WTS Sparta Wrocław podejmowała Get Well To-
ruń w ramach 13. kolejki PGE ekstraligi żużlowej. Gospodarze zdołali jedynie zremisować 
45:45 i przed ostatnią rundą sezonu zasadniczego plasują się na trzecim miejscu.

Dawid Paluch

S
tawka meczu była wysoka. Jeśli Spar-

ta wygrałaby za 3 pkt, zapewniłaby so-

bie 3. miejsce na koniec fazy zasadniczej. 
Walka o tę lokatę w lidze trwa, bowiem 

ktokolwiek ją zajmie, uniknie piekielnie moc-

nej Unii Leszno w półfinale. Get Well też wal-
czył o pełną pulę, bo tylko zwycięstwo za 3 pkt 
dawało im realną szansę na play-offie. Remis 
nie cieszy więc żadnej drużyny. Punkt bonuso-

wy pojechał do Torunia, a Sparta rozczarowała. 
Goście wygrali pierwszy bieg. Po nim dominację 
pokazali gospodarze, wychodząc nawet na ośmio-

punktowe prowadzenie po 6. starcie. W pierw-

szym meczu Get Well wygrał u siebie 4 pkt, więc 
bonus był wirtualnie w rękach Spartan. Później 
jednak wszystko się posypało i z każdym biegiem 
przewaga WTS topniała. W jedenastym wyścigu 
goście zdołali wygrać 5:1 i doprowadzili do remi-
su w meczu. Potem już niewiele się zmieniło i osta-

tecznie spotkanie zakończyło się żużlowym patem. 
– Przed meczem remis na pewno nas nie satysfak-

cjonował, ale w tej sytuacji bierzemy, co jest… To-

ruń zawiesił dzisiaj naprawdę wysoko poprzecz-

kę. Pomimo braku swojego znaczącego ju-

niora [Daniela Kaczmarka] nam było bardzo 
trudno. Pomijam już nasze defekty i pro-

blemy – defekt Maksa Drabika na wyraź-

nym prowadzeniu, jakiś przejściowy pro-

blem Maćka Janowskiego, do tego dziwne 
drobne błędy u Maxa Frickego. Jego sprzęt 
spisywał się na treningach bardzo dobrze, 
a dziś to nie zagrało. Na pewno cieszy posta-

wa Przemka Liszki, który oprócz zwycięstwa 
w biegu młodzieżowym dzielnie walczył też 
z seniorami toruńskimi – podsumował spotka-

nie Rafał Dobrucki, menedżer Sparty. Václav 
Milik dodał jeszcze: – Nie jestem zadowolony 
do końca, bo chcieliśmy to spotkanie wygrać. 
Na to liczyliśmy. Trenowaliśmy tutaj i z począt-
ku dobrze wszystko szło, ale później gdzieś stra-

ciliśmy starty. Gratulacje dla chłopaków z To-

runia, bo naprawdę fajnie dzisiaj jechali. Szyb-

ko się dopasowali i mieli bardzo dobre starty. 
Na pewno chcieliśmy wyciągnąć z tego więcej. 
Sparta Wrocław w ostatniej kolejce jedzie do Lesz-

na, by powalczyć z liderującą w lidze Unią. Tyl-
ko wygrana zagwarantuje im wyższe niż czwarte 
miejsce przed play-offami.

| fot. Maciej Kulczyński/PAP

fot. mat. pras./d
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Mistrzostwa Polski 

za nami

W Dusznikach-Zdroju w miniony weekend odbyły się 

mistrzostwa Polski biatlonistów na nartorolkach. 

Duszniki Arena gościła blisko 120 zawodników z całej 

Polski. W sobotę odbyły się biegi sprinterskie, a w nie-

dzielę – pościgowe.

Tytuł mistrza Polski mężczyzn w biegu sprinterskim zdobył 

Mateusz Janik, na co dzień zawodnik AZS AWF Wrocław. 

Tuż za nim uplasował się Andrzej Nędza-Kubiniec, a trzeci 

był reprezentujący Mołdawię Pavel Magazeev. Wśród ko-

biet najlepsza okazała się Kinga Zbylut (wcześniej Mitoraj). 

23-latka pokonała drugą Karolinę Pitoń i trzecią Krysty-

nę Guzik. Pośród juniorów triumfował Michał Neumann. 

W niedzielę odbyły się biegi pościgowe. Grzegorz Guzik 

wygrał klasyfikację mężczyzn. Zawodnik BLKS Żywiec po-

konał Mołdawianina Mikhaila Usova i Łukasza Szczurka. 

Krystyna Guzik tym razem nie zadowoliła się brązowym 

medalem i zdobyła złoto. Doświadczona biatlonistka wy-

przedziła o 1,4 s Kamilę Żuk. Na ostatnim stopniu podium 

uplasowała się Kinga Zbylut. Bieg juniorski wygrał Prze-

mysław Pancerz.

– Mistrzostwa Polski były dla mnie bardzo udane. Zło-

to w sprincie i brąz w pościgu pokazały, że ogrom pracy 

na treningach nie poszedł na marne. Jestem po ciężkim 

obozie i brakowało mi świeżości, ale większość dziewczyn 

była w podobnej sytuacji – podsumowała Kinga Zbylut.

(dp)

 BIATLON LETNI 

fo
t.

 V
is

it
du

sz
ni

ki
.p

l/d

eprasa.pl 12458713d7

http://www.niezalezna.pl/


DODATEK ŁÓDZKI
twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpc

niezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Wtorek
21/08/2018

\\ Przebudowa 

jednej z łódzkich 
arterii drogowych 

od początku 
przysparza 

problemów 
kierowcom oraz 

pasażerom 
komunikacji 

miejskiej  \\ 

Cel PGE Skry Bełchatów: 
obrona mistrzostwa 

 DROGI  ZACZĄŁ SIĘ REMONT AL. ŚMIGŁEGO-RYDZA 

Opóźnienia w kursowaniu komunikacji miejskiej, nieprzygotowane dojścia do tymczasowych 
przystanków autobusowych, utrudniony dojazd na Widzew oraz w rejon ronda Solidarności 
– takie sytuacje pojawiają się już z powodu dopiero co rozpoczętego remontu al. Śmigłego-
-Rydza w Łodzi.

Bartłomiej Krasnodębski

P
rzebudowę jednej 
z ważniejszych łódz-

kich arterii drogowych 
– al. Śmigłego-Rydza 

na odcinku od al. Piłsudskie-

go do ul. Przybyszewskie-

go – rozpoczęto w niedzielę. 
Potrwa ona co najmniej dwa 
lata, a od samego początku 
przysparza wiele problemów 
łódzkim kierowcom oraz pasa-

żerom komunikacji miejskiej.
Obecnie drogowcy na rok za-

mknęli zachodnią nitkę al. Śmi-
głego-Rydza, co spowodowało 
gigantyczne korki ciągnące się 
od ul. Milionowej do al. Pił-
sudskiego. – W poniedziałek 
autobusy linii 70 czy 96 miały 
co najmniej kilka minut opóź-

nienia, a z powodu remon-

tu Zarząd Dróg i Transportu 
w Łodzi wycofał z al. Śmigłe-

go-Rydza wszystkie tramwa-

je. W zamian dodał tylko jeden 
autobus zastępczy Z13, który 
kursuje co 12 minut. Przypo-

minam urzędnikom, że jesz-

cze nie skończyły się wakacje, 
więc teraz aut na ulicach jest 
mniej niż w czasie roku szkol-
nego. Nie wiem, co będzie, gdy 
uczniowie i studenci wrócą 
z wypoczynku. Sądzę, że wte-

dy podróżowanie na Widzew 
czy Górną będzie bardzo utrud-

nione – mówi pani Agnieszka, 
mieszkanka Widzewa.

Podobne zdanie ma pan Wie-

sław, łódzki taksówkarz. – Dro-

gowcy, nim zaczęli jakiekol-
wiek prace, pozamykali niektó-

re skrzyżowania, m.in. al. Śmi-
głego-Rydza z ul. Milionową. 
Od niedzieli nie działa także 
sygnalizacja świetlna na skrzy-

żowaniu ul. Przybyszewskiego 
z al. Śmigłego-Rydza. Niestety, 
na zamkniętej części remonto-

wanej drogi nie widać żadnych 
robotników – denerwuje się ło-

dzianin.
Mieszkańcy narzekają tak-

że na dojścia do przystanków 
przeznaczonych dla komuni-
kacji zastępczej. – Dojście jest 
bardzo utrudnione. Ja nie mam 
problemów z chodzeniem, ale 
osoby niepełnosprawne z pew-

nością nie przejdą między tora-

mi po rozsypanych kamieniach. 
Wykonawca remontu mógł po-

łożyć kilka betonowych płyt 
i nie byłoby problemu – uważa 
pani Ewa, mieszkanka bloku 
przy ul. Zbiorczej.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.3

Mimo wakacji łodzianie  
stanęli w korkach

Na zamkniętej części 
remontowanej drogi nie 

widać żadnych robotników 
– denerwują się łodzianie

MODERNIZACJA

Wyremontują domy 
kultury, ale za dwa lata 
Dwa lata będą trwały remonty 
łódzkich domów kultury. Moder-
nizacji doczekają się: Widzewski 
Dom Kultury przy ul. Sacharo-

wa, Poleski Ośrodek Sztuki przy 
ul. Krzemienieckiej oraz Ośrodek 
Kultury „Górna” przy ul. Siedlec-

kiej. Widzewski Dom Kultury cze-

ka termomodernizacja, przebu-

dowa tarasu i budowa nowej sali 

wystawienniczej – „Galerii na ta-

rasie”. Obiekt będzie wyposażony 
w aparaturę oświetleniową i na-

głaśniającą. Powstanie w nim 

także winda. W Poleskim Ośrod-

ku Sztuki zostanie naprawiony 

dach oraz wykonana będzie reno-

wacja parkietów. W pracowni 

rękodzieła powstanie nowy piec 
do wypalania ceramiki. Ośrodek 
Kultury „Górna” będzie nato-

miast dostosowany do potrzeb 

osób niepełnosprawnych. Zapla-

nowano również budowę nowej 
garderoby oraz szatni. Z kolei do 

sali widowiskowej zostaną zaku-

pione lustra do zajęć tanecznych 
oraz wiatraki sufitowe. Ponadto 
obiekt zostanie odpowiednio wy-

posażony m.in. w siedem stano-

wisk komputerowych. Na remont 

domów kultury z miejskiego bu-

dżetu przeznaczono 7,5 mln zł. 

(bk)

 INWESTYCJE 

Stawiają fundamenty 
pod zajezdnię
W Łodzi przy ul. Limanowskiego 
trwa budowa nowej zajezdni dla 

autobusów. – Obecnie wbijane 
są kolumny fundamenty pod 
nową halę serwisową i budyn-

ki socjalno-biurowe. Powstaną 
one pośrodku dotychczasowych 
parkingów dla autobusów. Rów-

nocześnie wykonawca buduje 
w pobliżu zbiornik retencyjny. 
Pomimo tych prac zajezdnia 

cały czas funkcjonuje, ponie-

waż wcześniej stworzono nowe 
miejsca parkingowe dla autobu-

sów tuż przy ul. Limanowskie-

go – zapewnia Agnieszka Ma-

gnuszewska, rzecznik prasowy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Łodzi. Te-

raz trwa także rozbiórka jed-

nej z hal serwisowych zwanej 

halą Volvo, bo wcześniej parko-

wały tam autobusy tej marki. 
W hali zdemontowano elemen-

ty instalacji oraz wyposażenia. 
W najbliższym czasie rozpocz-

nie się demontaż elewacji oraz 
konstrukcji stalowej budynku. 

Po modernizacji do budynków 
przy ul. Limanowskiego zostanie 
przeniesiony Zakład Przewozów 
Osób Niepełnosprawnych, który 
teraz ma siedzibę przy ul. Tram-

wajowej. Koszt inwestycji to pra-

wie 80 mln zł.

(bk)

Remont al. Śmigłego-Rydza w Łodzi rozpoczął się w niedzielę| fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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 POCZTA POLSKA 

Teraz nowy magazyn, 
wkrótce centrum logistyczne
Przy ul. Św. Teresy w Łodzi Poczta Polska otworzyła magazyn ekspedycyjno-rozdzielczy dla przesyłek paletowych. Do 2022 r. 
spółka planuje także zbudowanie w regionie łódzkim gigantycznego centrum logistycznego, które ma zatrudnić kilka tysięcy 
pracowników i współpracować m.in. z kontrahentami z Chin.

Bartłomiej Krasnodębski

W czoraj przedsta-
wiciele Poczty 
Polskiej, która 
jest spółką skar-

bu państwa, zaprezentowali 
nowy magazyn ekspedycyjno-
-rozdzielczy przesyłek paleto-
wych. – Hala, w której znaj-
duje się magazyn, ma ponad 
2 tys. mkw. To z niego dys-
trybuowane są przesyłki pa-
letowe. Takich przesyłek jest 
coraz więcej. W tym roku na-
sza spółka odnotowała kil-
kunastoprocentowy wzrost 
przychodów z obsługiwania 
przesyłek znajdujących się 
na paletach – wylicza Paweł 
Skoworotko, członek zarządu 
Poczty Polskiej.

Zdaniem władz spółki tylko 
dzięki tak dynamicznemu roz-
wojowi może ona realnie kon-
kurować z innymi przedsię-
biorstwami zajmującymi się 
logistyką. – Bardzo wiele osób 
korzysta teraz z przesyłek ku-
rierskich, zakupów przez in-
ternet czy wysyłania niestan-
dardowych paczek. Musimy 
się do tego dostosować, dlate-
go w całym kraju otworzymy 
50 depotów, czyli mniejszych 
sortowni, a do 2022 r. w regio-
nie łódzkim wybudujemy wiel-
kie centrum logistyczne, które 
docelowo będzie zatrudniało 
kilka tysięcy osób. Na tę inwe-
stycję potrzebujemy ok. 65 tys. 
mkw. powierzchni. W ten spo-
sób możemy zwiększyć szyb-
kość i liczbę dostaw różnego 

typu przesyłek – przekonuje 
Skoworotko. – Duże inwestycje 
dla Poczty Polskiej są koniecz-
ne, bo dzięki temu spółka mo-
że stać się kluczową firmą logi-
styczną w Europie Środkowo-
-Wschodniej. Gdy uda się wy-
budować planowane centrum 
logistyczne, będziemy także 
zdolni obsługiwać i współpra-
cować z rynkiem chińskim 
– dodaje przedstawiciel zarzą-
du Poczty Polskiej.

Według Waldemara Budy, 
posła Prawa i Sprawiedli-
wości i kandydata tej partii 
na prezydenta Łodzi, wybu-
dowanie w regionie łódzkim 
centrum logistycznego Pocz-
ty Polskiej pozwoli na zwięk-
szenie liczby miejsc pracy. 
– Wpłynie także na rozwój 

całego regionu łódzkiego i po-
prawi warunki pracy dotych-
czas zatrudnionych osób. 
Obecnie prowadzone są nego-
cjacje w sprawie ostatecznej 
lokalizacji planowanego cen-
trum logistycznego – twierdzi 
parlamentarzysta PiS.

\\ Do 2022 r. 
w regionie łódzkim 

Poczta Polska 
wybuduje wielkie 

centrum logistyczne, 
które docelowo 

będzie zatrudniało 
kilka tysięcy osób. 
Na tę inwestycję 

potrzeba ok. 65 tys. 
mkw. powierzchni \\ 

Każdy totalitaryzm charakte-
ryzuje się tym, że swoją pro-
pagandą musi obejmować 
wszystkie dziedziny życia spo-
łecznego. Skoro wszystkie, to 
nie odpuszcza się nawet dzie-
ciom, które od najmłodszych 
lat są karmione propagandą. 
Tak było w III Rzeszy, tak by-
ło w państwach komunistycz-
nych, tak jest również w Łodzi. 
Jednak dziś w rękach miej-
skich propagandzistów są rów-
nież nowe media, czyli m.in. 
oficjalne profile Łodzi na por-
talach społecznościowych.

Biuro Rzecznika Prasowego 
i Nowych Mediów w Urzędzie 
Miasta Łodzi odpowiada za ob-
sługę wspomnianych profili. 
Mimo że ich zadaniem jest pro-
mowanie miasta, to jego admi-
nistratorzy wykorzystują to na-
rzędzie do szerzenia propagandy 
politycznej. Nic dziwnego, skoro 
szefem wspomnianego biura jest 
Marcin Masłowski, były dzien-
nikarz „Gazety Wyborczej”. 

Łódzcy funkcjonariusze pro-
pagandy nie byliby sobą, gdy-
by przegapili nowe mundurki 
na łódzkich pomnikach, w któ-
re ubrali je działacze Komite-
tu Obrony Demokracji. Mię-

dzy innymi na pomnikach Mi-
sia Uszatka czy Juliana Tuwi-
ma można było zobaczyć hasło 
„Konstytucja”. Jednak zwykli 
łodzianie szybko usunęli stroje 
z pomników.

Administratorzy oficjalne-
go profilu Łodzi na Facebooku 
twierdzą, że Miś Uszatek bro-
ni demokracji. Zapewne liczą 
na to, że ta bajkowa postać 
zacznie się dzieciom kojarzyć 
przede wszystkim z konsty-
tucją Kwaśniewskiego i wal-
ką przeciwko rzekomemu re-

żimowi. To działania bardzo 
charakterystyczne dla szero-
ko pojętego środowiska kodo-
mitów. Według nich wszystko 
powinno kojarzyć się z ciągłą 
walką i kultem określonej wi-
zji politycznej. Rewolucją trze-
ba objąć jak najszersze masy 
społeczeństwa, żeby każdy bał 
się z tej rewolucji wycofać. Po-
dobny tok myślenia charakte-
ryzował aparatczyków w pań-
stwach totalitarnych.

To zresztą nie pierwsze te-
go typu wpisy propagandzi-

stów UMŁ. Na łódzkim profi-
lu promowane były bowiem 
czarne protesty, na które ko-
domici przyprowadzali swo-
je dzieci. Pytanie: po co? 
To kolejny dowód na to, że 
aparat propagandowy Han-
ny Zdanowskiej kreuje wi-
zerunek Łodzi jako miasta 
antyrządowego, którego 
mieszkańcy kochają zabeto-
nowany system III RP, chcą 
powszechnego dostępu do 
aborcji itp. Wszystko za pie-
niądze mieszkańców.

Hubert  
Kowalski

 KOMENTARZ 

Łódzkie ministerstwo propagandy
\\ Administratorzy 
oficjalnego profilu 

Łodzi na Facebooku 
twierdzą, że Miś 
Uszatek broni 
demokracji. 

Zapewne liczą na 
to, że ta bajkowa 

postać zacznie się 
dzieciom kojarzyć 
przede wszystkim 

z konstytucją 
Kwaśniewskiego 
i walką przeciwko 

rzekomemu 
reżimowi. To 

działania bardzo 
charakterystyczne 

dla szeroko 
pojętego środowiska 

kodomitów \\ 

PIJANY KIEROWCA WIÓZŁ DWULETNIĄ CÓRECZKĘ

RAWA MAZ. \ Nawet 5 lat więzienia grozi 29-letniemu mężczyźnie, który 
kierując autem w stanie nietrzeźwości, nie zatrzymał się do kontroli. Próbował 
uciekać ulicami miasta z prędkością ponad 100 km/h. W pewnym momencie je-
chał pod prąd i wpadł do rowu. Okazało się, że na tylnym siedzeniu auta w foteliku 
mężczyzna wiózł swoją dwuletnią córeczkę. Dziewczynka nie odniosła obrażeń.

Pomnik Misia Uszatka na Piotrkowskiej w Łodzi| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d

Zdaniem władz 
spółki tylko poprzez 
tak dynamiczny 
rozwój może 
ona realnie 
konkurować z innymi 
przedsiębiorstwami 
zajmującymi się 
logistyką

eprasa.pl 12458713d7
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Mimo wakacji łodzianie 
stanęli w korkach
Opóźnienia w kur-

sowaniu komuni-
kacji miejskiej, 
n i e p r z y g o t o -

wane dojścia 
do tymczaso -

wych przystan-

ków autobuso-

wych, utrudnio-

ny dojazd na Wi-
dzew oraz w rejon 
ronda Solidarności – takie 
sytuacje pojawiają się już z po-

wodu dopiero co rozpoczętego 
remontu al. Śmigłego-Rydza 
w Łodzi.

Problemami łodzian nie jest 
zdziwiony radny PiS Marcin 
Chruścik. – W Łodzi remonty 
z reguły nie są przygotowane. 
Ani Zarząd Dróg i Transportu, 
ani Zarząd Inwestycji Miej-
skich nie potrafią konsultować 
z mieszkańcami modernizacji 
ulic. Mam nadzieję, że po naj-
bliższych wyborach samorzą-

dowych urzędnicy powołani 
przez prezydent Hannę Zda-

nowską nie będą odpo-

wiadali za łódzkie 
inwestycje – wierzy 
Chruścik.

Jednak zdaniem 
miejskich urzęd-

ników problemy 
związane z remon-

tem al. Śmigłego-

-Rydza nie są bardzo 
poważne. – Autobusy 

mają tylko kilka minut opóź-

nienia. Staramy się, aby ruch 
samochodów osobowych i ko-

munikacji miejskiej był płyn-

ny. Sprawdzamy również, ilu 
pasażerów jeździ autobusami 
Z13 i czy pojazdy nie są prze-

pełnione. Chcemy też, by sy-

gnalizacja świetlna na skrzy-

żowaniu ul. Przybyszewskie-

go z al. Śmigłego-Rydza zosta-

ła naprawiona jak najszybciej. 
Zobowiązaliśmy wykonawcę 
remontu do poprawy dojścia 
do przystanków komunikacji 
zastępczej. Nie mogliśmy nie-

stety wcześniej sprawdzić, jak 

działa nowa organizacja ru-

chu, bo to mogłoby doprowa-

dzić do niebezpiecznych ko-

lizji – uważa Maciej Sobieraj, 
zastępca dyrektora ZDiT.

Z kolei według rzecznika pra-

sowego Zarządu Inwestycji 
Miejskich w Łodzi Piotra Wa-

siaka robotnicy na al. Śmigłe-

go-Rydza powinni się pojawić 
najpóźniej w środę. – Prace roz-

poczną się od frezowania na-

wierzchni oraz demontażu to-

rów tramwajowych – twierdzi 
urzędnik.

Za rok drogowcy zamkną 
wschodnią nitkę al. Śmigłego-

-Rydza. Inwestycja ma być za-

kończona w 2020 r. Po remon-

cie tramwaje i autobusy będą 
jeździły na poziomie zero, a sa-

mochody osobowe i ciężarowe 
pojadą górą. Przy ul. Zbiorczej 
zostaną też wyburzone wia-

dukty. Koszt remontu to prawie 
70 mln zł.

Bartłomiej Krasnodębski

Obecnie Poczta Polska otwie-

ra również nowe hale maga-

zynowe m.in. w Koszalinie, 
Olsztynie czy Ostrowie Wiel-
kopolskim. – Jeszcze w tym 
roku uruchomimy także no-

woczesny sorter paczkowy 
w Zabrzu. Specjalistyczna 
maszyna będzie mogła obsłu-

żyć ok. 2,5 mln paczek mie-

sięcznie. Rozbudowie samej 
infrastruktury towarzyszą 

inwestycje w systemy telein-

formatyczne i flotę pojazdów 
– zapewnia Jerzy Garycki, 
dyrektor zarządzający pionem 
operacji logistycznych w Po-

czcie Polskiej.

KANDYDAT PIOTR MAREK SZEWCZYK

WYBORY \ 53-letni przedsiębiorca i radny po-

wiatu zgierskiego Piotr Marek Szewczyk będzie 
kandydatem Prawa i Sprawiedliwości na burmistrza 
Aleksandrowa Łódzkiego. Poparcia udzielili mu 
m.in. posłowie Marek Matuszewski i Piotr Polak.

PIKNIK WOJSKOWO-PATRIOTYCZNY

ZELÓW \ „Stulecie niepodległości – historia 
oręża polskiego” – to hasło pikniku wojskowo-pa-

triotycznego z okazji Święta Wojska Polskiego. Wy-

darzenie poprzedziła msza św., po której delegacje 
złożyły kwiaty przy pomniku Tadeusza Kościuszki.

Przedstawiciele Poczty Polskiej zaprezentowali nowy magazyn ekspedycyjno-rozdzielczy przesyłek paletowych przy ul. Św. Teresy w Łodzi 
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Facebook/d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ
WARSZTATY I KONKURS

Rockowanie. Zagrają Brylewskiego

Do 27 sierpnia można wysłać 
zgłoszenie udziału w projekcie 
„Rockowanie. Muzyczny dialog 
pokoleń”. W ramach pierwszego 
etapu dla zespołów rockowych 
z woj. łódzkiego zostaną przygo-

towane warsztaty w sześciu miej-
scowościach. Uczestnicy będą 
mogli zyskać wiedzę i umiejętno-

ści w zakresie technik gry na in-

strumencie, interpretacji tekstu 
i emisji głosu.
W kolejnym etapie odbędą się 
mistrzowskie warsztaty w Ło-

dzi dla 12 zakwalifikowanych 
zespołów. Uczestnicy przygotu-

ją własne interpretacje dwóch 
kompozycji Roberta Brylew-

skiego. Finałowy koncert od-

będzie się 30 września w Łódz-

kim Domu Kultury. W projekcie 
przewidziano atrakcyjne nagro-

dy: 3000 zł, ekspresową se-

sję nagraniową oraz promocję 
w Radiu Łódź (za I miejsce); 
2000 zł i ekspresową sesję na-

graniową oraz promocję w Ra-

diu Łódź (za II miejsce); 1000 zł 
(za III miejsce). Zgłoszenia przyj-
mowane są w formie elektronicz-

nej na rockowanie@ldk.lodz.pl 
lub w formie pisemnej na adres: 
Łódzki Dom Kultury, ul. Trau-

gutta 18, 90–113 Łódź, z do-

piskiem „Rockowanie – gramy 
Brylewskiego”.
Lista zakwalifikowanych uczest-
ników zostanie opublikowana 
na stronie organizatora najpóź-

niej 31 sierpnia. Regulamin oraz 
karta zgłoszenia znajdują się 
na www.ldk.lodz.pl.

(kb)

KONCERTY

Cugowski zaśpiewa na pożegnanie lata

30 sierpnia w Lisowicach odbę-

dą się koncerty znanych polskich 
artystów. Na pożegnaniu lata 
w gminie Koluszki kolejno wystą-

pią: Mesajah, zespół Video oraz 
Krzysztof Cugowski, który zaśpie-

wa największe przeboje Budki 
Suflera. Rozpoczęcie muzycz-

nej imprezy zaplanowane jest 
na godz. 17.
Mesajah to artysta o polsko-pe-

ruwiańskich korzeniach. Karierę 
muzyczną rozpoczął w 2003 r. 
wspólnie z bratem, a w 2008 r. 
zaczął już tworzyć solowe kawał-
ki. Od tego czasu wydał już czte-

ry albumy. W swojej twórczości 
sprawnie porusza się w takich 
gatunkach muzycznych, jak reg-

gae, raggamuffin i dancehall.

O godz. 19 wybuchnie kon-

cert poprockowego zespołu 
Video. Grupa została założona 
w 2007 r., a już rok później wy-

dała swój debiutancki album 
„Video gra”. Zespół od momentu 
powstania zdobył już kilkanaście 
nominacji i nagród na polskich 
festiwalach muzycznych.
Krzysztof Cugowski, główna gwiaz-

da pożegnania lata w Lisowicach, 
na polskiej scenie występuje 
od 1969 r. Założył wtedy zespół 
Budka Suflera, z którym zdobył 
sławę także za granicą. Rockman 
współpracował także z innymi pol-
skimi grupami muzycznymi, jak: 
Spisek, Cugowscy, Cross.

(kb)
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 PIŁKA SIATKOWA 

Przez początkowe 
trzy tygodnie 
zespół będzie tylko 
trenował, ale później 
w każdym tygodniu 
będzie grał mecze 
lub turnieje.  
Zrobimy wszystko, 
by obronić 
mistrzowski 
tytuł – podkreśla 
Roberto Piazza

KOSZYKÓWKA

Zmiany w sztabie Widzewa

Małgorzata Myćka została drugim trenerem Widze-

wa. Do łódzkiego klubu dołączyła też nowa fizjotera-

peutka Monika Gołdyn. Myćka to była koszykarka, 
w swojej karierze występowała na parkietach Ekstra-

klasy w AZS Jelenia Góra, a także w Enei AZS Poznań 
– na tym poziomie rozgrywkowym zaliczyła 58 spo-

tkań. Poza tym reprezentowała barwy MKK Siedlce, 
AZS UMCS Lublin i Uniwersytetu Gdańskiego. W Wi-
dzewie będzie odpowiadała za przygotowanie moto-

ryczne zespołu i za skauting. Jest trenerem personal-
nym. Gołdyn jest absolwentką studiów magisterskich 
na Uniwersytecie Medycznym w Łodzi. Doświadczenie 
w pracy ze sportowcami zdobyła m.in. w Szkole Mi-
strzostwa Sportowego przy ul. Milionowej.

PIŁKA NOŻNA

„Brunatni” spłacili zobowiązania  
wobec Łotysza
PGE GKS Bełchatów spłacił już wszystkie finansowe 
zobowiązania wobec Daniilsa Turkovsa. Przypomnij-
my, że po odejściu zimą 2015 r. łotewski zawodnik 
złożył do FIFA wniosek o rozwiązanie kontraktu z winy 
klubu wraz z żądaniem zwrotu wskazanych przez nie-

go należności. Po ponad dwóch latach wymiany doku-

mentów organizacja piłkarska przychyliła się do czę-

ści roszczeń zawodnika i zasądziła ich spłatę.

DODATEK ŁÓDZKI

SPORT
WIDZEWIACY POOBIJANI PO GRYFIE

PIŁKA NOŻNA \ Simonas Paulius, Mateusz Michalski i Radosław Sylwe-

strzak mają problemy po sobotnim meczu Widzewa Łódź z Gryfem Wejherowo 
(3:1). Litwin zderzył się głową z Marcinem Piglem i trafił do szpitala. Ma rozbi-
ty łuk brwiowy. Michalski naciągnął mięsień dwugłowy, a mocno poturbowany 
przez piłkarzy rywala został Sylwestrzak.

W Bełchatowie trwa akcja 
„obrona mistrzostwa”
Siatkarze PGE Skry Bełchatów od tygodnia przygotowują się do nowego sezonu PlusLigi. 
Na razie z drużyną nie trenują kadrowicze, ale trener Roberto Piazza zapewnia, że ich nie-
obecność nie wpłynie negatywnie na zespół. Jaki jest cel bełchatowian na nowy sezon? 
– Obrona mistrzostwa – odpowiada włoski szkoleniowiec.

Daniel Mroczek

P
o trwających trzy i pół miesią-

ca wakacjach mistrzowie Pol-
ski zaczęli treningi. Mają du-

żo czasu na przygotowania, 
gdyż PlusLiga startuje dopiero w dru-

gi weekend października. Drużyna się 
zmieniła, bo odeszli m.in. Srećko Lisi-
nac, Nikołaj Penczew i Bartosz Bednorz. 
Ich miejsca zajęli: reprezentanci Polski Ja-

kub Kochanowski i Artur Szalpuk, Estończyk 
Renee Teppan oraz Piotr Orczyk.

W pierwszym etapie przygotowań uczestniczy 
siedmiu siatkarzy PGE Skry: Mariusz Wlazły, Karol 
Kłos, Robert Milczarek, Kacper Piechocki, Patryk 
Czarnowski, Piotr Orczyk i Kamil Droszyński. Bra-

kuje kadrowiczów, którzy przygotowują się do mi-
strzostw świata. W klubie nie ma także fizjotera-

peuty Tomasza Pieczki i statystyka Roberta Kaź-

mierczaka. Obaj są w sztabie reprezentacji Polski. 
Obecnie bełchatowską drużynę przygotowują tre-

nerzy Roberto Piazza i Michał Winiarski, fizjotera-

peuta Tomasz Kuciapiński i nowy trener przygoto-

wania fizycznego Eduardo Romero.
Zespół ćwiczy w hali Energia w Bełchatowie. 

– Przez początkowe trzy tygodnie drużyna bę-

dzie miała tylko treningi, ale póź-

niej w każdym tygodniu będzie 
grała mecze lub turnieje. Jak 
dołączą do nas kadrowicze, 
to pozostali zawodnicy zdą-

żą nadrobić zaległości. Zro-

bimy wszystko, by obronić 
mistrzowski tytuł – podkreśla 

Roberto Pizza.
Wiadomo już, z jakimi numerami 

na strojach zagrają podczas nadcho-

dzącego sezonu nowi siatkarze mistrza 
Polski. Jak informuje oficjalna strona inter-

netowa PGE Skry, Kamil Droszyński zagra 
z jedynką, Renee Teppan wybrał trójkę, a Ja-

kub Kochanowski zdecydował się na siódem-

kę. Po roku do swojego poprzedniego numeru 
wróci Artur Szalpuk i od października ponow-

nie zobaczymy go z dwunastką na koszulce, 
natomiast siedemnastkę po Nikolayu Penchevie 
przejął Piotr Orczyk.

Ale to niejedyne zmiany. Do swojego byłego 
numeru wraca Robert Milczarek, który tak jak 
w pierwszych latach swojej kariery w bełcha-

towskim klubie wystąpi z dziesiątką na plecach. 
Pozostali siatkarze zagrają z numerami z poprzed-

niego sezonu.

7
siatkarzy pierwszej 
drużyny PGE Skry 
trenuje pod okiem 

Roberta Piazzy

WTOREK 21 SIERPNIA 2018

Kacper Piechocki został na kolejny sezon w PGE Skrze | fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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Miśkowiak 

show!
Po ostatnim zwycięskim meczu Orła Łódź z Arge 

Speedway Wandy Kraków na wyróżnienie zasługuje 

Jakub Miśkowiak. Junior łódzkiej drużyny wywalczył 

pierwszy komplet punktów w ligowej karierze, zaliczył 

świetne starty i pewnie pojechał na dystansie.

W niedzielę podopieczni trenera Janusza Ślączki pewnie 

pokonali krakowską ekipę 58:32. Dwa dni wcześniej Orzeł 

po trudnym meczu wygrał z przedostatnią w tabeli Nice 

Pierwszej Ligi Żużlowej Euro Finannce Polonię Piła 53:37. 

Zwycięstwa cieszą kibiców, ale łódzki klub nie ma już 

szans na awans do fazy play-off.

W starciu z Wandą skutecznością zabłysnął Jakub Miś-

kowiak. 17-latek zakończył mecz bez porażki z przeciw-

nikiem, pierwszy raz w ligowej karierze. Można żało-

wać, że młodzieżowiec nie otrzymał piątej szansy wjazdu 

na tor, ale i tak ma powody do zadowolenia.

Już 26 sierpnia (niedziela, godz. 14.30) drużyna Ślącz-

ki podejmie prowadzący w tabeli Speed Car Motor Lublin. 

W ostatniej ligowej potyczce lublinianie przegrali 43:47 

z Car Gwarant Startem Gniezno. Przed tym spotkaniem 

zawodnik Motoru Oskar Bober był pod wpływem alkoho-

lu i na czas postępowania dyscyplinarnego został zawie-

szony przez GKSŻ. Grozi mu grzywna, długie zawieszenie, 

a nawet dyskwalifikacja.
(dm)
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\\ Największe 
emocje w sprawie 
posiadania przez 
prezydenta akcji 

Robygu wzbudzają 
tereny Gedanii, 

które deweloper 

nabył, a których 
wcześniej miasto nie 

potrafiło odzyskać 
od właściciela klubu, 

gdy ten zaprzestał 
tam działalności 

sportowej \\ 

Polacy posurfują  
po medale

 GDAŃSK  KONFLIKT INTERESÓW PAWŁA ADAMOWICZA 

Okazało się, że Paweł Adamowicz jest udziałowcem w spółce deweloperskiej, której działa-
nia wzbudzają w Gdańsku kontrowersje. Rodzi to pytania o konflikt interesów. Sam prezy-
dent Gdańska nagłośnienie sprawy uważa za... czepialstwo.

Stanisław Balicki

W
 sobotę serwis in-

ternetowy Gdańsk 
Strefa Prestiżu 
ujawnił fakt, któ-

ry umknął osobom śledzącym 
kolejne poprawki, które Paweł 
Adamowicz wprowadza do swo-

ich oświadczeń majątkowych. 
Prezydent Gdańska jest posia-

daczem 37 tys. akcji firmy de-

weloperskiej Robyg. To wpraw-

dzie promil z całej puli blisko 
290 mln akcji wartych ok. 4 zł 
każda, ale deweloper działają-

cy głównie w Gdańsku prowa-

dzi wiele inwestycji, przy któ-

rych pojawiają się pytania o za-

angażowanie miasta w zmia-

nę planów zagospodarowania 
przestrzennego. Pisaliśmy m.in. 
o osiedlu Zajezdnia Wrzeszcz są-

siadującym z zajezdnią autobu-

sową, którą miasto chce sprze-

dać, a która mogłaby powięk-

szyć teren zabudowy. Jednak 
największe emocje wzbudzają 
tereny Gedanii, które nabył Ro-

byg, a których wcześniej miasto 
nie potrafiło odzyskać od właści-

ciela klubu, gdy ten zaprzestał 
tam działalności sportowej.

Sam Adamowicz problemu 
nie widzi. – To zwykłe popu-

listyczne czepialstwo – mówił 
w Radiu Gdańsk. – To dowodzi, 
że autorzy nie znają polskiego 
prawa. Giełda warszawska jest 
dostępna dla każdego indywi-
dualnego inwestora. Posiada-

nie paru akcji nie ma wpływu 
na działalność tego czy innego 
inwestora – dowodził.

Tyle że na początku roku Ro-

byg został niemal w całości 
wykupiony i wycofany z gieł-
dy w wyniku wezwania na zle-

cenie amerykańskiego ban-

ku Goldman Sachs. Jego akty-

wa i możliwości inwestycyjne 
miały wpływ na wycenę akcji. 
Co ciekawe, Paweł Adamowicz, 
jak wynika z jego wypowiedzi, 
na wezwanie nie odpowiedział.

Prezydent Gdańska i wice-

prezydent Wiesław Bielawski 
nie są też entuzjastami rządo-

wego programu Mieszkanie+. 
Ten mógłby zwiększyć podaż 
mieszkań na rynku, a więc za-

grozić zyskom deweloperów.

Na pohybel czepiającym się  
prezydenta inwestora!

Prezydent Gdańska 
może mieć interes 

w tym, by ograniczać 
w zarządzanym przez 
siebie mieście tanie 

inwestycje mieszkaniowe

 PRZESTĘPCZOŚĆ 

Damski bokser 
z Krynicy zatrzymany

Policja po tygodniu zatrzymała 
29-letniego mieszkańca woje-

wództwa mazowieckiego, który 
według śledczych 12 sierpnia 
w biały dzień pobił do nieprzytom-

ności 48-letnią kelnerkę w jednym 

z lokali gastronomicznych w Kryni-

cy Morskiej. Mężczyzna został za-

trzymany w weekend, usłyszał już 
zarzuty uszkodzenia ciała 48-let-
niej kobiety i trafił do aresztu. Film 
z nagraniem zdarzenia pojawił się 
w internecie – widać na nim, jak 
kobieta zostaje uderzona, traci 
przytomność i pada na ziemię. 
A wszystko zaczęło się od tego, że, 
jak podawał portal ZulawyiMierze-

ja24.pl, grupa klientów wdała się 
w awanturę z innymi klientami. 

W ruch poszły pięści, a w powie-

trzu latały stoły i ławki. W pewnym 

momencie interwencję podjęła 

kelnerka, która próbowała ich 
uspokoić. Na miejsce przyjecha-

ła policja i na podstawie zeznań 
świadków dość szybko ustali-
ła i namierzyła domniemanych 
sprawców, co było tym łatwiejsze, 
że przestępstwo zostało nagrane. 
Z tym że wśród wstępnie zatrzy-

manych osób (a potem zwolnio-

nych) nie było 29-letniego miesz-

kańca Pruszkowa podejrzanego 
o dokonanie przestępstwa. Jego 
poszukiwania trwały kilka dni, 
w końcu jednak wspólne działania 
policji z Nowego Dworu i Pruszko-

wa doprowadziły do zatrzymania 
podejrzanego. Mężczyzna przeby-

wa w policyjnej celi, zostanie do-

prowadzony do sądu. Na podsta-

wie zgromadzonych materiałów 
policjanci wraz z prokuratorem 

wnioskują o tymczasowe areszto-

wanie zatrzymanego. Mężczyźnie 
grozi do pięciu lat pozbawienia 
wolności.

(mad)

Paweł „Inwestor” Adamowicz| fot. Fotomag/Gazeta Polska

s.4
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POGRZEB BRUNONA ZWARRY

GDAŃSK-OLIWA \ Dziś o godz. 12.30 na cmentarzu Oliwskim rozpoczną 
się uroczystości pogrzebowe Brunona Zwarry. Zwarra (ur. 1919) przed II wojną 
światową był zaangażowany w działalność polskich organizacji w Gdańsku, był też 
piłkarzem polskiego klubu Gedania. Był więźniem niemieckich obozów koncentra-

cyjnych. Napisał kilka książek o historii Gdańska i o gdańskich Polakach.

 PALMA W PARKU OLIWSKIM ZNOWU BĘDZIE MARZŁA 

Epopeja egzotycznej  
palmy wciąż trwa
Po raz kolejny został przesunięty termin zakończenia budowy szklarni nad egzotyczną palmą w parku Oliwskim. Inwestycja 
jest coraz droższa i nie widać jej końca.

Stanisław Balicki

C
zerwiec był ostatnim 
terminem zakończenia 
budowy rotundy wo-

kół 180-letniej palmy 
daktylowej. Egzotyczny okaz 
zaczął rozsadzać dach oranże-

rii wybudowanej w latach 80. 
Początkowo miejscy urzędni-
cy planowali palmę... zasuszyć 
i taką eksponować, jednak pro-

testy mieszkańców Oliwy i mi-
łośników historii Gdańska spo-

wodowały zmianę tych zamie-

rzeń.
Ogłoszono przetarg, który wy-

grała firma Am-For z Włocław-

ka. Rok temu w lipcu rozpoczę-

ła się budowa nowej, większej 
rotundy, która miała być ukoń-

czona w listopadzie. Zaczęły 
się jednak problemy. Najpierw 
fundamenty poprzedniej oran-

żerii okazały się wyjątkowo 
trudne do wyburzenia, potem 
wyszło, że konstrukcję nowej 
rotundy trzeba wzmocnić. Ter-
min ukończenia inwestycji zo-

stał przesunięty na koniec ubie-

głego roku, jednak i jego nie 
udało się dotrzymać.

Ostatecznie palma po raz 
pierwszy w historii przezimo-

wała pod gołym niebem, osło-

nięta tylko namiotem z folii, 
pod którym starano się wy-

tworzyć właściwą temperatu-

rę. Roślina przetrwała. Tym-

czasem kolejny, wiosenny ter-

min zakończenia szklarni nie 
został dotrzymany i nie wiado-

mo, kiedy budowa się ona za-

kończy.
Radny Mariusz Andrzejczak 

wystosował w tej sprawie in-

terpelację do prezydenta Paw-

ła Adamowicza. Właśnie otrzy-

mał odpowiedź. „Obecnie trwa-

ją prace polegające na wzmoc-

nieniu stalowych elementów 
konstrukcji oraz montażu alu-

miniowych profili umożliwia-

jących oszklenie budynku. Roz-

poczęcie montażu pierwszych 
szyb planowane jest na sier-

pień 2018 r. Z uwagi na ko-

nieczność wzmocnienia szkie-

letu obiektu oraz rozpoczęcie 
II etapu przebudowy komplek-

su budynków palmiarni i wy-

maganą koordynację harmono-

gramów obu zadań, zakończe-

nie budowy rotundy planowa-

ne jest na koniec III kwartału 
2018 r.” – czytamy w odpowie-

dzi, która nie precyzuje jednak 
dokładnej daty zakończenia bu-

dowy. Istnieje ryzyko, że w ko-

lejną jesień, a może i zimę pal-
ma wkroczy tylko tymczasowo 
zabezpieczona.

\\ Palma po raz 
pierwszy w historii 
przezimowała pod 

gołym niebem, 
osłonięta tylko 

namiotem z folii, pod 
którym starano się 
wytworzyć właściwą 

temperaturę. Roślina 
przetrwała \\ 

Gdańscy 
urzędnicy drugi 
rok budują 
rotundę nad 
180-letnią palmą 
daktylową. 
Roślinie grozi 
kolejna zima pod 
prowizorycznym 
zabezpieczeniem 
z folii

fot. mat. pras./d

�GAZETA POLSKA CODZIENNIE�

W KAŻDEJ PLACÓWCE POCZTOWEJ

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

eprasa.pl 12458713d7

http://www.niezalezna.pl/


3

P
O

M
O

R
Z

E

 LĘBORK 

Pod wpływem twardych narkotyków wiozła dziecko
W Lęborku policjanci zwrócili 
uwagę na dziwnie jadący sa-

mochód. Nerwowe zachowanie 
kierującej w czasie kontroli oraz 
jej pasażera od razu wzbudziło 
kolejne podejrzenia policjantów.

Przeprowadzone przez funk-
cjonariuszy badanie trzeźwo-
ści nie wykazało śladu alkoholu 
w organizmie kobiety. Policjan-
ci postanowili przeprowadzić 
także badanie narkotesterem. 
Okazało się, że 25-latka była 

pod działaniem amfetaminy lub 
metamfetaminy. Mundurowi 
skontrolowali zatrzymany sa-
mochód i w pokrywie kierow-
nicy znaleźli woreczek struno-
wy z zawartością białego prosz-
ku, którego właścicielem okazał 
się pasażer. Badanie testerem 
potwierdziło, że zabezpieczona 
przez policjantów substancja 
to amfetamina lub extasy.

Do zatrzymania doszło w pią-
tek. Małżeństwo 25-latków trafi-
ło do policyjnego aresztu, a obec-

ną w samochodzie 8-letnią córką 
pary z województwa zachodnio-
pomorskiego zaopiekowała się 
rodzina. Za posiadanie środków 
odurzających grozi kara do 3 lat 
pozbawienia wolności. Kiero-
wanie samochodem po zażyciu 
środków odurzających jest prze-
stępstwem i grozi za to utrata 
prawa jazdy, zakaz prowadze-
nia pojazdów, grzywna lub kara 
do dwóch lat więzienia.

(mad)

 SOPOT 

Kompletnie pijany kierowca recydywista
W zeszłym tygodniu w al. Nie-

podległości w Sopocie patrol 
ruchu drogowego zatrzymał 
do kontroli audi. Za kierownicą 
auta siedział 29-latek bez stałe-

go miejsca pobytu. Przeprowa-

dzone badanie stanu trzeźwości 
wykazało 2,5 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu.

29-letni kierowca od razu został 
zatrzymany, a jego auto odholo-
wano na policyjny parking. Ry-

chło okazało się też, że mężczy-
zna był już skazany za to prze-
stępstwo. Mimo to znów prowa-
dził auto w stanie nietrzeźwości, 
naruszył też dwa sądowe zakazy 
kierowania pojazdami. Funkcjo-
nariusze ustalili też, że sprawca 
za popełnione wcześniej prze-
stępstwa łącznie przez ponad 
cztery lata odbywał wyroki po-
zbawienia wolności.

Policjanci przedstawili sprawcy 
zarzut kierowania w stanie nie-

trzeźwości mimo prawomocne-
go skazania za to przestępstwo 
oraz w okresie obowiązywania 
sądowych zakazów kierowania 
pojazdami. Prokurator skierował 
do sądu wniosek o jego tymcza-
sowe aresztowanie. Decyzją są-
du 29-letni mężczyzna najbliższe 
dwa miesiące spędzi w areszcie. 
Mężczyźnie grozi do pięciu lat 
pozbawienia wolności.

(mad)

5-LATEK ZGINĄŁ POD KOŁAMI AUTA

NIESZCZĘŚCIE \ Do tragedii doszło na kempin-

gu w Chałupach. Według wstępnych ustaleń 27-letnia 
kobieta kierująca mercedesem na wewnętrznej dro-

dze potrąciła chłopca bawiącego się na jezdni desko-

rolką. Tłumaczyła, że go nie zauważyła. 

NABÓR DO SZKOŁY BIBLIJNEJ AG

WIARA I ROZUM \ Archidiecezja gdańska 
przypomina, że trwa nabór na nowy rok zajęć w Szko-

le Biblijnej AG. Została ona stworzona z myślą o do-

rosłych, którzy chcą zgłębić wiedzę na temat Pisma 
Świętego. Szczegóły: www.szkolabiblijna.gda.pl.

Równocześnie o niemal mi-
lion złotych wzrósł koszt ca-
łej inwestycji, która pierwot-
nie miała wynieść 7,7 mln zł. 
Ponadto II etap budowy, 
wspomniany w odpowiedzi 
z magistratu, sprawia pro-
blemy. Przetarg na niego zo-
stanie powtórzony, ponieważ 

oferty na budowę drugiej, 
mniejszej oranżerii i zaplecza 
kompleksu okazały się niemal 
dwukrotnie wyższe od za-
planowanych przez miasto 8 
mln zł. Jednak to przesunię-
cie spowoduje m.in. niemoż-
ność uruchomienia systemu 
ogrzewania, który powsta-

nie w II etapie. O ile więc 
budowniczowie rotundy nie 
skończą przed zimą, wróci 
konieczność zorganizowania 
tymczasowego ogrzewania 
dla palmy.

Problem potrzeby rozbudo-
wy starej rotundy był znany 
od wielu lat.

Budowa rotundy dla palmy w parku Oliwskim| fot. Gdansk.pl/d

fot. Policja.gov.pl/d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ
PIOSENKA

Recital Hanny Banaszak

Hanna Banaszak, wybitna osobo-

wość estrady polskiej i wszech-

stronna artystka, przyjecha-

ła do Teatru Atelier w Sopocie 
z nowym recitalem, który można 
wysłuchać, każdego dnia o godz. 
19.30 do czwartku 23 sierpnia. 
Hanna Banaszak swoją drogę ar-
tystyczną rozpoczęła pod koniec 
lat 70. Na scenie zadebiutowała 
w 1976 r. na XIV Krajowym Festi-
walu Piosenki Polskiej w Opolu 
w konkursie „Młode talenty”. Póź-

niej współpracowała z najlepszy-

mi kompozytorami i poetami, m.
in. Jeremim Przyborą, Jerzym Wa-

sowskim, Zbigniewem Górnym, 
Jonaszem Koftą, Wojciechem 
Młynarskim. Często podkreśla, 
że w pracy interesują ją różnorod-

ność i wiarygodność każdej kolej-
nej odsłony. Każda jej piosenka, 
niezależnie czy jest to utwór po-

pularny, bossa, jazzowy standard, 
czy aranżacja oryginału z lat 20., 
zawsze jest piosenką z tekstem 
i z najlepszym gatunkiem muzyki. 
Swoją interpretacją uwspółcze-

śnia poezję Jana Kochanowskie-

go. Wykonuje wiersze J. Brod-

skiego, W. Szymborskiej czy J. 
Kaczmarskiego. Zmierzyła się 
wokalnie z muzyką Mozarta, Vival-
diego, Mangione’a, Metheny’ego, 
Davisa, Gershwina, Ellingtona. 
Artystka urzeka publiczność gło-

sem, warsztatem i osobowością. 
Pomimo licznych sukcesów i fa-

nów sama o sobie pisze: „Nie zno-

szę, gdy mówi się o mnie »gwiaz-

da«! Muszę policzyć w myślach 
do dziesięciu, aby na taki tytuł nie 
zareagować”. Pisze również pełne 
osobistych przeżyć wiersze.

(ag)

MUZYKA KLASYCZNA

Festiwal Mozartiana

Gdańskie święto muzyki Mozar-
ta to zawsze duża dawka muzyki 
klasycznej, jazzu i folku. Siedem 
festiwalowych dni, ok. 200 arty-

stów, 13 koncertów, tradycyjnie 
w pięknej scenografii parku Oliw-

skiego, katedry oliwskiej i Domu 
Uphagena. XIII Międzynarodowy 
Festiwal Mozartowski Mozartiana 
potrwa do 25 sierpnia. Julia Leż-

niewa, Wenecka Orkiestra Baro-

kowa, NOSPR, Kaja Danczowska, 
Otar Magradze Jazz Band z Gruzji 
– to tylko niektóre gwiazdy tego-

rocznego festiwalu. A dla miłośni-
ków opery „Bastien i Bastienne” 
w reżyserii i scenografii Leszka Mą-

dzika. Dla dzieci z kolei przygotowa-

no przedstawienie marionetkowe 
„Don Giovanni” Narodowego Teatru 
Marionetek z Pragi. Organizato-

rem wydarzenia jest Polski Chór 
Kameralny, świętujący w tym roku 
40-lecie, zaś inicjatorem Jan Łuka-

szewski, dyrektor i dyrygent chóru. 
Dzisiaj o godz. 19 w Domu Upha-

genaw Gdańsku zespół Meccore 
String Quartet w składzie: Wojciech 
Korpowski, Jarosław Nadrzycki, 
Michał Bryła i Karol Marianowski, 
wykonają: Kwartet smyczkowy  
D-dur, op. 20 nr 4 Josepha Haydna 
i Kwartet smyczkowy C-dur KV 157 
W.A. Mozarta. Festiwal odbywa 
się dzięki wsparciu finansowemu 
Gdańska we współpracy z Muzeum 
Narodowym w Gdańsku i Muzeum 
Gdańska. Główna idea festiwalu 
pozostaje niezmienna – promocja 
muzyki klasycznej.

(ag)

fo
t.

 Y
ou

Tu
be

/d
fo

t.
 m

at
. p

ra
s.

/d

eprasa.pl 12458713d7

http://www.szkolabiblijna.gda.pl/


4

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.plWTOREK 21 SIERPNIA 2018

D
O

D
A
T

E
K

 P
O

M
O

R
S

K
I

SPORT
ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA AUTOMATYKI

HOKEJ NA LODZIE \ Zwycięstwo i porażkę w sparingowych meczach 
na południu Polski zanotowali hokeiści MH Automatyki. Gdańszczanie pokonali 
najpierw w Bytomiu Polonię 5:0, a następnie ulegli (po rzutach karnych) w Opo-

lu 3:4 PGE Orlikowi. W obu spotkaniach w ekipie prowadzonej przez trenera 
Marka Ziętarę zagrał testowany czeski bramkarz Filip Landsman.

 ŻEGLARSTWO 

PIŁKA NOŻNA

Radunia Stężyca 
nie zwalnia tempa

Beniaminek gr. 2 III 
ligi nie zwalnia tempa. 
Piłkarze Raduni Stę-

życa pokonali u siebie 
4:1 Chemika Bydgoszcz 
i z kompletem trzech 
zwycięstw otwierają ta-

belę. W trzeciej kolej-
ce zwycięstwa odniosły 
wszystkie pomorskie 
zespoły. Bałtyk wygrał 
w Gdyni 1:0 z Pogonią 
II Szczecin, a KP w Sta-

rogardzie Gdańskim 2:0 
z rezerwami Lecha Po-

znań. Ponadto Wierzy-

ca Pelplin okazała się 
w Świeciu lepsza 2:1 
od Wdy.

PIŁKA RĘCZNA

Kołodziejska 
najskuteczniejsza
W rozegranym w Piotr-
kowie Trybunalskim 
towarzyskim turnieju 

piłkarki ręczne GTPR 
Gdynia przegrały 25:30 
z miejscową Piotrco-

vią i 18:25 ze Startem 
Elbląg oraz pokonały 
26:23 Ruch Chorzów. 
W zespole trenera Mar-
cina Markuszewskiego 
najskuteczniejsza była 
skrzydłowa Katarzyna 
Kołodziejska, która zdo-

była 22 bramki.

PIŁKA NOŻNA

Grom wciąż gromi
Piłkarze Gromu Nowy 
Staw otwierają tabe-

lę Pomorskiej IV ligi. 
W ostatniej kolejce lider 
wysoko pokonał u siebie 
4:0 Anioły Garczegorze. 
Drugie miejsce, także 
z kompletem 12 pkt, 
zajmuje Gryf – słupsz-

czanie zwyciężyli na wła-

snym stadionie GKS 
Kowale 2:0. Trzecie jest 
Powiśle, które wygrało 
w Dzierzgoniu 3:0 z re-

zerwami Arki Gdynia.

32
tylu Polaków  

będzie rywalizowało 
w Sopocie w ME

Polacy 
płyną 
po medale
Sopot po raz trzeci będzie areną mi-
strzostw Europy w olimpijskiej od-
mianie windsurfingu. Od wtorku 
do soboty w czempionacie senio-
rów i juniorów w klasie RS:X bę-
dzie rywalizowało 223 żeglarzy 
z 31 krajów. W tym gronie jest 32 
reprezentantów Polski, którzy po-
winni się liczyć w walce o medale.

Grzegorz Zieliński

W
 2004 r. w Sopocie deskarze rywali-
zowali w klasie Mistral, a w 2010 r. 
w klasie RS:X. 14 lat temu na naj-
wyższym stopniu podium stanął 

Przemysław Miarczyński (SKŻ Ergo Hestia Sopot), 
który obecnie jest szkoleniowcem męskiej repre-
zentacji Biało-Czerwonych. Z kolei sześć lat póź-
niej brązowe medale zdobyli Zofia Klepacka (Legia 
Warszawa) i Piotr Myszka (AZS AWFiS Gdańsk).

Klepacka będzie broniła w Sopocie wywalczone-
go w ubiegłym roku tytułu. Z kolei wśród mężczyzn 
wówczas w Marsylii najlepszy okazał się Louis 
Giard, ale Francuza, który 12 sierpnia br. w Aar-
hus zajął trzecie miejsce w mistrzostwach świata, 

zabraknie na starcie tych regat. Z udziału 
w sopockiej imprezie zrezygnowali także 
pozostali medaliści MŚ, Holendrzy Dorian 
van Rijsselberghe i Kiran Badloe.

Do Trójmiasta nie przyjechał ponadto 
czwarty w Danii Kieran Holmes z Wielkiej 
Brytanii i w tej sytuacji faworytem mi-
strzostw Europy staje się Paweł Tarnow-
ski, który w Aarhus uplasował się na piątej 
pozycji. 24-letni reprezentant SKŻ Ergo He-
stia Sopot dwa razy stawał w tej imprezie 
na podium – w 2015 r. w Mondello na Sycy-
lii na jego najwyższym stopniu, a rok póź-

niej w Helsinkach na najniższym.
– Z Sopotu też mam bardzo do-
bre wspomnienia. W 2008 r. zo-
stałem tutaj mistrzem świata 
juniorów w przygotowawczej 
klasie Bic Techno. To, że jestem 
w stanie walczyć o najwyższe 
cele, pokazały ostatnie mistrzo-

stwa świata. Pewien niedosyt 
co prawda pozostał, bo przez więk-

szą część regat zajmowałem medalo-
wą lokatę, byłem nawet ich liderem, ale 

i tak z piątego miejsca jestem bardzo zadowo-
lony. Teraz będę mógł liczyć na wsparcie rodzi-
ny oraz dziewczyny, co mnie dodatkowo moty-
wuje – przyznał Tarnowski, który w 2017 r. był 
w Marsylii ósmy.

Ułatwione zadanie powinna mieć także Zo-
fia Klepacka, która w Danii zajęła piątą pozy-
cję. W Sopocie zabraknie wszystkich medalistek 
ostatnich mistrzostw świata. Przyjechała nato-
miast czwarta w Aarhus Brytyjka Emma Wilson.

Pierwsze punktowane starty zaplanowano 
we wtorek, z kolei triumfatorów tej imprezy po-
znamy w sobotę, kiedy z udziałem 10 najlepszych 
zawodników odbędzie się podwójnie punktowany 
wyścig medalowy.

Podczas poprzednio rozegranych w Sopocie mistrzostw Europy, w 2010 r., w klasie RS:X Piotr Myszka (AZS AWFiS Gdańsk) zajął trzecie  
miejsce| fot. Pedro Martinez/Sailing Energy/d

fo
t.

 F
ot

om
ag

/G
az

et
a 

Po
ls

ka

Wybrzeże 
rozjechało Polonię

Bezproblemowe zwycięstwo 63:27 na własnym torze 

z Polonią Piła odnieśli żużlowcy Zdunka Wybrzeża 

Gdańsk. Dzięki tej wygranej gdańszczanie wciąż liczą 

się w walce o awans do ekstraligi.

Niewiele brakowało, aby Wybrzeże zanotowało najwyższy 

w tym sezonie ligowy triumf – zabrakło 2 pkt (na inaugu-

rację gdańszczanie pokonali u siebie Wandę Kraków 64:26). 

Tym samym podopieczni trenera Mirosława Berlińskiego 

zrewanżowali się pilanom za niespodziewaną wyjazdową 

porażkę 42:48. Rozmiary zwycięstwa gospodarzy nie po-

winny jednak budzić zdziwienia. Wybrzeże pokazuje ostat-

nio wyraźną zwyżkę formy, rywale natomiast borykają się 

z finansowymi problemami i wystąpili w osłabionym skła-

dzie. W ich szeregach zabrakło najskuteczniejszego zawod-

nika Rafała Okoniewskiego oraz Szweda Pontusa Aspgrena. 

W drużynie gospodarzy komplet 15 pkt wywalczył Duń-

czyk Mikkel Michelsen.

Żużlowcy Wybrzeża poznali także datę meczu z Orłem 

w Łodzi. Dwa wcześniejsze spotkania nie doszły do skut-

ku, trzeci termin wyznaczono w sobotę. Gdańszczanie 

mają jeszcze szansę na awans do play-off, ale tylko kosz-

tem czwartego w tabeli Lokomotivu Daugavpils. Aby tak 

się stało, muszą pokonać Orła, wygrać w ostatniej kolejce 

na wyjeździe z Wandą oraz liczyć na potknięcie Łotyszy 

u siebie ze Startem Gniezno.
(grzez)
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 WYBORY SAMORZĄDOWE  PARTYJNY ROKOSZ 

Koalicja Obywatelska, która miała doprowadzić do zjednoczenia opozycji w wyborach samo-
rządowych, w Bytomiu wywołała rozpad Nowoczesnej. Bytomscy członkowie tej partii rezy-
gnują z członkostwa w ramach protestu przeciw niedemokratycznym metodom wyłaniania 
kandydata Koalicji na prezydenta miasta.

Rafał Grzegorzewski

P
ragniemy poinformo-
wać, że po naszej rezy-
gnacji miejskie koło No-
woczesnej będzie liczy-

ło kilka osób i utraci faktyczny 
sens dalszego funkcjonowania. 
To pokazuje, jak nierozsądna, 
nierozważna i bezcelowa jest 
polityka autorytarnych decyzji 
władz partii w stosunku do lo-
kalnych struktur. Uważamy, 
że wskazanie Mariusza Wołosza 
jako kandydata Nowoczesnej 
w Bytomiu to sposób na poraż-
kę w zbliżających się wyborach 
samorządowych – podkreślają 
byli już członkowie Nowocze-
snej w liście do liderki tej partii 
Katarzyny Lubnauer.

Przypomnijmy, że Marian Sit-
ko, przewodniczący koła No-
woczesnej w Bytomiu, od ra-
zu sprzeciwił się kandydaturze 
Mariusza Wołosza. Przy oka-
zji zdradził kulisy współpracy 
obu partii w terenie. „Zarówno 
niejasny tryb wyłaniania kan-
dydata, brak dialogu, jak i po-
śpiech w ogłoszeniu tej decyzji 

budzi nasz najgłębszy niepo-
kój i sprzeciw” – napisał. „Do-
tychczas byliśmy przekonani, 
że Nowoczesna to partia de-
mokratyczna, szanująca głos 
lokalnych struktur, prawo-
rządna i respektująca głos jed-
nostki. Myśleliśmy, że obrona 
demokracji, walka o niezawi-
słość sądów, jakość Trybuna-
łu Konstytucyjnego czy Sądu 
Najwyższego to coś więcej niż 
frazes i przekaz zredagowany 
na potrzebę walki politycznej. 
Jednak sposób wyłonienia kan-
dydata na prezydenta Bytomia 
przeczy wszystkiemu, co po-
wyżej. Decyzja zapadła odgór-
nie i została ogłoszona w Byto-
miu przez Barbarę Dolniak, po-
słankę z Będzina, oraz posła Je-
rzego Meysztowicza z Krakowa 
– osoby, które nie mogą mieć 
elementarnej wiedzy o specy-
fice, problemach i potrzebach 
naszego miasta” – zaznaczył.

Zdaniem komentatorów dla 
bytomian, którzy czują się 
Ślązakami, rządy „spadochro-
niarzy” partyjnych z Zagłębia 
Dąbrowskiego, a szczególnie 

z Małopolski, to wręcz poli-
tyczna prowokacja. Działacze 
totalnej opozycji w Bytomiu 
są w fatalnej sytuacji również 
dlatego, że największą popu-
larnością wśród bytomian, 
którzy zadeklarowali chęć 
wzięcia udziału w wyborach, 
cieszy się PiS.

Protesty czołowych działaczy 
Nowoczesnej w Bytomiu na nic 
się jednak nie zdały – liderzy Ko-
alicji nie chcą zmienić Wołosza 
na kogoś innego, tak jak to zro-
biono we Wrocławiu. W tej sy-
tuacji z członkostwa w partii 
zrezygnował niemal cały zarząd 
koła. Są wśród nich Marian Sit-
ko, przewodniczący, Tomasz 
Sobczak, członek zarządu, Sta-
nisław Zaręba, wiceprzewod-
niczący koła w Bytomiu i prze-
wodniczący sądu koleżeńskiego 
w Katowicach, oraz Bogusław 
Gondek, Artur Pełła, Małgorzata 
Miaz, Irena Herchel. Uważają, 
że partia, która „na sztandarach 
niesie poszanowanie demokra-
cji, dialog i szacunek, w prakty-
ce niestety nie kieruje się głoszo-
nymi ideałami”.

Koalicja 
dzieli 
zamiast 
łączyć

Partia, która  
„na sztandarach 

niesie poszanowanie 
demokracji, 

dialog i szacunek, 
w praktyce 

niestety nie kieruje 
się głoszonymi 

ideałami” – tak piszą 
o Nowoczesnej byli 

członkowie tej partii 
w Bytomiu

 NA WYPOCZYNEK  
 Z CARITAS 

Wsparcie dla blisko 
600 osób
Caritas Diecezji Sosnowieckiej 
od 1993 r. organizuje wypoczy-

nek dla dzieci, zwłaszcza z rodzin 

ubogich i zagrożonych patologią. 
Co roku na kolonie i zimowiska wy-

jeżdża ok. 600 dzieci – podkreśla 
ks. Tomasz Folga, dyrektor sosno-

wieckiego Caritas. – Także z rodzin 

polonijnych ze Wschodu. Podczas 
kolonii letnich, które w tym roku 

odbywają się w Jaworzynce, Za-

kopanem i Zalesiu (ostatni turnus 
kończy się 29 sierpnia br.), realizo-

wane są programy: rekreacyjno-tury-

styczny, integracyjny z elementami 

profilaktyki uzależnień oraz aktyw-

ności ruchowej prowadzony przez 
instruktorów sportowych. Obejmuje 
takie dyscypliny, jak: tenis, siat-
kówka, zumba. Nie brak też zajęć 
z zakresu edukacji ekologicznej, 
które są finansowane ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach. Działal-
ność Caritas, a w szczególności 
organizacja letniego wypoczynku, 
jest realizowana dzięki ofiarności 
mieszkańców, dotacji z budżetu pań-

stwa i samorządów. Kolonie letnie 
finansują m.in. kuratorium oświaty 
w Katowicach, gminy i fundacje.

(ak)

 POLITYK  
 SPOWODOWAŁA  
 KOLIZJĘ 

Prezydent Rudy Śląskiej 
bez prawa jazdy
Grażyna Dziedzic, prezydent Rudy 
Śląskiej, prowadząc w sobotę sa-

mochód, uderzyła w alfa romeo 

stojące na czerwonym świetle, 
a ono w forda focusa. Wszyscy 
uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 
Jak poinformowała rudzka policja, 
prezydent miała się nie zatrzymać 
na czerwonym świetle przed skrzy-

żowaniem. Kobieta została prze-

wieziona do szpitala na badania, 

po których wypisano ją do domu. 
Do szpitala trafił też kierowca alfa 
romeo. Oboje uskarżali się na bóle 
w klatce piersiowej i odcinka szyj-
nego kręgosłupa. Chociaż na razie 

zdarzenie zostało zakwalifikowane 
jako kolizja, to jednak powołany 
ma być biegły, który oceni stopień 
obrażeń. Prawo jazdy Grażyny Dzie-

dzic, które zatrzymała policja, będzie 
przesłane do sądu, gdzie zostanie 
podjęta decyzja, czy uprawnienia 
do kierowania pojazdami będą 
prezydent wstrzymane i jakie sank-

cje wobec niej będą zastosowane 
za to wykroczenie.

(ak)

Zagłębie Sosnowiec najsłabszym 
beniaminkiem od lat?

Szefowie PO i Nowoczesnej myślą przede wszystkim o sobie, nie o terenie | fot. Fotomag/Gazeta Polska
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DLA MIŁOŚNIKÓW KULTURY JAPOŃSKIEJ

ŻYWIEC \ Miasto Żywiec zaprasza w dniach 24–26 sierpnia br. do Zespołu Szkół 
Agrotechnicznych i Ogólnokształcących w Żywcu-Moszczanicy na III konwent „Fun-
con”. To wyjątkowe wydarzenie dla miłośników fantastyki, gier oraz animacji i kultury 
japońskiej. Podczas tegorocznej edycji będzie można wziąć udział w wielu konkur-
sach, posłuchać prelekcji ciekawych gości czy też przywdziać lśniącą zbroję rycerską.
fot. mat. pras./d

Komisja Europejska nie 
ma uprawnień do ingerowa-
nia w reformy wymiaru spra-
wiedliwości w państwach 
członkowskich. Tym samym 
KE, która wzywa do prze-
strzegania praworządności, 
sama tego nie robi. Polacy 
w wyborach parlamentar-
nych, głosując na Prawo 
i Sprawiedliwość, zdecydo-
wali, że chcą reformy wy-
miaru sprawiedliwości, za-
tem spełniamy oczekiwania 
wyborców – mówi europoseł 
JADWIGA WIŚNIEWSKA 
z Prawa i Sprawiedliwości 
w rozmowie z AGNIESZKĄ 
KOŁODZIEJCZYK.

Reforma wymiaru sprawie-
dliwości. Prof. Krystyna 
Pawłowicz, członek Krajowej 
Rady Sądowniczej, stwier-
dziła, że Sąd Najwyższy gra 
na przedłużenie procedu-
ry powołania nowych sę-
dziów SN, a sędzia Małgorza-
ta Gersdorf prezentuje ciąg 
dalszy walki zagranicy z Pol-
ską, rażące łamanie konsty-
tucji, obowiązków ślubowa-
nia, które jako sędzia złoży-
ła. Jak Pani ocenia zacho-
wanie Małgorzaty Gersdorf? 
Czy istotnie, jak chce opo-
zycja totalna, jest to walka 
o wolność sądów?

 

Krytycznie oceniam te dzia-

łania. Niestety mamy w Pol-
sce opozycję, która po poraż-

ce w wyborach parlamentar-

nych postanowiła być totalną 
opozycją i realizować wariant 
„ulica i zagranica”. Jej celem 
nie jest obrona demokracji, 
bo przecież ta nie jest zagro-

żona, nie jest nim także wal-
ka o wolność sądów, ale wal-
ka o to, żeby było, tak jak by-

ło. Zgadzam się z opinią pana 
prezydenta Dudy i wielu wy-

bitnych konstytucjonalistów, 
którzy podkreślają, że kon-

stytucja ani żadne inne akty 
niższego rzędu nie przewidują 
rozwiązania, w którym jaka-

kolwiek instytucja lub organ 
mógłby zawiesić obowiązu-

jące przepisy ustawy. War-

to przypomnieć, że jedynie 
Trybunał Konstytucyjny mo-

że orzekać o zgodności prze-

pisów z konstytucją. Z całą 
pewnością nie Sąd Najwyż-

szy. Dlatego też decyzja SN, 
wydana w dodatku we wła-

snej sprawie, jest nieważna 
z mocy prawa. Przegłosowa-

ne przez parlament zmiany 
są konieczne, a zapropono-

wana granica 65 lat jest natu-

ralnym kryterium, które by-

ło uznawane przez Trybunał 
Sprawiedliwości UE. Racjo-

nalne argumenty nie trafiają 
jednak do części środowiska 
sędziowskiego SN.

Czy KE ma rację w kwestii 
rozpoczęcia procedury na-
ruszeniowej przeciw Polsce 
dotyczącej przepisów usta-
wy o SN?

Komisja Europejska nie 
ma uprawnień do ingerowania 
w reformy wymiaru sprawie-

dliwości w państwach człon-

kowskich. Tym samym KE, 
która wzywa do przestrzegania 
praworządności, sama tego nie 
robi. Polacy w wyborach parla-

mentarnych, głosując na Prawo 
i Sprawiedliwość, zdecydowali, 
że chcą reformy wymiaru spra-

wiedliwości, zatem spełniamy 
oczekiwania wyborców. Nie-

stety „nadzwyczajna kasta”, 
jak niektórzy sędziowie sami 
siebie nazywają, jest oburzona 
tym, że rząd wprowadza zmia-

ny. Niezadowolenie niektórych 
sędziów SN związane z wpro-

wadzeniem wieku emerytal-
nego pokazuje ich stosunek 
do zwykłych Polaków. Przypo-

mnę, że kiedy za rządów PO 
i PSL podnoszono wiek eme-

rytalny, sędziowie nie stwier-
dzili wtedy, że decyzja ta na-

rusza prawa obywateli. Para-

liż SN pokazuje determinację 
„nadzwyczajnej kasty”, która 
chce, żeby było, tak jak było, 
a my chcemy, żeby sądy w Pol-
sce były skuteczne, sprawie-

dliwe i by każdego obywatela 
traktowały równo. Warto przy 
tej okazji podkreślić, że wymiar 
sprawiedliwości odziedziczyli-
śmy po PRL i nigdy nie był re-

formowany.

Niedawno wicepremier 
Szydło w czasie spotkania 
w Sosnowcu przypomnia-
ła, że głos Polski apelujący 
o skuteczne rozwiązanie kry-
zysu migracyjnego w Europie 
był odosobniony. Teraz coraz 
większa liczba państw opo-
wiada się za ograniczeniem 
liczby migrantów i pomocą 
potrzebującym w ich ojczy-
znach. Jakie jest Pani stano-
wisko w tej kwestii?

 ŚWIADCZENIA DLA KOLEJNEJ GRUPY 

Rząd czeka na uwagi 
w sprawie rekompensat
Opozycja i wspierające ją media rozpętały na Śląsku kam-
panię przeciw rządowi PiS w związku z tym, że zapomniał 
o wdowach i sierotach po górnikach, które z powodu nieja-
sności prawnych nie otrzymały rekompensaty za utracone 
prawo do bezpłatnego węgla.

Tymczasem przepisy rozwią-

zujące ten problem już są goto-

we. Przygotowany w Minister-
stwie Energii projekt po uzgod-

nieniach międzyresortowych 
został w środę opublikowany 
na stronie internetowej Rządo-

wego Centrum Legislacji, w ser-
wisie prezentującym rządowy 
proces legislacyjny. Uwagi moż-

na zgłaszać do 30 sierpnia.
Posłowie PO wysłali nawet 

do premiera Mateusza Mora-

wieckiego list w tej sprawie 
– z apelem o wypłatę rekom-

pensat wszystkim, którzy się 
tego domagają. Zaapelowali 
też do emerytów górniczych 
i wdów o wysłanie podobnych 
listów do rządu. Zdaniem re-

sortu energii to niepotrzeb-

ne podsycanie niezadowolenia 
i marnowanie energii wielu 
mieszkańców Śląska. Przedsta-

wiciele resortu energii zapo-

wiadają bowiem, że we wrze-

śniu projekt będzie proce-

dowany w Sejmie. Zakłada 
on, że ustawa wejdzie w ży-

cie 14  dni po jej ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw, a na złoże-

nie wniosków o rekompensaty 
uprawnieni będą mieli 30 dni. 
Na świadczenia dla nich bu-

dżet państwa przeznaczy mak-

symalnie 100 mln zł.
Projekt dotyczy tych wdów 

i sierot, które w przeszłości 
otrzymywały deputat węglo-

wy po zmarłych mężach i ro-

dzicach, ale nie zostały objęte 
przyjętą w październiku ubie-

głego roku ustawą o świadcze-

niu rekompensacyjnym z tytu-

łu utraty tego świadczenia.

Jak poinformował w Kato-

wicach wiceminister energii 
Grzegorz Tobiszowski, rządowi 
bardzo zależy, aby prace prze-

biegały jak najszybciej. Jak mó-

wił Tobiszowski, zielone świa-

tło dla projektu z resortu finan-

sów daje nadzieję na szybkie 
przyjęcie tej regulacji. Ocenił, 
że istotna w tej sprawie bę-

dzie także opinia resortu rodzi-
ny, pracy i polityki społecznej. 
– Mam nadzieję, że przez wa-

kacje to przeprocedujemy – po-

wiedział, podkreślając, że usta-

wa zamknie katalog osób, które 
powinny otrzymać rekompen-

saty za utracone prawa do bez-

płatnego węgla.
Nowa ustawa, której pro-

jekt przygotował resort ener-

gii, ma przyznać rekompensa-

ty za utracony deputat węglo-

wy także dwóm innym gru-

pom: osobom pobierającym 
świadczenia przedemerytalne 
oraz tym, którzy byli objęci po-

przednią ustawą, ale nie złożyli 
w terminie wniosków o rekom-

pensatę lub ich wnioski nie zo-

stały na czas zweryfikowane.
Bezpłatny węgiel w naturze 

lub w ekwiwalencie pienięż-

nym to istniejący od lat ele-

ment wynagrodzenia górników 
i świadczenie dla emerytów 
i rencistów. Jednak za rządów 
PO-PSL spółki węglowe w ob-

liczu kryzysu w branży zaczęły 
wypowiadać prawo do deputa-

tu węglowego przewidzianego 
przepisami wewnątrzzakłado-

wymi dla emerytów i rencistów.

Andrzej Hola

Kolejka po deputat węglowy w KWK „Wieczorek”|fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

 WYWIAD 

To Polacy zdecydowali, że chcą 
reformy wymiaru sprawiedliwości

eprasa.pl 12458713d7

http://www.niezalezna.pl/


3

ŚLĄ
SK

MUZEALNA WYCIECZKA

KATOWICE \ Muzeum Śląskie zaprasza 
23 sierpnia o godz. 11 na warsztaty rodzinne – muze-

alną wycieczkę. Będzie można się dowiedzieć, jak do-

brze przygotować się do podróży. Muzealna wyciecz-

ka zakończy się tworzeniem wakacyjnego pejzażu.

W LUSTRZE PAMIĘCI

SOSNOWIEC \ MBP, filia nr 20 przy ul. Piłsudskie-

go 19, zaprasza na wieczór poezji Bogumiły Szrepfer 
pt. „W lustrze pamięci”. Spotkanie, które odbędzie się 
23 sierpnia o godz. 17, poprowadzi Krystyna Borkowska. 
W programie promocja najnowszego tomiku autorki.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

 MUZYKA 

Akademia 
Muzycznego Smaku

Filharmonia Śląska im. Henry-

ka Mikołaja Góreckiego w Ka-

towicach zaprasza 25 sierpnia 
o godz. 18 na „Dźwiękowy do-

mek malucha” dla dzieci po-

wyżej 3. roku życia. To ostatnie 
wydarzenie w ramach wakacyj-
nej Letniej Akademii Muzycz-

nego Smaku. Alina Adamczyk, 
współautorka książek „Dźwięko-

wy domek emocji” i „Dźwięko-

wy domek malucha”, zaprosiła 
do Letniej Akademii Muzycz-

nego Smaku pianistkę i współ-
autorkę książki „Dźwiękowy 

domek malucha” Aleksandrę 
Konieczny oraz wokalistów Ali-
nę Urbańczyk i Adama Żaaka. 
W programie będzie można 
usłyszeć m.in.: wierszyki, pio-

senki z ćwiczeń o tym samym 
tytule oraz magiczne zaklęcia 
z książki „Dźwiękowy domek 
emocji”. Dzieci odwiedzą mu-

zyczne krainy: „Presto”, „Ada-

gio”, „Wiolinową”, „Basową”, 
„Molową”, „Durową”, „Forte” 
i „Piano”. Krainy te doskonale 
znane są czytelnikom książe-

czek i ćwiczeń wydanych nakła-

dem Filharmonii Śląskiej.

(M)

 HISTORIA 

„Męska rzecz”
Muzeum Śląskie w Katowicach 
zaprasza 23 sierpnia o godz. 

18 do strefy kultury na oprowa-

dzanie kuratorskie po wystawie 
„Męska rzecz”. Wystawę będzie 
można dokładnie obejrzeć i zgłę-

bić dzięki Krystynie Pieronkie-

wicz-Pieczko oraz Małgorzacie 
Paul. Dzięki oprowadzaniu ku-

ratorskiemu zajrzymy do świata 
męskiej mody, zabawek i akce-

soriów budujących stereotypowe 
wyobrażenie męskości. Jesteśmy 
obecnie świadkami prób kulturo-

wej destabilizacji roli i tożsamości 
mężczyzny, różnych definicji mę-

skości, naukowych rozważań nad 
kulturową i społeczną konstruk-

cją płci. Wystawa „Męska rzecz” 
stanowi próbę wpisania się w ten 
dyskurs. Pokazuje, jak w Polsce 
na przestrzeni wieków kształto-

wał się wizerunek mężczyzny, 
a jednocześnie jak zmieniało 
się pojęcie męskości w różnych 

grupach społecznych. Za pomocą 
oryginalnych obiektów – przed-

miotów codziennego użytku, ele-

mentów garderoby, akcesoriów 
toaletowych, pamiątek wojsko-

wych i wielu innych tytułowych 
męskich rzeczy – wystawa poka-

zuje kształtowanie się stereotypo-

wego wzorca męskości.
Prezentowane eksponaty z okre-

su XVII–XX w. pochodzą ze zbio-

rów Muzeum Śląskiego w Kato-

wicach, kilkudziesięciu polskich 
placówek muzealnych oraz ko-

lekcji prywatnych. Zasygnalizo-

wane zagadnienia i zaprezento-

wane obiekty są subiektywnym 
i świadomym wyborem autorek, 
które ani nie gloryfikują obrazu 
mężczyzny, ani nie piętnują. Ma-

ją świadomość, że wyłaniający 
się z wystawy wzorzec jest tylko 
jednym z możliwych i że wystę-

puje często w opozycji do mniej 
powszechnych modeli męskości.

(M)
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Od początku mówiliśmy, 
że przymusowa relokacja mi-
grantów jest złym pomysłem. 
Dziś coraz więcej państw 
członkowskich popiera nasz 
punkt widzenia. Należy za-

dbać o uszczelnienie granic 
zewnętrznych UE oraz nieść 
i finansować pomoc humani-
tarną społecznościom dotknię-

tym wojną lub głodem bez-

pośrednio w ich ojczyznach. 
Europa ma już dość kryzy-

su migracyjnego wywołanego 
przez kanclerz Niemiec Ange-

lę Merkel. Ustalenia czerwco-

wego szczytu UE w Brukseli 
są najlepszym dowodem na to, 
że to Polska dziś wskazuje spo-

sób rozwiązania tego poważne-

go kryzysu.

W grudniu w Katowicach od-
będzie się szczyt klimatycz-
ny ONZ. Jakich tematów spo-
dziewa się Pani jako członek 
komisji środowiska ENVI? 
Jakie zagadnienia powinny 
się pojawić w kwestii węgla 
i województwa śląskiego?

Dwa rodzaje decyzji podję-

tych na COP będą szczególnie 
ważne: dookreślenie narzę-

dzi służących ocenie wdroże-

nia zobowiązań podjętych już 
w Paryżu oraz tzw. dialog z Ta-

lanoa, który ma służyć ocenie 
możliwości ewentualnego pod-

niesienia zobowiązań w przy-

szłości, po 2023 r. Od wyniku 
tych rozmów będzie zależał los 
globalnej polityki klimatycznej.

W PE trwają przygotowania 
do katowickiego szczytu. Zo-

stał już wybrany skład delega-

cji parlamentu, w której będę 
miała zaszczyt reprezentować 
frakcję EKR. Ponadto komi-
sja ochrony środowiska, któ-

rej jestem członkiem, opraco-

wała wstępny projekt rezolu-

cji w sprawie COP24. Byłam 
współautorem tego dokumen-

tu. Niestety, w trakcie prac 
zgłoszono postulat wzywający 
KE do przedstawienia strategii 
osiągnięcia gospodarki zeroemi-
syjnej do 2050 r. Z uwagi na to, 
że postulat ten nie bierze pod 
uwagę realiów gospodarczych 
i społecznych poszczególnych 
państw członkowskich, zdecy-

dowałam nie wspierać swoim 
nazwiskiem tak zmienionej re-

zolucji. PE dąży do zaostrzenia 
unijnej polityki klimatycznej. 
Forsowana jest idea dekarboni-
zacji gospodarki, która jest jed-

nym z filarów Unii Energetycz-

nej. Cel zero emisji do 2050 r. 
uważam za całkowicie oderwa-

ny od realiów gospodarczych. 
W Polsce węgiel jeszcze przez 
wiele lat będzie głównym pa-

liwem elektroenergetyki oraz 
gwarantem bezpieczeństwa 
energetycznego. Takie są nasze 
uwarunkowania, które UE po-

winna brać pod uwagę.
Dlatego działając zgodnie z du-

chem i literą porozumienia pa-

ryskiego, zaproponowałam po-

prawki do rezolucji parlamen-

tu dotyczącej COP24 w Kato-

wicach. Podkreślam w nich 
kluczową rolę strategii prowa-

dzącej do uzyskania równowagi 
między emisjami gazów cieplar-
nianych a zdolnością ich pochła-

niania. Ponadto wnoszę o usta-

nowienie w pełni przejrzystego 
pomiaru emisji, który zagwa-

rantuje, że ustalane na pozio-

mie krajowym wkłady będą się 
przyczyniały do osiągnięcia ce-

lów porozumienia paryskiego. 
To jest kierunek, w którym UE 
powinna podążać, kształtując 
swoją politykę klimatyczną.

Wkrótce rozpoczną się po wa-

kacyjnej przerwie spotkania 
z mieszkańcami naszego regio-

nu (w całej Polsce przedstawi-
ciele PiS do wakacji odbyli ich 
blisko 800). Spotkania w ra-

mach cyklu „Polska jest jedna” 
pokazały, że Polacy chcą roz-

mawiać o przyszłości naszej 
ojczyzny. Uczestnicy spotkań 
dzielą się z nami swoimi spo-

strzeżeniami na temat polity-

ki rządu PiS. Bezpośredni kon-

takt z mieszkańcami pozwala 
wypracować rozwiązania, któ-

re będą wychodziły naprzeciw 
zgłaszanym postulatom.

Spotkania w ramach cyklu „Polska jest 
jedna” pokazały, że Polacy chcą roz-
mawiać o przyszłości naszej ojczyzny. 
Na przykład na spotkanie z europoseł 
Jadwigą Wiśniewską w Częstochowie 
przybyło ponad 400 mieszkańców 
|fot. mat. pras./d
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SPORT
BYŁY PREZES GÓRNIKA ZABRZE APELUJE

PIŁKA NOŻNA \ „Sytuacja finansowa Górnika jest dramatyczna. Nie ocze-

kujmy cudów i nie krytykujmy Marcina Brosza i drużyny” – stwierdził Łukasz 
Mazur, były prezes Górnika. Nawiązał do działań klubu na rynku transferowym, 
który mimo że zarobił w tym okienku spore pieniądze (m.in. na sprzedaży Da-

miana Kądziora czy Rafała Kurzawy), nie sprowadził wartościowych następców.

 PIŁKA NOŻNA 

 PIŁKA RĘCZNA 

Czwarte miejsce Górnika w Kaliszu

30:23 z Azotami Puławy, 27:33 z mistrzem 
Ukrainy Metałurhem Zaporoże oraz 26:27 z Or-
lenem Wisłą Płock. Takie wyniki zanotowali 
szczypiorniści NMC Górnika Zabrze w turnieju 
Szczypiorno Cup rozgrywanym w Kaliszu. Pod-

opieczni czeskiego trenera Rastislava Trtíka 
zajęli tym samym zaledwie czwarte miejsce. 
Przygotowania zabrzan do startu sezonu PGNiG 
Superligi są na ostatniej prostej. Już 2 wrze-

śnia zainaugurują sezon domowym meczem 
ze Spójnią Gdynia.

 ŻUŻEL 

Ważna wygrana ROW
ROW Rybnik w 13. kolejce rozgrywek Nice 1. 
Ligi Żużlowej pokonał na własnym torze Loko-

motiv Dauvgapils 56:34. Rybniczanie – wspie-

rani przez blisko 9-tysięczną publikę – prowa-

dzili od samego początku, przegrali tylko dwa 
biegi, a najlepiej w ich szeregach spisywał się 
Andrzej Lebiediew, który zdobył 14 pkt. Wygra-

na z Łotyszami sprawiła, że „Rekiny” mają los 
we własnych rękach. Jeśli wygrają na wyjeź-

dzie z przedostatnią w tabeli Piłą, w play-offie 
unikną drużyny Speed Car Motor Lublin, lidera 
i faworyta rozgrywek.

Sebastian Milewski (z lewej): – Jesteśmy po piątej kolejce, mamy 3 pkt. Nie ma się co oszukiwać, nie tak to sobie wyobrażaliśmy 
|fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Mistrzowie Polski 

po próbie generalnej

GKS Tychy przygotowuje się do startu w hokejowej Li-

dze Mistrzów. Wzięli udział w silnie obsadzonym towa-

rzyskim turnieju na Słowacji.

Tyszanie zajęli ostatnie, czwarte miejsce w rozgrywanym 

w słowackim Zwoleniu Memoriale Pavla Zábojníka, ale 

wstydu nie przynieśli. W pierwszym meczu podopieczni 

Andreja Husaua pokonali HC Koszyce 5:3, następnie ule-

gli gospodarzom HKM Zwoleń 1:2  po rzutach karnych, 

a ostatniego dnia nie sprostali HC Bańska Bystrzyca (2:6) 

i ostatecznie w tabeli zostali wyprzedzeni przez trzy pozo-

stałe zespoły. Triumfowała właśnie Bystrzyca.

– To bardzo mocno obsadzony turniej, wszystkie drużyny 

walczą o mistrzostwo Słowacji. To dla nas przetarcie przed 

Ligą Mistrzów i okazja do tego, by skorzystać ze wszyst-

kich zawodników. Pracujemy nad zgraniem i poukłada-

niem formacji – tłumaczy Krzysztof Majkowski, drugi tre-

ner mistrzów Polski.

Zmagania w fazie grupowej Champions League tysza-

nie zainaugurują w ostatnim dniu sierpnia, kiedy podejmą 

IFK Helsinki. Dwa dni później zmierzą się ze szwedzkim 

Skellefteå AIK, a w październiku do Tychów zawita jesz-

cze włoski HC Bolzano. Sezon Polskiej Hokej Ligi zaczną 

16  września od derbów z Tauronem KH GKS Katowice, 

a w okresie przygotowawczym czeka ich jeszcze tylko je-

den sparing. W piątek zmierzą się z JKH GKS Jastrzębie.

(gma)

 HOKEJ NA LODZIE 

Zagłębie najsłabszym 
beniaminkiem od lat?
Jedno zwycięstwo, cztery porażki, aż 10 straconych goli i miejsce tuż nad strefą spadkową 
– początek przygody drużyny z Sosnowca z Lotto Ekstraklasą nie należy do wymarzonych 
i zwiastuje problemy. – Czujemy wielką złość – nie kryje pomocnik Sebastian Milewski.

Grzegorz Maciejewski

S prawdziliśmy. Biorąc pod uwa-

gę pięć pierwszych kolejek 
poszczególnych sezonów, 
Zagłębie Sosnowiec okazuje 

się najsłabszym beniaminkiem eks-

traklasy od… 2011 r. Wtedy to żół-
todzioby w gronie elity, ŁKS Łódź 
i Podbeskidzie, zgromadziły odpowied-

nio jeden i trzy punkty. Potem tylko je-

den z 13 beniaminków zanotował równie złe 
wejście co sosnowiczanie – był to przed pięcio-

ma laty Zawisza Bydgoszcz. Sandecja Nowy Sącz, 
Górnik Zabrze, Arka Gdynia, Wisła Płock, Zagłę-

bie Lubin, Bruk-Bet Termalica Nieciecza, Górnik 
Łęczna, GKS Bełchatów, Cracovia, Piast Gliwi-
ce, Pogoń Szczecin – te drużyny tuż po awansie 
do elity zdobywały w premierowych pięciu kolej-
kach co najmniej 5 pkt. Z kolei drugi oprócz Za-

głębia tegoroczny beniaminek, Miedź Legnica, 
ma na koncie 4 oczka.

Sosnowiczanie pokonali jedynie Pogoń Szczecin, 
a ulegli Piastowi Gliwice (1:2), Zagłębiu Lubin (1:2), 
Lechowi Poznań (0:4) i Legii Warszawa (1:2). Fakt, 
że w większości minimalnie, w większości na wy-

jeździe, w komplecie z przeciwnikami z górnej 

części tabeli, ale delikatny niepokój 
na Stadionie Ludowym siłą rzeczy 

pewnie zagości.
– Czujemy wielką złość. Je-

steśmy po piątej kolejce, mamy 
3 pkt. Nie ma się co oszukiwać, 
nie tak to sobie wyobrażaliśmy. 
Atmosfera mogłaby być dużo 

lepsza. Mamy jednak nadzieję, 
że kibice będą z nami i poniosą nas 

w najbliższym meczu do zwycięstwa 
– podkreśla Sebastian Milewski, środko-

wy pomocnik Zagłębia.
Szczególnie była bolesna niedzielna poraż-

ka w Warszawie ze znajdującą się na ostrym 

zakręcie Legią, wyszydzaną i wygwizdywaną 
przez kibiców za kompromitującą porażkę w eli-
minacjach Ligi Europy z rywalami z Luksembur-
ga. Podopieczni Dariusza Dudka nie byli jednak 
w stanie z tych okoliczności skorzystać.

– Nie jechaliśmy do Warszawy nawet po remis, 
ale po wygraną. Były momenty, kiedy kontrolo-

waliśmy grę, stwarzaliśmy sytuacje, ale w końco-

wej fazie akcji brakowało skuteczności. Jesteśmy 
źli – dodaje Milewski.

Domowy mecz Zagłębia ze Śląskiem Wrocław 
– dopiero w poniedziałek.
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tyle goli straciło 

w tym sezonie Zagłębie. 
To najgorszy wynik 

w ekstraklasie
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Wtorek
21/08/2018

\\ Ciągle nam się 
mówi, że się nie 

da. My nie chcemy 

takiej Warszawy. 
Chcemy ambitnej 

Warszawy, 
w której będziemy 

pokazywali, 
że naprawdę 

się da – apeluje 
Patryk Jaki \\ 

Jest zgoda 
i wraca Niezgoda

Patryk Jaki, kandydat Zjednoczonej Prawicy na prezydenta Warszawy, chce udowodnić, 
że wiele inwestycji w stolicy mogłoby zostać wykonanych sprawniej. Wczoraj rozpoczął akcję 
„Nie mówcie, że się nie da”. Na pierwszy ogień idzie budowa metra, która według Jakiego 
jest największą porażką stolicy.

Natalia Karcz-Kaczkowska

C
elem akcji rozpoczę-
tej wczoraj przez Pa-
tryka Jakiego jest 
porównanie sposo-

bu, w jaki rozwijała się War-
szawa za rządów Platformy 
Obywatelskiej, z innymi eu-
ropejskimi stolicami. Akcję 
rozpoczęto od budowy metra 
w Warszawie i Sofii, stoli-
cy Bułgarii. – W czasach rzą-
dów PO w latach 2006–2018 
zbudowano ok. 10 km metra, 
a w tym samym czasie Sofia 
wybudowała 27 km. To jest 
naprawdę wstyd dla Warsza-
wy – podkreślał Jaki. – Ciągle 
nam się mówi, że się nie da. 
My nie chcemy takiej War-
szawy. Chcemy ambitnej War-
szawy, gdzie będziemy poka-
zywali, że naprawdę się da 
– dodał.

Jutro Jaki uda się do Sofii, 
aby porównać tamtejsze me-
tro i to warszawskie. – Je-
stem przekonana, że się da. 
Trzeba tylko chcieć. Chcieć 

to móc. Cieszę się, że akcja 
rozpoczęła się od rozbudowy 
sieci metra. W Londynie me-
tro dociera na same peryferia, 
do przeważającej w stolicy 
Anglii zabudowy jednorodzin-
nej. Dlaczego mamy być gor-
si? Wilanów z utęsknieniem 
czeka na metro – komentuje 
pomysł Patryka Jakiego wila-
nowska radna Joanna Szubiń-
ska-Piszczek.

Jaki kilka tygodni temu 
przedstawił jedno ze swoich 
wyborczych zobowiązań, ja-
kim jest równoległe rozpoczę-
cie dwóch linii metra. Od Bia-
łołęki do Wilanowa miałaby 
przebiegać III linia metra, 
a z Marysina Wawerskiego 
do Ursusa IV linia. Porówny-
wanie budowy metra to po-
czątek – jak poinformował 
kandydat Zjednoczonej Pra-
wicy, w najbliższym czasie 
porównania mają dotyczyć 
również takich obszarów, jak: 
budowa dróg, sport, polityka 
przestrzenna czy gospodarka 
odpadami.

Pierwsze porównanie stolic dotyczyło budowy metra, kolejne mają dotyczyć m.in. budowy dróg czy polityki przestrzennej  
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

s.4

 WARSZAWA 

74. rocznica zdobycia 
gmachu PAST-y

Wczoraj odbyły się uroczyste 
obchody 74. rocznicy zdobycia 
siedziby Polskiej Akcyjnej Spółki 
Telefonicznej (PASTA) znajdującej 
się w budynkach przy ul. Zielnej 
37 i 39. Wieżowiec PAST-y przy 
ul. Zielnej 39 wzniesiony w latach 

1906–1908 był nie tylko pierw-
szym wysokościowcem w War-
szawie, lecz także w całym ów-
czesnym Imperium Rosyjskim. 
20 sierpnia 1944 r. budynki PAST-y 
zostały zdobyte przez żołnierzy ba-

talionu „Kiliński”. Wyprowadzono 
stamtąd 115 niemieckich jeńców. 
Historię zaciętych walk o PAST-ę 
przypomniał prezes Światowego 
Związku Żołnierzy AK Leszek Żu-
kowski. Szef Urzędu ds. Kombatan-
tów i Osób Represjonowanych Jan 
Józef Kasprzyk odczytał list oko-
licznościowy wystosowany przez 
premiera Mateusza Morawiec-
kiego. „Zdobycie PAST-y zapisało 
się w naszej historii jako chwila 
szczególnego wzruszenia i nadziei 

na zwycięstwo” – napisał premier. 
Pod tablicą pamiątkową złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

(js)

 WYBORY SAMORZĄDOWE  PATRYK JAKI RUSZA Z KOLEJNĄ AKCJĄ 

Jak się nie da,  
jak się da

 KALENDARIUM  
 POWSTANIA 

21 sierpnia 1944 r.

Oddziały powstańcze z grupy 

„Kampinos” mjr. Alfonsa Ko-
towskiego „Okonia”, próbując 
utworzyć połączenie Żoliborza 
ze Starówką, organizują atak 
na Dworzec Gdański, jednak zo-
staje on odparty przez Niemców. 
W celu skoordynowania ponowne-
go uderzenia na Dworzec Gdański 
przybywają kanałami ze Starego 
Miasta na Żoliborz szef sztabu 
Komendy Głównej AK gen. Tade-
usz Pełczyński „Grzegorz” oraz 
płk Kazimierz Iranek-Osmecki 

„Heller”. Stratami kończy się ude-
rzenie por. „Zawiei” na Instytut 
Chemiczny i baterię niemiecką 
na Burakowie. Na Starym Mieście 
co 45 minut nadlatują samoloty 
nurkujące stukasy, co pół godziny 
biją moździerze salwowe tzw. kro-
wami. Baon „Gozdawa” wypiera 
Niemców ze skrzydła Banku Pol-
skiego i z klasztoru kanoniczek. 
Odparty zostaje niemiecki atak 
na ratusz i pałac Blanka. Niemcy 
wysadzają w powietrze Pawiak, 
z jego oddziałem kobiecym – Ser-
bią. Doktor Jan Zachwatowicz 
organizuje akcje zabezpieczenia 

zabytków i planów.

(oprac. kk)
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MAZOWSZE
W OCZEKIWANIU NA KOLEJNEGO KANDYDATA

WYBORY \ Mimo że od tygodnia znamy datę wyborów samorządowych 
(21 października), Ruch Kukiz’15 wciąż nie zaprezentował swojego kandydata 
na prezydenta m.st. Warszawy. Od jakiegoś czasu mówi się o tym, że w Ruchu 
trwa szamotanina między Stanisławem Tyszką a Markiem Jakubiakiem. Ten 
ostatni zapowiedział, że decyzja w tej sprawie powinna zapaść w tym tygodniu.
fot. mat. pras./d

 WYBORY SAMORZĄDOWE 

Mazowsze potrzebuje zmiany
PiS w sejmiku mazowiec-
kim będzie gwarantem 
tego, że środki w regionie 
będą dzielone sprawiedliwie 
– podkreślił wczoraj w Rado-
miu poseł ziemi radomskiej 
Prawa i Sprawiedliwości, 
minister Marek Suski. 
Wczoraj politycy PiS ziemi 
radomskiej zaprezentowali 
priorytety dla Mazowsza.

Mija tydzień od ogłoszenia da-
ty najbliższych wyborów sa-
morządowych i pociąg zwany 
kampanią wyborczą się rozpę-
dza. Wczoraj w Radomiu poli-
tycy z ziemi radomskiej przed-
stawili priorytety dla Mazow-
sza. Wśród propozycji znala-
zły się budowa południowej 
obwodnicy Warszawy, moder-
nizacja linii kolejowej Warka 
–Radom, mazowiecki odcinek 
autostrady A2, budowa Elek-
trowni Ostrołęka czy budowa 
mazowieckich odcinków dróg 
Via Baltiki. Tym, co ma wpły-
nąć w dużej mierze na szybszy 
rozwój województwa, według 
polityków PiS-u jest właśnie 
zwiększenie dostępności ko-

munikacyjnej. – Obiecujemy, 
realizujemy i dotrzymujemy 
słowa. To nasze motto – pod-

kreślał w trakcie wczorajszej 
konferencji szef sztabu wybor-
czego PiS Tomasz Poręba.

– Koalicja PO-PSL, która 
od lat rządzi tym wojewódz-
twem, jest bardzo przychylna 

dla Warszawy, często jeszcze 
bardziej dla Płocka, ale za-
pomina, że Mazowsze to jest 
region, który wymaga zrów-
noważonego rozwoju i że ist-
nieje południowe Mazowsze 
– ta biedniejsza część, która 
powinna otrzymywać więcej 
środków. Tak się nie dzieje 
– mówił minister Jakub Ko-
walski. Wtórował mu mini-
ster Marek Suski. – Należy 
dążyć do kierowania większej 
części środków przeznaczo-
nych na wyrównanie szans 
między regionami do takich 
miejsc jak wschodnia czy po-
łudniowa część województwa 
mazowieckiego – mówił.

Według kandydata na prezy-
denta Radomia Wojciecha Skur-
kiewicza bardzo ważne jest to, 
kto wygra najbliższe wybory 
samorządowe, bo będzie to eki-
pa mająca wpływ na podział 
funduszy unijnych.

Wczorajsze wystąpienie 
w Radomiu rozpoczęło tzw. 
maraton wyborczy PiS. – Bę-
dziemy prezentowali w ko-
lejnych dniach w kolejnych 
województwach nasze pro-
pozycje, jeżeli chodzi o przy-
spieszenie cywilizacyjnego 
rozwoju każdego z regionów 
Polski – mówił szef sztabu PiS 
Tomasz Poręba.

Natalia Karcz-Kaczkowska

 GRUPA OSZUSTÓW ZATRZYMANA 

„Wnuczęta” 
za kratkami
Do Sądu Warszawa-Praga wpłynął akt oskarżenia przeciwko 
czternastu osobom, które wyłudzały pieniądze metodami 
na wnuczka i na policjanta. Grupa działała głównie na te-
renie Warszawy, ale także na Podlasiu. Śledczy postawili 
w sumie ponad 200 zarzutów. To kolejni zatrzymani przez 
policję oszuści. Od początku roku za kraty trafiło już kilka-
dziesiąt osób, a w samej Warszawie kwota wyłudzeń, głów-
nie od starszych osób, to ponad 5 mln zł.

Jarosław Molga

P
rzykład zatrzyma-
nej grupy, liczba sta-
wianych im zarzutów 
i miejsca, w których 

działali, pokazuje skalę proce-
deru wyłudzeń. Pokazuje tak-
że spryt przestępców i naiw-
ność ofiar. Zatrzymani oszuści 
stosowali połączenie metod 
na wnuczka i na policjanta, 
a w niektórych przypadkach 
ofiary zaciągały kredyty, by dać 
oszustom pieniądze.

Śledztwem objęto przestęp-
stwa popełnione w Białymsto-
ku i Warszawie. – Pokrzywdze-
ni – z reguły osoby w starszym 
wieku – odbierali połączenie 
telefoniczne od osoby przedsta-
wiającej się jako ich członek ro-
dziny – wnuczek, siostrzeniec 
itp. – która prosiła o pieniądze 
pod wymyślonym pretekstem 
– informuje prokurator Łukasz 
Janyst z białostockiej proku-
ratury, bo to ona prowadzi-
ła czynności dowodowe w tej 
sprawie. Tuż po takiej rozmo-

wie dzwoniła kolejna osoba 
– podawała się za policjanta 
i informowała, że właśnie mia-
ła miejsce próba wyłudzenia, 
lecz szczęśliwie „przestępcy” 
są monitorowani przez organy 

ścigania. Oszuści przekonywali 
do podjęcia z banku znacznych 
kwot pieniędzy i przekazania 
ich funkcjonariuszom policji, 
co miało umożliwić ujęcie osób 
podających się za ich członków 

rodziny i usiłujących dokonać 
oszustwa. – Dochodziło nawet 

\\ Wczoraj w Radomiu politycy ziemi radomskiej przedstawili priorytety 
dla Mazowsza. Wśród propozycji znalazły się budowa południowej 

obwodnicy Warszawy, modernizacja linii kolejowej  
Warka–Radom, mazowiecki odcinek A2, budowa Elektrowni Ostrołęka 

czy mazowieckich odcinków Via Baltiki \\ 

Policjanci starają się dotrzeć do star-
szych osób z ostrzeżeniami, ale 
oszuści cały czas znajdują ofiary 
|fot. Policja.gov.pl/d

Zatrzymani 
oszuści stosowali 
połączenie metod 
na wnuczka 
i na policjanta, 
a w niektórych 
przypadkach ofiary 
zaciągały kredyty, 
by dać oszustom 
pieniądze
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ZAMKNĘLI DZIECKO W PRALCE

BESTIE \ Radomska prokuratura postawiła 
zarzuty mężczyznom, którzy zamknęli dwuletnie 
dziecko w pralce, nagrali filmik i upublicznili go 
w internecie. Zarzuty dotyczą fizycznego i psychicz-

nego znęcania się ze szczególnym okrucieństwem.

BILETY KUPISZ PRZY WEJŚCIU

AIR SHOW \ Do tej pory bilety na tegoroczne po-

kazy lotnicze w Radomiu były dostępne w sprzedaży in-

ternetowej. Tymczasem osoby, które nie kupiły jeszcze 
wejściówek, będą mogły je nabyć również w kasach 
w dniu pokazów. Jednak ich liczba będzie ograniczona.

fot. wikipedia/d fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

N
ie milkną komenta-

rze związane z wizy-

tą Rafała Trzaskow-

skiego na bazarze 
przy ul. Wolumen. Kandydat 
na prezydenta Warszawy wdał 
się w dyskusję na temat swojej 
brody, a zapytany o program 
dla stolicy oświadczył, że ta-

kowy będzie. Czyli – w danym 
momencie programu nie było. 
Ostatnio mogliśmy się dowie-

dzieć, że Trzaskowski przed-

stawi 18 programów dla po-

szczególnych dzielnic stolicy 
i jeden program ogólny dla ca-

łego miasta. Sytuacja rozwija 
się więc całkiem dynamicznie.

Ja natomiast zastanawiam 
się, po co Trzaskowskiemu 
w ogóle potrzebny jest pro-

gram. Należę do grona osób, 
które nie mają wątpliwości, 
że ewentualna wygrana kan-

dydata PO i Nowoczesnej bę-

dzie oznaczała faktycznie ko-

lejną kadencję Hanny Gron-

kiewicz-Waltz. Program, który 
towarzyszył rządom jej ekipy, 

już znamy, więc tworzenie no-

wego nie ma sensu. Nawet je-

żeli Rafał Trzaskowski z takim 
obszernym programem wystąpi 
i pojawią się w nim różne no-

wości, to niewiele osób uwie-

rzy, że w praktyce cokolwiek 
się zmieni.

Nie zapominajmy, że mi-
mo padających niekiedy z obu 
stron krytycznych uwag kan-

dydowanie Trzaskowskiego 
spotkało się z poparciem HGW, 
sam kandydat zaś niedawno 
dowodził, że warszawiacy „do-

brze oceniają rządy HGW”.
O których warszawiakach mo-

wa? Prowadząc od wielu lat in-

tensywną działalność społeczną 
w dziedzinie ochrony zabytków, 
miałem okazję rozmawiać z set-
kami przypadkowo napotka-

nych mieszkańców Warszawy. 
Ludzie ci wywodzili się z róż-

nych środowisk, reprezentowa-

li zróżnicowany poziom zamoż-

ności, wykształcenia i prawdzi-

wą mozaikę zawodów. Być mo-

że Rafałowi Trzaskowskiemu 
trudno będzie w to uwierzyć, 
ale w ciągu 10 lat, poza pew-

nym deweloperem działają-

cym na Pradze, nie spotkałem 
nawet jednej osoby (sic!), któ-

ra pozytywnie oceniałaby rzą-

dy HGW. Różnice dotyczyły je-

dynie emocjonalnego odcienia 
wypowiedzi i używania (bądź 

nie) wyrazów niecenzuralnych. 
Może miłośnicy HGW mieszka-

ją w dzielnicach pozbawionych 
zabytków? Któż to wie!

Trzaskowski swoją wypo-

wiedzią już dał publiczności 
do zrozumienia, że on sam też 
dobrze ocenia działania HGW 
i jej ekipy, co powinno rozwiać 
wszelkie wątpliwości dotyczą-

ce rzeczywistego charakteru 
programu tego kandydata i jego 
przyszłych działań. – Będzie się 
tu po prostu fajnie żyło – za-

chęca Trzaskowski. No pewnie, 
my nawet wiemy komu!

Janusz  
Sujecki

 KOMENTARZ 

Po co Trzaskowskiemu 
program?

\\ Rafał Trzaskowski swoją wypowiedzią dał publiczności 
do zrozumienia, że on sam też dobrze ocenia działania HGW i jej ekipy, 

co powinno rozwiać wszelkie wątpliwości \\ 

do sytuacji, w których oso-

by pokrzywdzone – nakłonio-

ne przez sprawców – zaciąga-

ły kredyty, a uzyskane w ten 
sposób środki przekazywały 
podejrzanym – dodaje proku-

rator Janyst. Po przekazaniu 
pieniędzy kontakt z przestęp-

cami się urywał. Wyłudzone 
od pokrzywdzonych kwoty by-

ły różne, wahały się od 10 tys. 
do ponad 370 tys. zł. W tym 
roku na Mazowszu za kratki 

trafiło już kilkadziesiąt osób 
wyłudzających pieniądze. Jed-

nak oszuści wciąż są groźni. 
Działają falami. W Siedlcach 
już kilkukrotnie zdarzały się 
dni, kiedy w ciągu kilkudzie-

sięciu godzin osoby starsze 
zgłaszały policjantom kilka 
prób wyłudzeń. Tylko w sa-

mej Warszawie i okolicznych 
powiatach w ubiegłym roku 
głównie starsze osoby zostały 
oszukane na ponad 19 mln zł. 
W tym roku jest to już ponad 
5 mln zł.

Związek Banków Polskich 
wspólnie z policją i strażą 
miejską prowadzą w Warsza-

wie kampanię „Seniorze, nie 
daj się!”. W ramach kampanii 
policjanci i strażnicy spotykają 
się ze starszymi osobami i opo-

wiadają im o zagrożeniach 
ze strony oszustów. Spoty in-

formacyjne można zobaczyć 
m.in. w warszawskich tram-

wajach, autobusach komunika-

cji miejskiej i metrze.
Mariusz Mrozek z Komendy 

Stołecznej Policji w momencie 
startu kampanii przypominał, 
że pierwsze tego typu oszu-

stwa w Polsce pojawiły się 
15 lat temu. Wskazał, że mimo 
prób policji dotarcia do jak naj-
szerszego kręgu osób przestęp-

cy w dalszym ciągu potrafią 
znajdować kolejne ofiary.

\\ W tym roku 
na Mazowszu 

za kratki trafiło już 
kilkadziesiąt osób 

wyłudzających 
pieniądze. 

Jednak oszuści 
wciąż są groźni. 
Działają falami. 
Tylko w samej 

Warszawie 
i okolicznych 
powiatach 
w ubiegłym 

roku głównie 
starsze osoby 

zostały oszukane 
na ponad 

19 mln zł \\ 

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 FOTOGRAFIA 

Indie nieznane

Wystawa zdjęć Bogusława Ska-

rusa z jego ostatniej podróży 
do Indii w 2017 r. Autor fotografii 
odwiedził nieznane krainy Indii: 
Gudżarat, Andhra Pradesh, Uttar 
Pradesh, Telangana. Jego trasa 
wiodła przez Indie rzadko odwie-

dzane przez turystów, jednak 
równie ciekawe i niezwykłe jak 
pozostałe części kraju. Wystawa 
trwa do 9 września.
Wtorek, godz. 18, Mała Galeria 
Sztuki, ul. Sienkiewicza 63, 
Siedlce

 KONCERT 

Romanca, muzyka 
cygańska
Zespół Romanca został założony 
w 1956 r. przez przewodniczące-

go Rady Starszyzny Romów Zbi-
gniewa Bilickiego. Jako inicjator 
kultywowania kultury romskiej 
w Olsztynie zawsze dbał o to, 
by koncerty ukazywały autentycz-

ny folklor Romów. Romanca stara 
się kontynuować i rozwijać wielo-

letnią tradycję, która przekazywa-

na jest z pokolenia na pokolenie. 
Wtorek, godz. 19, park  
Rydza-Śmigłego, Warszawa

 FILM 

AfryKamera: 
„Marzyciel”

Film, oparty na bestsellerowej 
powieści Jana van Tondera, wpi-
suje się w obecny renesans kina 
afrykanerskiego, które prak-

tycznie zanikło po upadku apar-
theidu. Opowieść o dorastaniu 
naznaczonym nacjonalistyczną 
ideologią i jej absurdami. Krytycy 
i widzowie ciepło przyjęli produk-

cję, która pobiła rekordy fre-

kwencyjne w RPA.
Wtorek, godz. 21.15, Pole 
Mokotowskie, Warszawa 

 PODRÓŻE 

Przez Kirgistan 
i Tadżykistan
Pokaz slajdów Tomasza Tułaka, 
podróżnika i organizatora wy-

praw. Większość obszaru repu-

blik Kirgistanu i Tadżykistanu 
to góry, w których życie wśród 
skalnych dolin nie zmieniło się 
przez wieki. Nadal przyjeżdża 
tu bardzo niewielu turystów. 
Tienszan i Pamir to trzecie naj-
wyższe góry świata. Wstęp: 10 zł.
Środa, godz. 18, Muzeum 
Azji i Pacyfiku, ul. Solec 24, 
Warszawa

 MUZYKA DAWNA 

Barokowe odcienie lutni 
i gitary
W ramach festiwalu Letnie Wie-

czory Muzyczne, melomani usły-

szą tym razem następujących 
wykonawców: Anna Kowalska 
(lutnia barokowa, gitara baroko-

wa), Alisa Birula (lutnia), Anton 
Birula (lutnia barokowa, teorba). 
W programie utwory: S.L. Weis-

sa, G. Kapsbergera, A. Picciniego, 
G. Sanza i Murcii. Wstęp wolny.
Środa, godz. 18, DS Dziekanka, 
ul. Krakowskie Przedmieście 56, 
Warszawa

 EKOLOGIA 

Pasieka w mieście
Spotkanie poświęcone wiel-
komiejskim pasiekom i ota-

czającej je przestrzeni. Tym 
razem uczestnicy spotkają 
się nie na dachu, ale w pasie-

ce ulokowanej w otoczeniu 
zielonej Doliny Służewieckiej, 
o której opowie varsavia-

nista Ryszard Mączewski. 
Prowadzenie: Kamil Baj 
i Ryszard Mączewski. Zapisy 
na www.1944.pl/rejestracja.
Czwartek, Służewski Dom Kultu-

ry, ul. J.S. Bacha 15, Warszawa
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SPORT
DUBLET PIECZARY

PIŁKA NOŻNA \ Polonia Warszawa w imponującym stylu pokonała Le-

chię Tomaszów Maz. 3:0. Pierwszy gol padł po strzale samobójczym Patryka 
Walaska, a kolejne dwa strzelił niezawodny Krystian Pieczara. „Czarne Koszule” 
były o klasę lepsze i zasłużenie wygrały z Lechią, która w poprzednim sezonie 
do końca walczyła o awans do II ligi. 25 sierpnia KSP zagra w Ursusie.

 PIŁKA NOŻNA 

Jarosław Niezgoda 
wraca do rytmu 
treningowego 
po zabiegu ablacji 
i we wrześniu 
powinien być gotowy 
do gry. Ostatni 
raz pojawił się 
na boisku 6 maja 
w zremisowanym 
0:0 spotkaniu 
z Jagiellonią. 
W poprzednim 
sezonie Niezgoda 
zagrał w 33 meczach 
Legii i strzelił 15 goli

 PIŁKA NOŻNA 

Efektowna wygrana Broni

Broń Radom pewnie pokonała na własnym bo-

isku Ursus Warszawa. Podopieczni Artura Kup-

ca wygrali 5:2, rozstrzygając mecz na począt-
ku drugiej połowy. Aż trzy gole padły między 
45. a 55. minutą. Tuż przed przerwą trafił Adam 
Imiela, który 10 minut po wznowieniu gry wpako-

wał Ursusowi drugiego gola. W międzyczasie rzut 
karny w 51. minucie wykorzystał Kamil Czarnec-

ki, który zresztą rozpoczął cały festiwal strze-

lecki, bo już w 3. minucie pokonał bramkarza 
gości. Gola dla Broni w ostatniej minucie meczu 
strzelił jeszcze Konrad Paterek. Ursus zdołał od-

powiedzieć bramkami Mateusza Muszyńskiego 
(28. min) i Patryka Kamińskiego (84. min, k.).

 PŁYWANIE 

Golus gwiazdą ME
Radomianin Michał Golus świetnie spisał się 
na mistrzostwach Europy osób niepełnospraw-

nych, które odbyły się w Dublinie. Pływak trium-

fował w Irlandii w rywalizacji na dystansie 50 m 
stylem dowolnym, a potem dorzucił do tego złoty 
medal na dystansie 100 m. Jakby tego było ma-

ło, zdobył też srebro na 100 m stylem motylko-

wym, przegrywając tylko z Grekiem Dimostheni-
sem Michalentzakisem.

Jarosław Niezgoda wrócił do zajęć z drużyną |fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

„Wciąż myślimy  

o tym blamażu”

Legia pokonała 2:1 Zagłębie Sosnowiec, dzięki czemu 

może spokojnie przygotowywać się do zaplanowanych 

na niedzielę derbów Mazowsza. Michał Kucharczyk 

przyznaje jednak, że wcale nie tak łatwo zapomnieć 

o tym, że jego drużyna odpadła z europejskich pucha-

rów po dwumeczu z amatorami.

Jeszcze dwa lata temu potrafiliśmy się przeciwstawić Realo-

wi Madryt czy Sportingowi Lizbona. Teraz ograli nas – niko-

mu nic nie ujmując – amatorzy. To dla nas wielka porażka. 

Zapisaliśmy się w czarnej historii Legii Warszawa i cały czas 

jesteśmy myślami przy tym blamażu – przyznał „Kuchy”.

Kucharczyk uważa, że wygrana z beniaminkiem była 

dla Legii obowiązkiem. – Najważniejsze było dla nas, aby 

w końcu zwyciężyć u siebie, a nie styl, w jakim to zrobimy. 

Wygrana z Zagłębiem to światełko w tunelu, ale nie mo-

żemy się jeszcze tym napawać – powiedział po ostatnim 

gwizdku skrzydłowy „Wojskowych”.

Legioniści nie mogli w niedzielę liczyć na wsparcie kibi-

ców, bo ci obrazili się na piłkarzy za pucharową kompro-

mitację. – Kibice przeżywają wszystko nieco inaczej niż 

my. Nie chcę komentować atmosfery na trybunach. Nie-

stety, przygoda z Europą skończyła się dla nas za szybko 

i nie pozostaje nam nic innego, jak przez cały rok walczyć 

o to, by znaleźć się w miejscu, w którym byliśmy niedaw-

no – podsumował piłkarz.
(mch)

 REFLEKSJA 

Jest zgoda 
i wraca 
Niezgoda
Dobre informacje dla Legii Warsza-
wa. Jarosław Niezgoda pomyślnie 
przeszedł leczenie i rehabilitację 
po zabiegu kardiologicznym. – Pił-
karz wrócił do treningów z drużyną 
– poinformował trener warszaw-
skiego zespołu Ricardo Sá Pinto.

Małgorzata Chłopaś

P od koniec czerwca usłyszeliśmy niepoko-

jące informacje o stanie zdrowia napastni-
ka, który w poprzednich rozgrywkach był 
najjaśniejszym punktem ofensywnej for-

macji Legii. W ramach prowadzonych przez Legię 
na początku przygotowań do nowego sezonu badań 
profilaktycznych u piłkarza stwierdzony został ze-

spół Wolffa-Parkinsona-White’a, a taką wadę moż-

na było wyleczyć jedynie poprzez zabieg kardiolo-

giczny zwany ablacją. – Prawidłowe leczenie tego 
schorzenia pozwala na pełny powrót do zdrowia 
i uprawianie wyczynowego sportu bez niepotrzeb-

nego ryzyka. Powrót do treningów przewidujemy 
w ciągu ośmiu tygodni po zabiegu – obiecywał le-

karz Legii Mateusz Dawidziuk i słowa dotrzymał.
Jeszcze przed spotkaniem z Zagłębiem o powro-

cie Niezgody do zajęć z drużyną poinformował 

Sá Pinto. Nie należy się jednak spodzie-

wać, że piłkarz już w niedzielę, pod-

czas meczu z Wisłą Płock, zamelduje się 
na boisku. Napastnik stracił okres przy-

gotowawczy i teraz będzie odrabiał ten 
czas. W klubie można usłyszeć, że w peł-
ni gotowy do gry Niezgoda będzie dopiero 
za kilka tygodni.

Dużej presji już i tak nie ma, bo Legia od-

padła z europejskich pucharów. Skład 
ma bardzo szeroki, a Niezgoda bę-

dzie walczył o miejsce na boisku 
z Carlitosem i Josém Kantém, 
którzy spisują się teraz – przy-

najmniej na tle drużyny – do-

brze.
Legioniści zawalili kolejne pu-

charowe lato i nie pozostaje im 
nic innego, jak udowodnić swoją 

wyższość na krajowym podwórku. 
– Nie da się szybko wymazać tej czwart-

kowej porażki. Jesteśmy jednak sportowcami 
i na każdy mecz będziemy wychodzili po to, 
żeby wygrać – stwierdził po zwycięskim me-

czu z Zagłębiem Mateusz Wieteska. – Jesteśmy 
wszyscy razem. Razem wygrywamy, ale razem 
też przegrywamy. Broń Boże nie wolno się na ni-
kogo obrażać. Nie może być narzekania, że ktoś 
mógł zrobić coś więcej, bo wszyscy mogliśmy 
zrobić coś więcej. Nie powinno to się wydarzyć, 
ale zdarzyło się – dodał Arkadiusz Malarz.

Niezgoda wraca do drużyny rozbitej, ale w któ-

rej nadal jest jego najbliższy kamrat – Sebastian 
Szymański. Niewykluczone jednak, że „Szymi” la-

tem pożegna się z „Wojskowymi”. Mistrzowie Pol-
ski, przegrywając puchary, stracili duże pieniądze 
i chętnie zasilą budżet konkretną kwotą z transfe-

ru obiecującego pomocnika.
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LEGIA 
–WISŁA P.

Niedziela,  
godz. 15.30, Canal+ 

Sport
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